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Którego w Wiclkim Swiecie dość ob- 
C szerna Slawa. 
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KRAVCZYCOWI KORONNEMU 


Orderu S. Stanifawa, i Maltańfkiemu 
KAWALEROW I, 
Poflowi z Wi oiewodztwa Poznańn/kiego, 
Na Seym pod związkiem Kon- 
federacyi Extra-ordynaryiny ` 

WARSZAWSKI. 


Jasnie Wielmognemu Panu 


å nayosobliwszemu Dobro- 


dzieiowi. 


DEZA mote acz nikczemne ; 

poświęcić $. W. Panie Two- 
zemu Wielkiemu Śmieniowi: za 
nayfzczegolnieyfzg znalem by0ź 
powinność. Dobro Jzieyfć wa two- 
ze albowiem które wylewasz foy- 
nie na Synów Oyczyzny, gdy i 
mnie osobliwfzey twoiey tafki 
Paiifkiey pozwoliły by0Ź ucze- 
fłukiem, -o tego mię nachyla- 
zą obowiązku , ażeóym tawnie 
chlubit fie prze) Jwiatem zo- 
nych Jeafunku, Rowna twoia 
mułość tak ku Qyczyzmie zako t 
S ynom Oyczyzny rozlewargc fie 
 wspamale torue Ci droge do 
NAYWYŻSZEGO Osoby twotey upo- 
ważenia, które 0d naydawniey- 
szych Przodków w Fmientu two- 
ım uznatemy by0z Ci za powin- 
ne. Nie fzerzę ta fie z rością- 
gta- 


giością > chwały, która Ct 
JP W. Panie od calego Naro- 
du naszego seft zawfze powinna, 
bo Swiat wschodni i zachodnt 
ZNAL A Qobrze bedąc wysokie- 
go Domu R o nad zool- 
nosé moich Wyrazow czci Go 2 
poważa, a W N aro0zie własnym 
Dom twoy zakoby fzczegolmie 
g È > I g: d 
byt tylko o9 Doga do NAYWYŻ- 
jzych y flworzony Dof orenfi W, 0- 
ne Zop atrznośct KAYWYŻ/ZEGO » 
od naydaw nieyfzych czafow po- 
fiada 7 dziedzic Zi, Ł miezltczcene- 
mi Hrzejcy t Butawy oz0obi0- 
WERE NORA ZY DA A: 
ny, przyświeca dlafktem, i fplen- 
Qorem fuoiey Qyczyznie. Dzie- 
OZICZYSZ Sady, p 1 wielki 
Patr "yoło wielkich twoich ©rzo0- 
ków przymioty, bo ku Oyczyznie 
swoólcy wrodzoną palafz mito- 
ah e po* 

Scio 


ścią, Ola którey i na teraśmiey- 
Szym J. eymie, Ola rey uszcześli- 


wienia znaczney nie żałowaleść 


Ofiary, ta mitoŝć ku Qyczyznie 
tako í Synom Oyczyzny , Ž wy- f 
sokiemi połączona sentymenta- 


tma, redna Ci Flieroglifik, któren 


1 
zawsze znaydziesz w przywiąza- dj 
nych ku tobre fercach bywa- h 
teljfkich , a Jug prawóziwie t > 
szczerze tobie ośowiązamych ty- í 
le naliczyfz, zle fam zechcesz, z i 
któremi 2 ta, Oo rownego chcąc 1 
należeć ZAPISU, wyznate żem żejł i 

ć i ; 1 

Z UŻEWYMOWNYM pI zywigzani em, ; 
calego Domu Panjkiego uwzićl- 7 
| 


dieniem;, i naypowinnieyfzym 
uszanowamem. 
J W. Lanai nayosoĝliwsze-. 
go Doóbrodzieta 
| Nayniżfzy fuga 
Karol Lubicz Choięcki mp, 


WSTĘP 


2 DO RZECZY. 


8 Zegłarz, któren po kilkule- 

tniey zegludze przebywjzy tyle na- 
śą walności Morfkich, które nim częftokroć 
miotalły, do żądanego zawinął lądu. 


+ 
c Tn E m P długiey nie 
: woli zruciw/zy kaydany, dawną przy-. 
WYOCONO em - da ule me ; 
Saal a 3 
j= nayofobliwfzych fortuny odmian, nit- 
> zczęść, i przypadków P czafie ośmio- ; 
leiniey niewoli moity W Mofkwies wzią. 
E lem moy zamiar one opisać, tudziesz t 
A te Miafta 1 Prowincye , 10 których by- 
7 lem, wyrazić iakie mie tylko mnie, ale 
; i towarzy/zącym ze mną trafiły fig przy- 
5 padki, a że pominąwj/zy Europe zawie- 
T ziony bylem w Azyatycką część Swia- 
ta za mil 500. z okladem, Narody ta- 
kie tam widziałem przeieźdzaiąc t mie- 
zh zkaiąc okryślić, oraz ich zwyczay » 


ftan, życie i Religią. Bylem na Jamey 
Granicy Chińfkiey, zkąd do Pekinu Sto- 


le- 


łecznego Miafta Chinow nie więcey 
iak mil 500. rachowano, a gar m'prze, 
teżdzaleni przez wiele Tatar/kich Pron 
wincyi do Mofkwy nie należących, ia- 
ko ta Kirgisow, Buharcow ,  Chiwij= 
cow i Taszkincow, których zwyczaje , 
życie, i rządy Kraiu uważałem. IV. zig- 
ty bylem do woyfka Mofkies(kiego, w 
któr ym przez lat sześć użyłem, i pod 
czas buntu Pugaczew, (kiego w kilku bi- 
twach przytomnym zoftawałem, nie na- 
leży, mi opuścić tak wiele W 'spot-Bra- 
ci. moich w niewoli pomarto, iak wiele 
do Chin, Kirgisow, i innych Tatarfkich 
Prowincyi pouchodziło, iak w 
czas rożnych bitew 
bitych i ranionych zoflalo , iak wiele 
poniewolnie do woyfka Mofkiewfkiego 
zabranych,tam na zaw fxe zoftalo fig, i iak 
wiele Shizmy Religią przytęło. A za- 
tym Jprawiedliwą tefł rzeczą uczynić 
ten zbior niefzczęsć Narodu na(zego, 
wydać wiekowi żyiącemu dok 
tym wiadomość, a przyja 
svi pamiątkę. 


iele pod 


D 
z Pugaczewem po- 


l adna o 
ley potomng- 


HI 


O Gaóraniu Konfederatów 
Polfkich z Krakowa do Mo- 


AA RZY 
fkwy w mew olg. 


W Roku 1768. kiedy w intry- 

gach do Rzeplitey Polfkiey 
Woiewodztwa, Krakowlkie i Sendo» 
mirfkie, jako też i Ziemia Sanocka, 
idąc przykładem Barfkiey Konfede- 
rącyi, przeciwko woyfkom Roffyi. 
fkim uczyniły związek, rozfzerzyła 
fie wewnętrzna w Rzplitey nafzey 
niefpokoyność, która w poźnieyfzym 
czafie z powodów dzieła fwego nie 
pomyślności przeświadczyła wizy 
ftkich w fzczegolności Po!fkich O- 
bywatelow © nieuchronney i wig- 
A kiem 


| papa ana 


kiem nigdy nieodzałowaney Kraio- 
wey klęsce. Kraków Miafto w któ- 
rym zebranie fłabych fit nafzych, 
ile że z nowych i nie cwiczonych 
woyfk iefzczę, przeciw tak potężne- 
mu wbyfku miało bydź nadzieią i 
obroną, doświadczyło przez fpale= 
nie go ogniem, i obrocemie wfzy- 
ftkich przedmieść w popioły naynie- 
fzczęśliw(zych powodzeń , zwiąfki 
nafze czyli zebrane woyfko, podo- 


bnych i nayniepomyślnieyfzych do- ` 


znało fkutkow, którego śmiertelne 
ciofy, i pełne trupów mogiły, a dru- 
gich niewolnicze pęta, woyfku Ros- 
syifkiemu za fprzyiaiącą fortuną by- 
ły korzyścią. Wytrzymaliśmy oblę- 
żenie i fzturm dziefiecio-niedzielney 
do Miafta, a przy złey i nierzaądney 
fprawie woyfk nafzych, iako też i 
zdradliwym ofob pewnych znie- 
przyiacielem umowieniem fię, i w 
pulfzczeniem onego do Miafta, pod- 
dać fię przymufzeni byliśmy. Znie- 
woleni do złożenia broni, i wfzel- 
kie- 


kiego rynfztunku woilennego, ócze- 
kiwaliśmy na rezolucyą, w które; 
mieliśmy deklaracyą Graffa Appra- 
xyma, woyfkiem, Roflyifkiem kom- 
menderuiącego Generała, iż po u- 
czynionym od Konfederacyi rece- 
fe, mieliśmy zoftać wolnemi. Oto- 
czeni iednak wartą i ftrażą w Mie- 
ście murem opafanym wolność cho- 
dzenia mieliśmy, a po dwuniedziel- 
nym oczekiwaniu, zwołapi na Za- 
mek Krakowfki do Kancellaryi, ia- 
koby do czynienia recefiu, gdzie 
tylko dla wchodzących była otwar- 
ta Brama ale ztamtąd wyjść iuż ni- 
komu niedozwolono. Przyszliśmy 
do Kancellaryi zmyślą czynienia ta- 
kowego receliu, ale w tey żądnego 
do takowey Tranzakcyi przygoto- 
wania niewidzieliśmy. Przychodzi- 
lii odchodzili Rofiyifcy Officyero- 
wie,ałe żaden nas do takowey czyn- 
ności nienachylał, uważali tylko ie- 
zeliśmy fie iuż wfzyfcy na Zamek 
zebrali i zgromadzili, a po wytrzy» 


Aa 


DSC ZEN A 


manym długim czafie przyśzedł Plac 
Majoriten za fobą z kancellaryi na 
Zamek iść nam rozkazał, z oświad- 
czeniem napifania, i rozdania z nas 
każdemu biletu wolnego wylazdu 
z Krakowa, fzliśmy w wątpliwey i 
tozdwoioney myśli za prowadzącym 
nas Kommendantem, a że w liczbie 
nalzey znaydowało fię trzy fkonfe- 
derowane związki, Krakowfki do ie- 
dney, Sendomirfki do drugiey, a Sa- 
nocki do trzeciey, rozłączaiąc nas 
do ofobliwych izb zaprowadził,doktó- 
rych tylko: wefzliśmy warta z ukry- 
tych pokazała fię mieysc , i w tym 
punkcie drzwi otoczyła, niemniey 
u okien i około nas ftraż obięła. 
Takową odmianą przerażeni,w przy- 
toraności tak liczney warty ieden 
do drugiego żaden z nas rozmow 
czynić nieśmieliśmy, ani pytać fię o 
to? co w nas boiaźu fprawowało ? 
gdyż mniemaliśmy, że życie każde- 
"mb znas odebrane będzie ; warta 
zaś ftoiąc przy nas wzaiemnie ża- 
dnych 
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dnych rozmow z nami czycić nie- 
ważyła fię, i w takowym milczeniu 
i trwodze od godziny dziefiątey Z 
rana, aż do godziny piątey po po- 
łudniu zoftawaliśmy, Plac-Maior zaś 
któren nas tam w prowadził, zaraz 
fie wymknął, tylko liczną wartę na 
fwoim micyfcu zoftawił, po godzi- 
nie zaś piątey powrocił do nas z in- 
fzą iuż twarzą i rezolucyą , rozka- 
zuiąc nam, a żebyśmy nazajutrz do 
podroży byli gotowi, i ieżeli mamy 
co w ftancyach do podroży potrze- 
bnego, pozwolił z każdego związku! 
po dwoch doyść do fwaich kwater, 
dla zabrania fobie potrzebnych na 
drogę zapafow, przy liczney afiy- 
ftencyi ftrzegącego Żołnierza, nie- 
mniey a żeby fłudzy nafi i fzerego- 
wi ktorzy na Zamek do receflu zna- 
mi razem z gromadzeni niebyli, po- 
zoftały iefzcze iaki mogł bydź ekwi- 
paź do Grodzkiey bramy przynofili, 
gdyż tą bramą wyjazd czyli wychod 
nam miał bydź oznaczony, ftało fię 


po 


podług  rofkazania pomieniónego 
kommendanta, wychodzili i powro- 
cili nazad przy wielkiey i oftrożney 
warcie delegowani nali do kwater 
Pofiowie, a tym czafem nam dla bli- 
iko naftępuiącey nocy zgłodniałym 
i cały dzień nie nieiedzącym przy- 
niellono do każdey izby po kilka- 
naście bochenków Chleba, z mąki 
niezwyczayney bo na pół z plewa- 
mi pieczonego, do ktorego i nay- 
giodnieyfzy z pomiędzy nas niepo- 
wziął appetytu, przyniefiono iednak 
do tego i wina gąfiorów kilkanaście, 
które że była nienaygorfze każdy 
fię pofilił nim, w tak fmutnym umar- 
twieniu, i do wczasu nocnego zabię- 
raige fie kto w czym był ną goley 
ceglaney położył iię fpać pofadzce, 
czteryfta z okładem ludzi przy atta- 
ku wziętych iako to piechoty, Hu- 
farów, fzeregowych, i innych ofo- 
bliwie rozfadzonych znaydowało fię, 
nas zaś Szlachty i Oflicyerów, mię- 
dzy któremi dwoch JWW. Marfzał- 
kow 
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ków ( to ieft JW. Czarnecki Krako- 
wiki, i JW. Potocki Woiewodzie 
Wotyrfki Sendomirfki, ) 260. liczy- 
ło fię, naftąpił dzień iutrzeyfzy, kto- 
rego zciekawym pragnieniem ocze- 
kiwaliśmy, i tak nazaiutrz i o godzi- 
nie piatey przyfzedł do nas tenże 
Plac-Maior, rozkazuiąc nam, a że- 
byśmy do marfzu wychodzili, wy- 
fypaliśmy fię gminem z Zamku, i tyl- 
ko co za bramę Zamkową wyjść 
zdążyliśmy, zaftaliśmy piechotę w 
dwoch fzeregach ftoiącą, a po flan- 
kach konnych karabinierów między 

tórych w ftąpilismy, fzliśmy zafmu- 
ceni za Grodzką bramę, którą prze- 
fzedłfzy, zaftaliśmy konwóy dale- 
ka więkfzy z karabinierów i Doń- 
fkich kozakow złożony, między któ- 
rych. w ftąpiwizy fzliśmy złą drogą, 
bo błotem na ten czas w naznaczo- 
ną podroż. JWW. zaś Marszałko- 
wie (woiemiiechali poiazdami, z któ- 
rych każdemu Officyer Mofkiewfki 
affyftował, i na krok nieodftępował, 


był 


x 
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był iefzcze trzeci Marfzałek JW. 
Bronicki, ale ten SE RAM atta- 
ku Miafta Krakowa, i po wzięciu 
onego wynalazł fzcześliwy [bofob 
ucieczki. Tegoż dnia mi! cztery aż 
do karczmy Przeciawikiey nazwa- 
ney piechotą umaszerowaliśmy, i 
lubo dla nas wozy fpędzone były, 
te iednak proźno tylko fzły za pa- 
mi gdyż żadnemu wliaść na nie nie- 
p ale dla tym więkfzey 
nas wzgardy | widowifka, piechotą 
nas pędzono aż do famego nocle- 
gu. Przymafzerowaliśmy na nocleg, 
i rozlokowaliśmy fię w ftayni kar- 
cz ać gdzie nam świeży dla 
odpoczynku przywieziono i nafłano 
izy, Myś leliśmy rownie o fpo- 
czguku iako i o pożywieniu, alić 
kwatermiftrze Mofkiew fcy na to wy- 
znaczeni przygotowali iuż byli dla 
nas wieczerza, ktorzy ufzykowa- 
wizy nas w fżzereg rozdawali tyfzki, 
chleb i mięfo , w garkach gotowa- 
ne, że głodni fpać niepofzliśmy. A 
prze- 
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przebywfzy tę noc wrzeczoney kär- 
czmie Przecław! kiey nazaiutrz bar- 
dzo rano do dalfzey podruży goto: 
walismy fie, fpędzone iuż były pod- 
wody, na "których i echać nam roz- 
kazano, i podług możności koni i 
wozów, wiele na którym mieścić fig 
mogło fiadaliśmy , karabinierowie 
zaś i Dońfkie kozaki afiyftuijąc nam 
przy każdym wożie nieodftępnie ie- 
chali: Ginieyni iednak nafi: to ieft 
piechota a 4 
iak wyżey wyraziłem 400. z okła- 
dem liczyło fie, ofobliwie od nas od- 
dzieleni i przy innym dość także 
licznym konwoiu piechotą pędzeni 
byli. My zas dzień cały iadąc do 
Szkalmierza na noc przybyliśmy » 
gdzie względem noclegowey loka- 
cyi więk(za mieliśmy wygodę, gdyż 
już nie w iednym , lecz w trzech 
domach nas ulokowano, a niektorym 
z nas pozwolona była wolność cho- 
dzenia po mieście, (kąd czyniliśmy 
fobie nadzieię, że ta lofow przykrość 
We- 


weźmie kiedykolwiek fw roie odmia- 
nę, niemogliśmy iednak bydź wia- 
domemi dokąd nas wio zą, gdyż te- 
go nikt oznaymić vieumiał, owfzem 
nas ciefzono i łudzono, że z ktore- 
Ew mieyfca w drodze uwol- 
nieni bydź mamy, takowe olzuki- 
wanie karmiło nas nadziei lą, aż za 
fame Polfkie wywiezienia granice, 
i takowym marfzem wlzyftkie ro- 
wnie przebywaliśsmy noclegi, przy 
sa dla nas prowiancie, 
i pożywieniu. Każdego ranku czy- 
tani bywaliśmy z regeftru fiadai: te 
na we o to iedna k nic niepoma- 
gało, gdyż każdego dnia na zych 
dwoch lub trzech brakowało, kto- 
rzy chociaż dość ścifle około nas 
Warty ftanowione były, przecież 
znaydowali spofob wymknienia fię, 
dway iednak nie fzczęśliwi gdy dla 
ma w ffomę zagrzeb: ali fię, t tam 
wynalezieni, za wyftępek fwoy fu- 
e karę, rozebrani do na- 
ga, i przez długi czas bici k kyimi nie- 
mi- 
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miłofiernie, że zaledwie >. żyć 
mogli, a tak od Krakowa przelechą- 
liśmy te miafta, którędy nas prowa- 
dzono, iako to Szkatmierz, Iwani- 
fka, Staszow, nowe Miafto, O; patów, 

Zaichoft, Zakli ków, Rozwadów, Ja- 
nów, Fra ankpol, Szczebrz elzyn, Za- 
moyść, Waręż, Sokal, Berefteczko, 

rzemieniec, d6: Zafiawia przybyli- 
śmy , gdzie nam dwudniowy fpo- 
czynek offiarowano, oprocz doftar- 
czającego ala nas traktamentu i po- 
Żywienia, ktore o kommendy Mo- 
fkiewfkiey miewalismy, Obywatele 
nafi Polfoy wrodzona lud zkością pa- 
łalący ali za nami w te tropy ze- 
wfząd dosć liczne i iałmużny, które 
dosć częfto zrąk t tąkowych dobro- 
czyńcow odb ieralismy , w Zafławiu 
więc dwa dni fpoczywaiąc, mielismy 
ipofobność czynienia adreffow do 
krewnych i przyiacioł fwoich, kto- 
rzy by nas intereffowaniem fwoim 
wyfwobodzić mogli zniewoli, a gdy 
w gęfte w daliśmy fe pifania, i roze 

mo- 
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mowy, narzekaiąc na te czarne du- 
fze, które zdradliwym fpofobem mia- 
fto Kraków i nas fumych nieprzy- 
iacielowi. poddać umyślı li, pewny 
z pomiędzy nas zabrał chęć i mate- 
ryą pilabia wierfzow o zdradzie, któ- 
rych ledwo napifauwlzy początek, 
Oflicyer od warty nadfzedł, katama- 
rze nam pozbieral, a niektorym o 
glowy porozbijał, i wfzelkiego pila- 
nia zabronił, wierfze zas zaczęte by- 


ły w naftępuiący fpofob. 


O Zdrado iakżeś wielkie fprawila 
( zmiejzanie 

Ty co wj[zyftko przenikaja naylepiey 
( wieje Panie, 

Od wieków [ztuki twoie na swiecie 
( panuią. 

Które i teraz na/ze czynnosci ruynuią, 

Tyś Adama i Ewe z Raiu rugowata. 

Gdyś fię zakazanego „Jabika dotknąć 
( dala, 

Tyś niecnoto Samfona pozbawila fily. 

Wtenczas gdy go Dalili piefzczoty 


C uspily, 


Aby 


wila 
re 
piey 
Ês 
iecie 
lą. 
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knąć 
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Tyś Saula na Dawida zwaśnila ofobę 
Chcąc Królewfka zdiąć z głowy one- 
C. go ozdobę, 

Jezusa niewinnego wydalać na frate 

Chcąc zdraycy „Judajzowi wymyślić 
C intrate, 

F w terażnieyszych czafachf f glow nie- 
( przeftaiefz 

M yrządzać, kiedy w takie czynności fię 
(w. daiefz, 

Luter Kalwin fq głowni ci nieprzyia- 
C ciele. 

Chcąc uczynić w Oyczyżnie zamiefsa- 
( nia wie ele 

T wierze Katolickisy chcąc ufzczerbek 


4 przynie Je 
By do Senator/kiego fiebis krzejla wy- 
A 
niesi, 
Mogli i wą Religią po Polfzcze roz 
( faerzyć 


Abywolno każdemu byłotak chce wierzyć 
Z twsy pomocyozdrado podfi$p uczy» 
Ç nili, 
Kiedy ku [woiey myśli prawa wyrobili 
Na 


Na które nie tak farknąć iak płakać 
( potrzeba, 


Gdyby im w tych zamyjłach /przyiać 


- C miały Nieba, 

Poty były te wier(ze napifane, 
których daley wolności pifać i koń- 
czyć już niemogliśmy. /' Wypocze- 
liśmy więc dwa dni w Zafławiu, a 
fiamtąd nie daleko; bo tylko. o mil 
dwie do miafta Sudiłkowa rufzyliś- 
my, fpędzone dla nas były podwo- 
dy. iednak wiele onych iefzce nie- 
doftawało, ale kommenda Mofkiew- 
fka mniey na to zważaiąc rufzyła 
nas do marfzu, i ktorzy mogli fię po- 
mieścić na wozach iechali, refzta ząś 
nas w więkfzey zoftawszy fię poło- 
wie, piechoto za niemi mafzerowa- 
liśmy. Że zaś czas był ranny, i do 
Nabożeńftwa przyzwoity, idąc śpie- 
waliśmy Godzinki, a fkończywfzy 
te zaczeliśmy Pieśń o Nayświętfzey 
Pannie, 

źawitąy Królową. 
Bądź zawjfze gotową, 


Mieć 
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Mieć nas w opatrzności, 

W wfzelakiey trudności. 
Ledwośmy do tych flow do spie- 
wali zobaczylismy ptafzynę, która 
u iadącego przy nas w konwoiu ko- 
zaka ufiadła na famym żelaznym 
grocie iego dzidy, i chociaż u jada- 
cego kozaka dość mocno dzida fie 
chwiała, iednak owa ptafzyna dość 
dlugo na niey trzymała fię, pytali 
nas mofkale iakby fię. ten ptak u 
nas nzzywał, my w prawdzie niewie- 
dzieliśmy, ale żeśmy wnim podo- 
bieńftwo do fkowronka widzieli, 
fkowronkiem go nazwaliśmy, a w 
tym Ekonom Zaflawfki fam czym- 
prędzey za nami napędzał wozy, 
które gdy nas w poł- drogi dognały, 
na one powfiadalismy 1luż razem na 
wozach do Sudyłkowa na noc przy- 
byliśmy, w Sudyłkowie zwyczay- 
nym noclegiem przenocowaliśmy , 
ftamtąd do Kamionki, a z Kamionki 
do Połomnego na noc preyoglismy, 
przenocowaliśmy w Połonnym gdzie 
a po- 
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powzięliśmy fekretną wiadomość, 
i że nieomylnie do Kiiowa zaprowa- 
dzeni będziem, z którey to wiado- 
mości iedni w defperacyą w padać 
zaczęli, a drudzy o wybiciu fie.gwał- 
townym z pod karaulu mofkiewfkie- 
go zamyślali, ale wfzyftkich nadare- 
mne były myśli, i ufiłowania, gdyż 
już w ten czas daleko więkfze oko- 
ło nas ftanowiono warty, że zale- 
dwo świat widzieć nam dali, naza- 
iutrz rufzyliśmy z Połonnego, z przy- 
łączeniem do nas go. haydamaków 
rodem Ziaparofzcow, ktorzy tę nie- 
fzczęśliwą w Humaniu czynili rzeź- 
bę, i krórzy aż do przyjazdu nafze- 
go w Połonnym znaydewali fię w 
więzieniu, przyłączono ich do nas, 
i razem nas w dallzą ku Kiiowu pro- 
wadzono drogę. A przebywfzy ie- 
fzcze niektore miafteczka, w kto- 

rych nocowaliśmy, iako to Cudnow, 
Kotelnią , Ohodorków , Chwaftow , 
na refzcie Kałantyr przy famey gra- 
nicy, gdziesmy widzieli Polfkich na- 
fzych 
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fzych żołnierzy,i Srażnikow, na kto- 
rych tylko poglądaliśmy, ale wol- 
ności mowienia zniemi mieć niemo- 
gliśmy, za granice przewiezieni zo- 
ftaliśmy, i przybyliśmy na noc do 
miafteczka Mofkiewfkiego Wafyl- 
ków nazwanego, gdzie czyli dla 
niedoftatku takowego budynku, w 
którymbyśmy fię pomieścić mogli , 
czyli też dla wzgardy nafzey, fpe- 
dzono ńas do dwoch chlewów, dla 
Trzody nierogatey z budowanych , 
w których nocuiąc niewymownego 
zażylismy uciermniężenia, nie tak ie- 
fzcze dla fetoru któren nam był 
dość przykry, iak dla ciafnoty do 
których nas tak napchano, żeśm 
fie mało nie podufili, a tak przeby- 
wizy tę noc nieszczęśliwą nazaiutrz 
rano około godziny dziefiątey da 
Kijowa zawitaliśmy. 


_B ROZ» 


ROZDZIAŁ Il. 


O przyprowaðzenių niewolni- 


ka Polfkiego do Jiijowa, 


W leżdzaiąc do Miaftą Kijowa, 
fpotykał nas wfzędzie gmin 
ludzi, przypatruiąc fię nam, iakoby 
iakiemu dziwacznemu i nigdy niet 
widzianemu narodowi , długośmy 
czekali przed bramą niżeli nas w pu- 
fzczono do Pieczarfkiego, tak na- 
zywaiącey fię Fortecy, defzcz zaś 
na ten czas z śniegiem z przeraźli- 
wym na nas fpadaiący zimnem po- 
mnażał nam nędzy i udręczenia, że 
tylko wewnętrznym a fmutnym zno- 
filiśmy to narzekaniem, oddzielenie 
nas famo od Oyczyzny było fzty- 
letem ferca nafzego przebijaiącym, 
a firach i boiaźń przyfzłości, były 
naszym przedmietem pozbawienia 

fie 

ż 
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ni- 


li 
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fię tak nedznego i trofkliwego ży» 
cia, otworzyli zatym bramę, a tak 
nas do Fortecy w prowadzano, ie- 
chaliśmy nie zfiadaiąc z wozów, na 
to mieyfce, które do ofadzenia nas 
przygotowane było, były to kofza- 
ry dla woyfkowych ludzi wyftawio- 
ne przed które zajeżdzali wozy z 
nami i tam z regeftru byliśmy wo- 
łani i zaprowadzani, miescili nas 
w iedney izbie po 80. i po go. lu- 
dzi, i tak wiele iak tylko napchać 
fię mogło, nadażyli wkrotce za na. 
mi niefzcześliwi towarzyfze nafi, 
w liczbie czterech:set ludzi z okła- 
dem, którzy od famego Krakowa, 
aż do Kijowa piechota za nami w 
też fzlady pędzeni byli, tegoż fa- 
mego przybyli dnia co i my, iw po- 
dobneż mieyfca ofadzeni zoftąli , 
dwa dni iak ofadzeni będąc bez ża- 
dnego pofiłku zoftawaliśmy, a nie- 
maiąc z nas żaden nic pozoftałego 
2 drogi do pożywienia, ciężki głod 
Wytrzymaliśmy, mniemaliśmy : za» 
„Bs tym 
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tym że nas tym fpofobem wymo- 
rzyć i wygubić ufiłowano, alic trze- 
ciego dnia przyniefiono nam po bo- 
chenku chleba, i po grofzy fześć ka- 
żdemu, które z rąk rozdawaiącego 
nam Officyera odbieraliśmy, a tak 
nas iuź potym co dziennie takowy 
dochodził traktament, Gemeyni ie- 
dnak nań chlebem tylko iednym 
kontentować fię mufieli, żadnych 
natenczas niebiorąc pieniędzy , W 
chlebie któren nam dawano niezmier- 
na moc piafku znaydowało fię, co 
było  Prowiant-meyftrów fał(zer- 
ftwem, i lubo bochenki dość fpore 
bo po grolzy 4. taxy fkarbowey 
miały, nie drożey te iednak iak po 
srófzu jednym żołnierzom te prze- 
dawaliśmy, gdyż tego chleba przez 
żaden fpofob ieść niemogliśmy, o- 
czym gdy Kommenda dowiedziała 
fie, przyfzedł do nas Plac-Maior, 
pytaiąc fie nas, czyli chleb w natu- 
rze, czyli też za chleb po grofzy 4. 
brać fobie życzylibyśmy, a gdyśmy 
pro- 
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profili aby nam pieniędzmi płaco- 
ny był, od tych czas iuż pieniędzmi 
każdy z nas po grofzy 10. a Gemey- 
ni po grofzy 4. na dzień dofta- 
waliśmy, kofzary w których nas o* 
fadzono ścifłą do koła wartą oto- 
czone zoftały niemogł fię nikt do 
fieni wychylić bez wychodzącego 
za nim z orężem żołnierza ,. ciżba 
wielka zegnana do iedney izby lu- 
dzi czyniła wielki zaduch i ciafno- 
tę, tak że niewfzyftkim doftawało 
fie mieyfce do położenia fię. bo dru- 
dzy ftoiąc noc całą przebyć mufie- 
li, i męczyć fię bez fennie, fkąd nie- 
znośne potym pokazały fię choro- 
by, i liczne smierci na nafzych nie- 
fzczęśliwych Polakow , pufzczano 
do nas kobiety z rożnym warzy- 
wem, które.za odebrany traktament 
sobie kupowaliśmy, JW W. zaś Mar- 
fzałkowie nafi wygodniey umiefzcze- 
ni byli, dla których Pałac iakowyś 
na ftancyą był ofiarowany, zaftali- 
śmy też iuż w Kijowie Szlachty na- 
fzych 
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fzych Polfkich to dziefięć , także 
Koafederatów, z Dobr JO. Xiężny 
Sangulzkowy, których pewny Szia- 
chcić fałfzywym i zdradliwym De- 
dąc Patryotą, pod Kommendę fwoię 
do Konfederacyi był zabrał, a po- 
tym onychże w miafteczku Topo- 
rów nazwanym Mofkalom zaprze- 
dał, Haydamaków zaś razem z Po- 
łonnego z nami przywiezionych w 
tych że kofzarach niedaleko nas w 
innych tylko izbach ofadzono, któ- 
rych iak. widzieliśmy co dzień po- 
kilku wyprowadzano i biciem knu- 
ta, wyrywaniem nozdrza ńiemniey 
wikazaniem na wieczną Silke pọ- 
dług zwyczaju tamteylzego karano. 
A gdyż iuż Niedziel trzy w Kijo- 
wie. fiedzerią nafzego mineło, nie- 
Zmierne pokazały fię choroby na 
nas w każdey izbie w których fie- 
dzieliśmy, i niebyło takiego dnia, 
ażeby w iedney izbie pięciu , lub 
ośmiu nafzych nieumarło, z które- 
mi fypiać i nocować pokilka dni 
mu- 
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mufielismy , niżeli doprofiliśmy fię 
rofkazu onych wyniefienia, a zwła- 
fzcza w takowey znayduiąc fię cia- 
fnocie, ia sam gdy umarł koło mnie 
leżący Tan Kijańfki trzy dni z nim 
leżeć i nocować mufiałem fłabym 
będąc, kiedy mię nie bez obrzydli- 
wości nocy trzeciey śmiertelny ie- 
go przeraził fetor, co mi było wię- 
kfzym powodem do długiey i nie 
wymowney choroby, umarłych na- 
fzym także było obowiązkiem po- 
grześć, i dla onych doły wykopy- 
wać, choć fami tak flabi zoftawali- 
śmy,że zaledwie chodzić było mo- 
żna, gdyż wfzyfcy bez wyłączenia 
chorowaliśmy, w tych też czafach 
wypufzczono nafzych Konfederatów 
40. z niewoli na których Libertacya 
za intereffowaniem fie przyiacioł 
przyfzła z Warfzawy , winfzowali- 
śmy im tego fzczęścia, i profiliśmy 
onych, a żeby gdy wyidą do Oy- 
czyzny niezapominali i o naszym 
wybawieniu, pożegnali fie z nami ,. 
wy- 


EPE 


wyieżdzaiąc z radością , has tylko 
zoftawiwfzy w [muny i trofkli- 
wym  umartwieniu. A gdy przez 
Niedziel trzynaście z przyprowa- 
dzonych pas do.Kijowa fześciu fet 
lekad aiebat ludzi więkfza iuż po- 
łowa wymarła, powzieliśmy wiado- 
mość i że do miafta Kazania o 170. 
mil od Kijowa odległego, w Azya- 
tyckiey iuż części będącego trans- 
portowani będziem, a to z przyczy- 
ny wydania woyny Mofkwie od 
Porty Ottomanfkiey, i wten czas 
gdyśmy fię iefzcze niefpodziewali, 
ipędzone pod nas były podwody, 
niemniey i koawoy kozacki, i uło- 
żywizy nas czyli rozdzieliwizy na 
partye, gdzie w nafzey 180. ludzi 
znaydowało fie, przyfzedł Plac Maa 
jor i ten nas z regefiru czytaiąc po 
trzech na iednę podwodę fiadać ro. 
fkazał, a Porucznik z Garnizonu Ki- 
jow kiego maiąc przy fobie 10. :Sof- 
datów, i Szerzanta niemniey i ko- 
zackima konwoięm kommenderuią- 
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cy w kommendę nas odbierał; i tak 
gdy iuż partyą całą zftu ośmiudzie- 
fit ludzi zebraną na podwody po- 
fadzono, , rufzyliśmy faniami przy 
ciężkiey i mroźney w ten czas zi- 
mie z Kijowa, a takowym fpofobem 
i refźtę nafzego niewolnika na par- 
tye podzieli wizy do rowney za na- 


mi wte ślady udyfponowano po- 
droży. 


ROZDZIAŁ III. 


O wyfłaniu Polfkiego niewośm 


nika z Hidjowa do azania. 


śory, zem rowie 


Drey na ten czas ciężkie mrozy 

1sniegi niewy powiodzianie wiel- 
kie gdyśmy w te podroż z Kijawa 
do Kazania wy brali fie, a Rabi bẹ- 
dąę 


dac ledwo co w nas dych kołatał (ię, 
niemniey od woyfka nieprzyiaciel- 
fkiego.z wfzelkicy: ogoloceni odzie- 
ży niewymowne nas pizerażało zi- 
mao, tak źe na pół żywi ledwo ie- 
chaliśmy, Porucznik któren nas pro- 
wadził był człowiek dobry rozfą- 
dny 1 nawfżyftkie okoliczności 
wzgląd czyniący, człowiek w świe- 
cie bywały, i wfzelkiego fzczęscia 
i niefzczęścia doświadczenie maią- 
cy, oświadczył fię nam z wfzelką 
ludzkością względy i dobrodziey- 
ftwem, całowaliśmyiego ręce z wdzię- 
czhością, nazywając go Oycem na- 
fzym i dobroczyńcą, dallzey nas 
iego polecaiąc litości i pamięci, któ- 
ren nam przyrzekł, że iak predko 
pominiemy małą Roya, w dalfzey 
podroży pomyśli dla nas ofutrza- 
ney odzieży, i tak rufzywfzy pred- 
kim marfzem z Kijowa, do Browa- 
rów małego miafteczka o trzy mile 
od Kijowa leżącego na noc przy- 
byliśmy, w tym miaftęczku po dzie- 
fię- 


fieciu nas naiedney rozlokowano 
kwaterze, a do każdey kwatety pię- 
ciu kozaków ordynowano , którzy 
przy nas ftraż trzymali, domy te, 
w których nas poftawiono dość by- 
ły ciepłe i wygodne, że po owey 
zimney nafzey podroży wygodnie 
fpoczywać moglismy , a pofiliwfzy 
fie iakim kto mogł pożywieniem, 
do w czafu: nocnego zabieraliśmy 
fię, kozacy dla tym więkfzego be- 
fpieczeńftwa boiąc fię, a żeby znas 
któren nie uciekł bóty nam poza- 
bierali, i one pochowall pewni be- 
dąc że w tak ciężkie zimna i mro- 
zy iakie pod ten czas były, nieod- 
waży fię nikt bofo do ucieczki, a tak 
przenocowawizy tę noc w Browa- 
rach na zaiutrz rano o 6. mil do 
Miafta Kozielca na noc rufzyliśmy, 
zfolgował też dnia tego nieco mróz 
i łafkawfzey aury w tey podruży 
użyliśmy, konie zaś dość były do- 
bre w podwodach, że fpiefznie iadąc 
zawczalu do Kozielca przybyliśmy, 
1 
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i tam przenocowawfzy iutrzeyfzy 
dzień cały i noc druga do fpoczyn 
ku ofiarowany mieliśmy, dana nam 
była pczytym wolność przy pilnu- 
iących nas kozakach wyiścia na Mia- 
fto, dla kupienia fobie żywności, a 
potym do kwater ciepłych powtoci- 
wizy fpoczywaliśmy, i przebywfzy 
dwie nocy i dzień cały w Kozielu, 
na trzeci dzień w podroż wyiecha- 
liśmy, przyiechaliśmy do wfi Nofow- 


ki zwaney tam zwyczaynym prze- 


nocowawizy noclegem, rufzyliśmy 
do Miafta Niżyn zwanego, gdzie 
nocleg dla nas był oznaczony, tam 
"wcześnie na noc przybyliśmy,aże to 
Miafto dofyć porządne i w ludzkich 
miefzkańców obfite lepfzey tam wy- 
gody użyliśmy, gdyż nie tylko po- 
kwaterach tych w których ftaliśmy, 
ludzko z nami i przyiemnie obcho- 
dzili ię gofpodarze, ale nawet oby- 
watele tamteyfi iadących nas fpie- 
fzno na faniach doganiali, rzucając 
nam na fanie chleb i bułki przen- 
ne, 
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ne, a drudzy pieniądze, miła nam 
była ludzkość i přzyiemność tych 
ludzi, którey pierwfzy raz doftawfzy 
fię w niewolą od tamtego narodu 
doznawalistny, Miafto to naywięcey 
z drewnianych budynków złożone, 
częścią teź i murowanemi budyn- 
kami ozdobione, handlowne maiące 
w fobie dość znacznych kupców, 
iako to Greków i tamteyfzych ro- 
dowitych miefzkańcow, znayduie fie 
w.tym Mieście i nasz Katolicki Kla- 
fztor Kapucynow , którzy nas na- 
wiedząć chcieli, ale to od Kommen- 
dy zabroniono. było, a tak przeno- 
cowawfzy w Niżynie rufzyliśmy do 
Baturyna na noc, Miafto to ma bydź 
Miążecia Trubeckiego, w którym i 
miefzkanie iego dość piękne widzie- 
liśmy, a tam przenocowaw[zy mie- 
liśmy fię nazaiutrz do dalfzey po- 
dróży, gdzieśmy przeieżdzali: rożne 
Miafteczka rownym względem no- 
ćlegu iako i inne fpofobem, nie- 
mniey rzekę nazwaną Ake, którą 
ile 
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ile w zimową porę po lodzie przeie- 
chaliśmy, Miafteczka zaś zwane Kró- 
lewiec, Włodzimierz Orzeł na ofta- 
tek przyiechaliśmy do Głuchowa o- 
ftatniego Miafta małoroffyifkiego w 
którym nocowaliśmy, Miafto to nie- 
naygorfze wałem i murem fpufto(zo- 
nym opafane, zaftaliśmy tam JP, 
Szczeniowfkiego Staroftę Trakta- 
mirow(kiegó, tamże w niewoli fie- 
dzącego, a w przod nas iefzcze z 
Barfkiey Konfederacyi zabranego , 
i przenocowawfzy w Głuchowie ru- 
fzyliśmy o trzy mile ftamtąd do wfi, 
gdzie iuż wielkoroflya zaczynała fię, 
i dowiedzieliśmy fię że aż potąd 
Woiewodztwo Kijowfkie miało nie- 
gdyś fwoie Granice, do którego to 
mieyfca trzydzieści mil itrzy zKi- 
jowa rachować należało , w teyże 
wfi gdzie nocowaliśmy , z gruntu 
infzy. narod i iego obyczaie, ludzie 
to fą prawdziwi motkale, chodzą z 
brodami iak ich zwyczay, gdyż w 
molkwie żadnemu chłopu brody go- 
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lić nie ieft wolno, tylko miefzcza- 
ninowi i Szlachcicowi, i każdy tam 
ftan nie podług upodobania, ale po- 
dług napifanych i wydanych na to 
kaw chodzić i ubierać fie mufi, i 
gdyśmy do tey wf zbliżali fię, wy- 
fypał fie tam lud zcałey prawie wfi 
na nafze dziwowifko, któren z iadą- 
cych nas fzydził , rzucziąc na nas 
Sniegem i innemi bryłami, ale Poru- 
cznik nafz Kommendant gdy to zo- 
baczył wyfkoczył z fwoiego poia- 
zdu, i onych kijem należycie po gło- 
wach bijąc, rofpedził,i po kwaterach 
ten nieludzki narod obchodził fię z 
nami dość przykro,bo za pieniądze 
nawet ciężko u nich czego było do- 
ftać, a ieżeli co przedano, to zdzier- 
ftwem łakomym i niewymowkyni y 
a tak przebywfzy w tey wfi nocleg, 
rufzyliśmy na zaiutrz na noc do 
Miafta Siewfka, gdzie w drodze na- 
iechała mas kaca z Kijowa druga, 

z nafzego niewolnika złożona, któż 
ra nas wyprzedziwfzy, przybyliśmy 
na 
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na nocleg razem do Miafta Siewfka, 
w którym nocowaliśmy, prowadzii 
drugą partyą Kapitan garnizonu Ki- 
jowfkiegoczłowiek frogi,i nieludzki, 
Zz nafzemi Polakami furowo i dość 
przykro obchodzący fię, niemogli fię 
wyżalić na niego iak ten nie ludzko 
obchodził fig zniemi iak ich ufta. 
wicznie lzył, i batogował maiąc na 
to umyślnie fporządzony nahay, bo 
który przez fiabość fwoię niemogł 
prędko wyfkoczyć na fanie, zaraz 
od niego był chioftany batogiem , 
nazywał nafzych Polakow Zydami 
Gdańfkiemi i inne rożne im wynay- 
duiąc przezwifka, a tak w tym mie- 
ście przenocowawlzy , rufzylismy 
daley, Kapitan z (woią partyą na- 
przod, a my za nim pomafzerowa. 
liśmy, nalz zas Porucznik kommen- 
dant zalecił nam a żeby gdyśmy 
iuż wefzli w wielkąarofiyą o kożuchy 
ftarali fię, a to tym fpofobem a že- 
by na każdym noclegu trzy lub ezte- 
1y kożuchy gdzie mogą bydź na 
kwa- 
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kwaterach pokryliomo zabierać, i do 
iego oddawać poiazdu, któren od- 
dawał potym te fame nafzym tym 
którzy ta fobie f(prokurowali, ą gdy 
na zaiutrz chłopi zanofili użalenie, 
Starofta wieśniacki zwyczaiem iak 
u nas Woyt nazywalący fie niechciał 
dać kwitu, czyli rofpifki, kommen- 
dantowi nafzemu, z przyczyny po- 
krzywdzenia od przechodżącey je- 
go kommendy, a zatym Porucznik 
kazawfzy nam wfzyftkim pofiadać 
na fanie, i wylechać ze wfi.pa droa 
ge gromiąc nas.za takowy pofte- 
pek rożnemi flowy, pozwolił chło- 
pom rewizyi, krórzy gdy nic niezna- 
leżli przy nas, na nich też famę 
furya obrocił, wołaiąc na fołdatówe 
kijów i batoża, za niefiufzne oczet- 
nienie fwojey kommendy, chłopi zaś 
obawiaiąc fie kary , nie tylko kwit 
dla kommendanta dać mufieli, lecz 
iefzcze onego znaczną pieniężną 
nadgrodzić kwotą, a jego też poia- 
zdu iako Officerfkiego nikt rewidos 
C 
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wać nieważył fię, i tak w każdey wfi | 


na każdym noclegu, takowe mieli- | x 
śmy żatrudnienie, aniżeliśmy doie- ż 
chali do Kazania więkfza połowa na- ż 
fzych w kożuchy przybrała fie. Ja* i 
dąc tedy wielką-Roffyą przeieżdza- 
liśmy” przez rożne miafta niżey na, „A 
zwilkiem wyrażone iako to Kafzyr: 3; 
Tułę, w Tule więc dowiedzieliśmy 3 
fię że o 10. mil w Kałudze znayduią V 
fię nafi Bifkupi i JW. Rzewufki Het: 
Pol: Koronny z Synem w niewoli z | 5 
obrad Seymowych tamże zabrani > s ft 
nieieden z nas ba prawie każdy we- ji = 
wnętrzńym był porufzony żalem, > 
ftylząc o tey detencyi tak wielkich ję: 
nafzych Senatorów i Patryotów , a 5 
tak. w Tale tylko przenocowawfzy G 
do Miafta Kafzyr zwanego, w dal- 
fzą rufzyliśmy podróż. Tuła Mia. > 
fto dosc wielkie, z famych drewnia- i 
nych złożońe budynków, całe pra- be 
wie rzemieślnikiem rożnym ofadzo. | t 
| , W y 
ne, (kąd wszelka broń na cała`Ar- A zk 
mia Mofkiewfką wychodzi, iiak nam | 


czy- 


|| 
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czyniono relacyą, że tak wielkie 
mnoftwo rzemieślnika znaydnie fie 
że na dwadzieścia Tyfiecy woyfka 
za trzy dni wfzelkiey broni zrobić 
l doftarczyć mogą, Kafzyr Miafto 
przebyliśmy tak iako i inne zwy» 
czaynym noclegiem, potym jechali- 
śmy na Miafto nazwane Murom, 
gdzie także nocowaliśmy, a potym 
Wołgą Rzeką która dość wielka i 
obizerna ile zimową porą po lodzie 
mil trzy aż pod fam właśnie Mia- 
fto Niżniow nazwane iechaliśmy, a 
w Niżniowie też nocleg był nam o- 
znaczony, Miafto to nad fama Rze- 
ką Wołgą leżące, mające tytuł fwoy 
Gubernij, ponieważ w nim iuż tam 
Gubernator znaydnie fię oddzielny 
od Mofkiewfkiego i Kijowfkiego.,a 
od Granic nafzych Polikich Roffyi- 
fkiego Pańftwa trzecia to iuż Gu- 
bernia zaczyna fie, znayduie fię w 
tym Mieście i murowanych domow: 
znaczna dość liczba, więkfza jednak 
ezęść z drewnianych budynkow złoa 
Cz 
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Żona, handlem i defluitacyą dość 
fławne, niemniey w kupcow i mie- 
fzkańcow dość dobrze fię mających 
obfite, ile Portowe- i w.dobrym dość 
mieyfcu założone Miafto. Tam 
„przenocowawizy nazaiutrz rufzyli- 
"śmy w dalfzą ku Kazaniu drogę, a 
przebyw[zży Miafteczko Czabaxary, 
niemniey i whe rożne , w których 
nocowalismy, tudziefz Miafto Sijaw- 
fko mil trzy od Kazania leżące, do 
Miafta Kazania około godziny pier- 
wlzey po południu przybyliśmy. 


ROZDZIAŁ IV. 


O przyprowadzeniu miewolne= 
ka Polfkiego z Krjowa do Ka- 
zania zo dalszych onego obro- 

tach. > 
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Ne bez żalu wielkiego i fmutku 


odległość od Oyczyzn: rozwa- 
żaiąc, do Kazania przybyliśmmy,'im 
głębiey albowiem i daley w Kray 
nas Roffyifki prowadzono, tym bar- ` 
dziey o fwym powrocie do Qyczy- 
zny watpiliśmy, a o powodzeniu dal- 
fzym jakie dla nas bydź miało, nikt 
wrużyć niepotrafił, fzczegolnie tyl- 
ko zcodziennego doświadczania, że 
niemiało bydź na przyfzłość pomy- 
ślne, braliśmy miarę i podobieńftwo. 
Gdyśmy więc przyiechali do Kaza- 
nia zaftaliśmy tam iuż w fpoł-Braci 
nafzych, z ktoremi iakom wyżey 
wy- 
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wyraził Kapitan idąc, w Siewfku nas 
wyprzedził, i wprzod has z niemi 
do Kazania przybył, przywitaliśmy 
ñe mile a widząc ich wolno chodzą: 
cych po mieście, bez warty ciefzy- 
liśmy tię przynaymniey ztego, że 
„choć wodlegleytzym zoftawać be- 
dziem mieyfcu nie tak jednak przy- 
krey iak w Kijowie doznawać bę- 
dziem niewoli, czekaliśmy długo 
niżeli nam na tym mieyfcu ftangć 
rozkazano, gdzie nowy kommendant 


$ 
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do dobierania niewolnika od Gene- 
rała Gubernatora wyznaczony od 
kommendanta nafzego, któren nas 
przyprowadził przyjmować i odbie- 
rać miał, ledwo albowie:n lóż ku 
wieczorowi tey doczekaliśmy fie dy- 
fpozycyi, ftojąc na Rynku, zóbrali 
fię przecie kommendanci nafi itak 
uitanowionych nas W dwa fzeregi, 
czytał ftary kommendant z regeftru 
i nowemu oddawał, któren przyią- 
wizy nas w komendę rozkazał fzer- 
żantowi aby nas po kwaterach ros, 
pro- 
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prowadził, które iuż zawczafu dla 
nas iako fpodziewanych obmyślone 
i oznaczone były, prowadził nas 
fzerzżant i oświadczył że nie z re- 
gefiru iak. wałani bywaliśmy, lecz 
kto fobie zkim ftać życzy ażeby tak 
po kwaterach ftawaliśmy, byliśmy 
ztego kontenci, i w krotce nas po 
kwaterach rofprowadził , poftawi- 
wizy nas podług wielkości kwater 
po dwoch, i po trzech, a w drugich 
mnieyfzych domach po iednym tyl- 
ko mieścić fię nam rozkazał, byli 
i fotdaty oznaczeni zktórych każdy 
miał nas po dziefięciu w dozorze , 
i każdego rana i wieczora awizo- 
wał, a potym jępport czynił fwo- 
iey kommendzie, mieliśmy wolność 
chodzenia wfzędzie po mieście, ra- 
no tylko do rapporta, a w wieczór 
dla nocowania w włafney kwaterze 
znaydować fię byliśmy powinni, trze- 
cia też partya z Kijowa nafzych w 
krotkim zaraz zanami nadążyła cza- 
fie, i podobnież iako i my rozloko- 
Wa- 
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wana była, a tak w Kazaniu ftali- > 
śmy długi czas przy -tąńfzym i wy- 
godnieyfzym iak w Kijowie życiu, 
Kazań Miafto dofyć ieft wielkie i 
obizernieyfze od Kijowa, leży nad 
rzeką Kazanką zwaną, które było 
niegdyś Stołecznym Miaftem i rezy- 


m 
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dencyą Hanow czyli Królów Tata- 
rów Kazańfkich, i które Iwan Wa- 
sylewicz Car Mofkiewiki podko= 
pawlzy lie po pod rzekę Kazankę i 
zaladziwizy tami znaczne prochy 
minami dobył,ite aż do dzilieyfze- 4 
go polfydowaniu do dziedzicznego 
fwego przyłączył Pańftwa, świad- 
kiem: tam fą aż po dziś dzień wiel- 
kie rozwaliny ziemi ód prochow 
Zruynowane, Miafto zaś fame czyli 
Forteca murem dość grabym opa- 
fane, naywięcey zkamienia ciefane- 
80° murowane fa domy, infzą jednak 
ftrukturą do nalfzych Europeyfkich 
> budynkow cale nie podobne, gdyż 
to iuż w Azyatyckiey części świata + 
znaydnie fię,domow iednak czyli bu- 
dyn- 
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dynków takowych nie naywięcey, 
gdyż pomie nioney fortecy fzczupła 
Gość ieft cyrkumierencya Jeft tak- 
że i Cerkwiow w tey Fortecy kil- 
ka, były to przed tym .Meczety , 
teraz zaś na Cerkwie obrocone , i 
wewnątrz odm enione, lecz zewnątrz 
widocznie poznać lę daie Azyaty- 
ckie dzieło , i że to było niegdyś 
Muzułmanfkim fiedlifkiem, a od tey 
wychodząc Fortecy w prawą i lewą 
rękę, Miafto z drewnianych i muro- 
wanych budynkow w dość wielką 

obfzerność i rozległość wybudowa- 
ne, wcałym zaś tym Mieście dre- 
wnianym i drugim morem opalanym 
fami tylko miefzke ug Mofkale, Ta- 
tarom zas jedna tylko ulica odda- 
na, i to daleko za Misftem dla ich 
fiedlifka, i lubo to Miafto przed tym 
było 'włalnością Tatarow Kazan- 
fkich, bardzo iednak w Kazaniu o- 
nych mała iuż znayduie fię liczba, 
ponieważ Mofkale całe to Miafto 
włafnynm iuż napełnili narodem, ma- 
ią 
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ią też Tatarówie i Meczet w fwo- 
iey ulicy, gdzie miefzkajaą dość pie- 
knie wyftawiony, ale za Kazań wy- 
iechawfzy fame iuż Tatarfkie whe 
znayduią fię, między któremi żadna 
fię Mofkiewfka nieznayduie, ani też 
tam inż o procz Tatara infzego 
człowieka widzieć nie można, chy- 
ba za mil 40. gdzie znowu infzy 
znaydnie [ię narod, znaydowoło fię 
też w Kazaniu wiele znacznych ofob 
po miedzy Mofkalami dość wfpa- 
niałey dufzy i ludzkich, którzy nie- 
ktorych znacznieyfzych Officyerów 
nafzych do fiebie „pobrali, i pomi- 
mo traktament ze fkarbu Imperator- 
fKiego dawany , mieli wzgląd o ich 
żywności | potrzebie, a takowa w 
fpaniałość i ludzkość uymowała 
ferca nafze dla dobroczyńcow trz 

partye niewolnika z Kijowa odefla- 
"no. do Kazania zimą, a JWW. Mar- 
szalkowie dway z Krakowa znami 
zabrani, do dalfzey dyfpozycyi w 
Kijowie zoftawieni byli, odprawia- 

lis- 
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liśmy Swięta Bożego Narodzenia 
w Kijowie, a w Kazaniu Wielkanoc, 
gdzie po Wielkiey-nocy przybyła 
zuwowu partya do nas do Kazania, 
Konfederatów w liczbie 160. ludzi 

Soroce na Wołofzczyznie zabra- 
nych, podobnież iako i my rozlo- 
kowani zoltali, aci czynili nam wia- 
domości rożne o procederze woyny: 
Roflysfkiey z Portą Ottomańfką, 
my ktorzyśmy po grofzy 10. brali 
w Kazaniu, iatwieyfze mogliśmy 
mieć wyżywienie, lecz Gemeyny 
którym tylko po grofzy 4. dawa- 
no, wielki głod i miedoftatek cier- 
pieli, fzukah robot ale nie każdy 
znich onę mogł znaleść, mieli ie- 
izcze (polob, że w Piątki lub Bay- 
ran Tataylki fchodzili fig pod Me- 
czet, [kad znaczne od Tatarów od- 
bierali lalmużny, a drudzy udawali 
fię za Doktorów, gdyż w Mofkwie 
tey fztuki niewiele zayduie fię ludzi, 
i iawnie Mofkali proftych ofzuki- 
wali, (maruiąc ich ciemne oczy prze- 
to- 
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topionym fadłem niedzwiedzym ia- 
koby to lekarftwo pierwlzy wzrok 
przywrocić im miało, niewyfało Nie- 
dziel trzy po przyisciu tey partyi 
zabranych z wołofzczyzny Konfe- 
deratow, znowu nafzych Polaków 
nowa partya do Kazania przyfzła, 
między któremi był Kapitan Bieniow- 
fki, któren w Polfzcze nofił na fo- 
bie Imie Hadyka, a Rangę Oberfzte- 
 leythantą, ten człowiek dofyć mi- 
zernie doftał fie w niewola, bo ze- 
wizyfikiego od Woyfka nieprzyia- 
cielikiepo odarty i ogołocony, w 
Kazaniu iednak mianuiąc fię bydź 
luwangelickiey wiary, od. Kwange- 
likow znacznie w fparty, a znaiąc 
dobrze Chimikę, i zzłotnikiem tam- 
teylzym zaprzyjaźniwfzy lie, uży- 
wali w fpolnie tey fztuki, że w krot- 
ce przyfzedł do znacznych pienię- 
dzy i porządney garderoby, był to 
ezłowiek nie tylko wyfokiey edu- 
kacyi, i wiele ięzyków umieiącym, 
ele przytym byftrego i nader Wy- 
kre- 
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krętnego rozumu, Generał Guberna- 
tór lubił fie znim bawić, i częfto 
bierał go do (wego fiolu, a po wy- 
fzłym tygodniu znowu świeża partya 
nadciągneła Konfederatów. w Zna- 
czney liczbie, między któremi znay- 
dował fie i JPań Puławfki Starofta 
Czeref zyńlki, i wiele innych zna- 
cznych Ofob, rozlokowano ich ro- 
wnie iak i nas, dla JPana zaś Puław- 
fkiego Pałac był na ftancyą ofiaro- 
wany, i inbym znacznieyfzym ofo- 
bom wygodne i w fpaniałe dotoka- 
cyi rozdano kwatery, a tak nas iuż 
w Kazaniu dość znaczna znaydowa- 
ła fię liczba, chodziliśmy wfzylcy 
wolno i fwobodne do czafu prowa» 
dzili życie, Generał Gubernator Ka- 
zańfki był człowiek ludzki i w fpa- 
niały, miał bywać niegdyć i w Pol- 
fzczę w Charakterze Pofła, nazwi- 
fkiem Jędrzey Samaryn, nie mniey 
i Zona iego Dama roftropna na 
Dworze Imperatorfkim wychowana, 

którzy JPana ESO Staroftę 
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Czerefzyńfkiego każdego dnia mie- A 
wali u fiebie, i onego hoyną ludzko- M 
ścią przyimowali, a mowić można > 
tyle Zich ludzkości i w fpaniałości ich 
korzyftał, że nie tylko onemu wy- = 
ftarczało, alei pomiędzy innychKon- Ę 
federatów z potrzeby pragnących, s 
hoynie rozrucał i fzafowął, i gdy = 
wzgląd: wielki: JWW. Gubernator- aż 
ftwo na W. Pulawfkiego obracali, a 
nafi wlzyfcy konfederaci w lepfzym s 
co raz I ważnieyfzym u narodu tam- RE 
teyfzego zoftawali poważeniu, nay- 
znacznieyfze kompanie i fchadzki i 
mieli fobie za honor mieć gości ną de 
fwoich ucztach z Polakow, Profty fw 
także narod nafzym pofpolitym Ga 
ludziom wiele wykroczenia przebą- isi 
czał, a Komenda pod którą zoftaw4. za 
liśmy z miętkim była dla nas rygo- dw 
rem, i częftym za wyftępki pobłaża- i” 
niem.  Nadelzla z nowu Partya no- A 
wa z Kijowa, świeżo z Poliki zabra. W. 
na, w którey iuż i JWW. Marzal i 
kowie nafi przywiezieni byli, to ieft 


JW. 
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JW. Piotr Potocki, Woiewodzic Wo- 
łyńfki, i JW. Czarnecki,- wfzyfcy- 
śmy prawie wyfzli na przeciwko 
nich chcąc ich przywitać iako fwo- 
ich wodzow I Kommendantów, Ge- 
neral Gubernator dowiedziaw(fzy fie 
o przybyciu iuż do Miafta JW. Po- 
tockiego, wyfłał fwoię paradna ka- 
rete, profząc go z JW. Czarneckim 
do fiebie, ale że JW. Potocki po- 
drożą. ftradzony pragnął odpoczyn- 
ku, chowając rofkaz JW. Guberna- 
tora na infzy czas fie deklarował, : 
przyfzła iednak po drugi i potrze- 
ci raz kareta, ale fię wymowił ina 
dzień iutrzeyfzy odłożył i zapewnił 
fwoię bytność. Major zaś Xiaże 
Galiczyn zobaczywfzy fię z JW. Po- 
tockim i z onym fię zaprzyiaźniwfzy 
zaprofił do fiebie na kolacyą oby- 
dwoch JWW. Marfzałków, którym 
i my affyftuiąc na teyże uczcie 
znaydowaliśmy figę, a nazaiutrz JW. 
W. Marfzałkowie Piechotóo obidwa 
pofzli na Pałac Gubernatorfki, kto- 
rym 
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rym nafzych Konfederatów do kil- 
ku set na afiyftencyą zebrało fie, 
daiąc to poznać że nietylko w Pol- 
fzcze winni byli dla nich iako wo- 
dzow wfzelkie pofłufzeńftwo, ale i 
w niewoli będąc pragnęli im wyrzą- 
dzać wfzelką część i ufzanowanie, 
dziwował fię Generał Gubernator, 
że tak wiela nafzych przyfzło któ- 
rzy lię na Pałacu i dziedzińcu ledwo 
pomieścić mogli, a tak zaftawiwfzy 
tam fwoich JWW. Marfzałków, fa- 
mi do kwater fwoich powracaliśmy, 
przybyła znowu w Niedziel kilka 
świeża partya z Kijowa do Kazania, 
ktorzy nam powiedali, i że oprocz 
fiebie którzy do nas pzybyli iefzcze 
dość wiele w Kijowi je aaa znay- 
dowało fię, było iuż i Turkow dość 

w niewolą zabranych, z których ie- 
dni w Kijowie zoftawali, a drudzy 
do Rygi i Włodzimierza inni zaś do 
Petersburga transportowani. byli. 
Było więc nafzych dofyć iuż Kon- 
federatów w Kijowie, napełniony też 
nie- 
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niemi był i Kazań, a zatym o tran- 
fporcie iednych do innych Miaft, a 
drugich o rozebraniu do woyfk fwo- 
ich zamyślali, i na ten czas zwo- 
ływano nas do Kancellaryi znaczne 
tylko wyłączywizy Ofoby, mierzo- 
no każdego wiele ma calow nies 
mniey i lata fpifowane były, wy- 
pytywałfię prawda JW. Guberna- 
tór o Szlachcie takiey którą by od 
żołnierfkiego powinien wyłączyć ia- 
rzma, ale pomiędzy nami znaydo- 
wała fię taka czarna dufza, która 
radziła  Gubernatorowi wfzyftkę 
Szlachtę Towarzyfki na fobie ma» 
iącą charakter razem z innemi na 
proftych obrocić fołdatów, doczego 
iuż były blifkie zawody, aż' fami 
pofzliśmy na Pałac i przy podanym 
Memoryale podaliśmy regeftr wizy- 
ftkich Konfederatów, w którym by- 
ło dość iafne tłomaczenie każdego 
fłużby i Rangi przyzwoitey, a tak 
fkłonny był na proźby nafze Gene- 
rał Gubernatór, Gemeyni Ieannan 
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iedni w partyą 270. Ludzi złożoną 
do Oremburcha Miafta o 170. mil 
od Kazania odległego, a drudzy w 
partyą z 200. Ludzi złożoną do 
Tobolfka Miafta o mil zoo. od Ka- 
zania będącego w tamteyfze garni- 
zony udyfponowani zoftali, fmutni 
byliśmy z ich rozłączenia y uważa- 
iąc tak daleki ich marfz, do które- 
go piechotą zabierali fie , a fobie 
wrużąc pod lobne w czafie niepomy- 
ślności, że i my” nienydziem tego 
nieszczęśliwości krefu, iakoż w po- 
żnieyfzym czafie fam fkutek tego 
złego przeświadczyi nas .o tey Wy- 
roczni - Wychodzili iuż do marfzu 
zpłaczem rozłączaiąc fię z nami, 
którym i my fowicie dopomogliśmy 
takowey tragedyi, atak wyprowa- 
dziwfzy onych za Miafto i poże- 
gnawfzy ich mile powracaliśmy fmu- 
tni do fwoich kwater, wkrotce ie~ 
dnak dla ciafnoty w Kazaniu i'bli- 
fko naftępującey zimy o transport- 
cie nas niektorych daley z Kazania 
do 
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zl do innych Miaft na lokacyą zamy- 
= ślano, i w niedługim czafie wybra- 
To wlzy nas w partyą 170: Ludzi, do 
Ta Miafta Konguru o 70. mil od Ka- 
i zania odległego, fpędzone też dla 
a nas byly i podwody, żć po trzech 
żę na ieden wóz fiadaliśmy do tako. 
YJ wey nas rufzono podróży, a wyie- 
sA chawfzy z Kazania przy konwolu 
= TO. Sołdatów i Kapitanie kommen- 
a dę mającym , iechalismy Tartaryą 
= fama ktora zaraz za Kazaniem za~ 
= czynała fię wizędzie na noclegach 
2 od Tatarów mile byliśmy przyimo- 
A wani, domnie tylko iakowys wftręt 
s. mieli, że ia całą świniego miefa Tu- 
ny fzę wiozłem z fobą i one na kwa- 
a terze gotowałem co im obrzydliwość 


fprawowało , zwłafzcza gdy. mięfo 


re> EE PES : 
to Alkoranowi ich ieft przeciwne. 
ü- ; BSC sę 
E W tych wfiach któremi iechaliśmy , 
li niewidzieliśmy żanych Panow aże- 
Ta by te wfie były ich włafne i dzie- ` 
a dziczne, iedynie iak zwyczay.boga* 
ci i ubozfj, a Rządca jeden w ka» 
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żdey wfi z tychże famych Tatarów 
dla rożnych między niemi fpraw i 
zakłuceń był uftanowiony; Mecze- 
ty też każda wieś fwoy miała gdzie 
na modlitwy zwyczayne fchodzili 
fię, a takiemi wfiami trzydzieści mil 
z okładem przyiechawfzy, i one po- 
minąwfzy , przybyliśmy do takich 
wfiow gdzie inny nam pokazał fię 
naród, byli to Wotiaki, którzy od 
"Tatarów odmiennym zwyczaiem i 
ftroiem rożnili fię a nie znaiąc od 
wieków żadnego pifma ani Litera- 
tury infzą wyznawali Religią , nie- 
wiafty ich w ciekawym widzieć nam 
fię dawały ftroiu, zwłafzcza na ich 
głowie wyfoka iakowaś machina bo 
więcey iak na łokieć uftroiona, któr 
re wchodząc w drzwi do izby nilka 
bardzo nachylać fię mufiały, aby trą- 
ceniem iakim nie obraziły i nieze- 
pfuły ftroiu (wego, na głowie inny 
zaś ubior na nich z płotna włoczką 
wyfzywany, nofili i ładowniczki na 
pafku wązkim rzemiennym,męfzczy- 
zni 
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zni zaś z brodami i w ftroiu od Mo- 
fkalow niczym fię nierożniącym, Wi- 
dzieliśmy ich chodzących do lafa i 
do wyfokiey a gładkiey Brzozy mo- 
dlących fie, bydła także i barany na 
ofiary palą,i one potym pfami kar- 
mią. Takim narodem mil kilkana- 
ście iechaliśmy, a daley iuż poczyr 
nały fię infze wfie , w których byli 
miefzkańcy mofkale, noclegi wize- 
dzie mieliśmy zwyczayne za fwoy 
grofz żyjąc, gdyż codzienny docho- 
dził nas zawfze traktament, a takie- 
mi wfiami iefzcze kilkanaście mil 
iadac do Konguru przybyliśmy , w 
Kongurzetylkoco przenocowaliśmy, 
druga ' partya nafzych Polaków z 
Kazania wyfłana natymże famym 
nas dopędziła mieyfcu, ztą dyfpozy- 
cyą, a żeby ona w Kongurze uloko- 
wana była, a my daley iefzcze bo 
aż do miafta Solikamfka o mil zno- 
wu80.od Konguru leżącego na zimo- 
wą lokacyą udyfponowani byliśmy, 
zabawiliśmy iefzcze dwa dni w Kon- 
gu 
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gurze i dla blifko iuż n naftępuiącey 
zimy nie co opatrzywfzy fe rufzyli- 
śmy na polwodach do naznaczo- 
nego marfzu. ' Wyiechawlzy z Kon- 
guru w wyrazoną podroź do Miafta 
Solikamika RY rożnemi na 
prze mianę wiiami, to ieft Tatarfkie- 

mi Czeremydi śiemi a na refzcie Mo- 
Akiewikiemi „ maio iuż /Tatarfkich 
wfiow za Kongi irem znayx dowało le, 
w kilku iednak nocować nam iefzcze 
przypadało, gdzie kupowaliśmy dość 
tanio u Tatarów Burki iW „oyłoki, 
na okrycie fję dla ciepła, gdyż iuż 
w ten czaś nagła była naftąpiła zi- 
ma, porzuciliśmy luż byli wozy, a 
na faniach iachać zaczęliśmy, i na 
byliśmy na noc do wii gdzie iuż Cze- 
remyfow zaczyna ił fie narod, lud ten 
nie tylko w wii elkiey proftocie, lecz 

w ftroiu i obyczaiach rożnił lesze 

wfzyftkim od tych narodow, itore 
przeieżdzalismy, ftroy u nich azwła- 
fzcza kobiet d ofyć był ciekawy, 
które nię nofiły więcey odzienia na 
fo- 


X E 


fobie iak iedne tylko kofzule zpło- 


tna rożną włoczką wyfzywane,,po 
których opafywali fe, natych zaś 
kofzulach także z płotna ftroy był 
niczym nieodmienny iako u nas Kar- 
melici nofzą na habitach co nazy- 
waią Szkaplerzem, i takowy ftroy 
płocienny włoczką rożną wylzywa- 
ny blafzkąmi rożnemi cynowemi i 
mofiężnemi gęfto nafadzany, u do= 
łu zaś z przodu iz tyłu długiemi wło- 
czkowemi frandzlami, na głowach 
też u dziewek larmułki podobne Zy- 
dówfkim, także okrągłeni blafzka- 
mi cynowemi i mofiężnemi ad inftar 
pieniędzy robionemi nafadzane mie- 
li, a które bogate, u takowych te 
jarmałki prawdziwemi frebrnemi pie- 
niedzmi nabijane były, nofili koloru 
rożnego, czarne, czerwone, zielone 
i rożne, tak z materyi iako 1 kitsiu, 
mężatki zaś z płotna włoczką wy- 
fzywańego ftroy nofili na głowie, 
któren był na podobieńftwo Franci- 
fzkańikich Kapturów, ztyłu do fa. 
Å Mes 
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mego wifzący pafa, ładowniczki na 
wąfkich rzemiennych pafkach u każe 
dey znaydowały fię, które nofiły z 
powinności i znaku fwoiey Religii, 
co zaś do męfzczyzn ci żadnym od 
Mofkalow nie rożnili fie ftroiem, o 
ich Religij iaka bydź mogła, gdyż 
odmienna z gruntu od drugich Po- 
gan, dowiedzieć fię nie było można, 
albowiem i ięzyk onych cudowny 
zżadnym Narodem podobieńftwa nie 
maiący, od nikogo wyrozumiany 
bydź nie mogł, Meczety zadne al- 
bo. Zbory po ich wfiach nieznay- 
duią ię ani też onych modlących 
fię zobaczyć można lud fam profty 
i chłopfki bez żadne pifmago i lite- 
ratury,całopalone tylko czafem czy- 
nią ofiary, takim narodem iadąc mil 
kilkanaście przybyliśmy do innych 
whow wktórych iuż miefzkańce fa- 
mi tylko znaydowali ię Mofkale, 
a takiemi wliami uftawicznie iadąc 
fanną dobrą drogą, wtwardą iuż dość 
zimę do Miafta Solikam(ka przyby- 
lie 


m =- N Yanana 


saan 


i na 
każ» 
ły z 
ligii, 
m od 
n, o 
rdyż 


Po- 


Żną, 


H 57 36 


liśmy, tylko co do Miafta wiecha- 
liśmy i ftaneliśmy na rynku wy- 
fzedł do nas Kapitan Wollki, nafa 
także Konfederat, którego z Kaza- 
nia wziął byl tamteyfzy Woiewo- 
da do uczenia Synow fwoich Fran- 
cuzkiego ięzyka, widzieliśmygo dość 
pieknie przybranego, my zaś w li- 
chym i odartym zoftawaliśmy odzie- 
niu, witał fię znami i całował mile, 
fam nas wyfadzaiąc z fani, gdyż 
niektorzy byli od zimna mocno po- 
marzli i tak w fpiefznym czafie z ro- 
fkazu kommendy po kwaterach dość 
ciepłych rofprowadzeni byliśmy , 
a nazaiutrz Kommendant nafz kto- 
ren nas przyprowadził, tamteyfzey 
Kommendzie z regeftru czytał i od- 
dawał, Prowincya Solikamfka dość 
daleko od Kazania była odległa, 
„miała fwego Wolewodę, iako tam 
zwyczay że w każdey Prowincyi 
rządcą takowy ma tytuł, do:Kazań- 
fkiey iednak należała Gubernij, Mia- 
fto to nazwane od Soli, gdyż tam- 
ne 
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arzy, A od wielkiey 
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DENA ZERZDR 
że blifko fe w 
kt ynie Sol- 


Rzeki Kamy, 

kamfko, w lafat 3 1iezmii deh i gẹ- 
ftych, widzie liśmy po tych lafach 
tak wielkie mnoltwo Cietrzewi że 
gałęzie okrywaią, ktore chło! pi tam- 
tey fi łatwym bardzo fpo! pe "m ło- 
wią, i one furami do M iafta wożą, 
a nie drożey iak po grofzy trzy Pol- 
fkich parę przedaią, Chleba zaś dro- 
gość w tym Mieście dość wielką mie- 
liśmy, tak że traktament niewyftar- 
czał na nafze pożywienie, z ktore- 
„go to nie tylko żywić fię ale i okry- 
wać nam fię było potrzeba, a tylko 
po dziefięć grofzy na dzień od bie- 
raliśmy, coż dopiero mowić o in- 
nych, którym tylko po 4. grofze 
na dzień dawano. Pomimo niedo- 
ftatek ktoren nas ciemiężył , mieli- 
smy wlzędzie wolność chodzenia 
po Mieście i za Miafto do whow, 
gdzie fię nam tylko podobało, nie- 
trzeba fię było obawiać żeby ktoren 
znas zamyslał o ucieczce, gdyż iuż 
od 
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od Granic Polfkich około trzech fi 
mił zokładem rach owalismy, a za- 
tym nikt by fię Ba ZU 
> ; wrak niebe 
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ZW, 
i a Qdwoże- 
ni, i furowo karani: bywaią, i lubo 
Roffyi t à prze ftępców jzlych | 
ladzi dość wielka i furowa zne aydu- 
ie lię, RB AŻ ta iednak. te- 
go fkłonnego narodu do nayniego> 
dziwfzych wyftępkow,rozboynikow 
w tamteyfzym Krau i złodzieliow 
wielkie mnoftwo liczyć można, 
którzy nie tylko lądem ale i wodą, 
to ieft po Rzekach Wołdze, i Kamie, 
Podziami ieżdząc rozboiem fię ba- 
wią, ile té przez wielkie lafy pły- 
ną, a żatym takowi ludzie maią tam 
fpofob ukrywania fię , widzieliśmy 
dość wiele połapanych przyprowa- 
dzonych młodych i ftarych, którzy 
Wyznawali iż po lat 40. i więcey 
da 
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od młodości wieku w lafach tylko 
miefzkaiąc życie fwoie całe na ta- 
kowych trawili wyftępkach, którym 
nie inna oznaczona bywa kara, ja- 
ko bicie knutem nozdrzy wyrwanie 

na czole złodzieyfkich liter wypa- 
lenie, i wfkazanie onych w Silkę 
do kopania gór frebrnych lub do ia- 
kich Fortec na wieczna aż do śmier- 
ci robotę, takowych Kryminaliftow 
w Rofyi a ofobliwie na Syberyi do 
dwuch kroć fto tyfięcy naliczyć mo- 
Żna,. którym iednak co rocznie da- 
ią odzienia, a co do pożywienia ie- 
dne tylko make na Chleb, i po gro- 
fzy 4. W Miefiąc każdy na: fol od- 
bieraią, Miafto Sołkamfko dość po- 
rządne z famych tylko drewnianych 
złożone budynkow , Cerkwiow ie- 
dnak murowanych kilka w nim znay- 
duie fię, za Miaftem w drugą ftronę 
lafy wielkie i gęfte Puftynie lame, 
bez żadnych miefzkańcow ktore na 
mil 200. ciągiem aż do lodowate- 
go Morza ciągnąć fię maig, a drugich 
koń- 
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końca Mofkali fami iak nam powia- 
dali nie fa wiadomi, w zimie w tym 
Mieście do famego południa taka- 
śmy widzieli ciemność, że idąc ulicą 
człowieka przed fobą widzieć niemo- 
żna, dopiero po południu odkrywa 
fie Słońce, i dzień dość iafny i wi- 
dny ftaie fię, w Lecie zaś dnia od 
nocy rozpoznać nie można, po tym 
tylko iedynie, Że Słońce zaydzie, 
dofyć iednak w nocy widoku bo pi- 
fac i czytać befpiecznie kto chce 
może, w zły bardzo czas ftaliśmy 
w Solkamfku gdyż po ten czas dro- 
gość wtym Mieście z przyczyny 
nieurodzaiu niewypowiedziana była, 
a zatym nafi konfederaci chwytak 
fię robot iakie tylko im trafić fie 
mogły, znaydowałfię tam w tym 
Mieście Pan znaczny nazwifkiem 
Turczeninow, ktoren dość znaczne 
dawał nafzym iałmużny , i częfto 
nas do fiebie zaprafzał na obiad, 
a po obiedzie żadnego od fiebie bez 


znaczney darowizny niepuścił, na- 
ro- 


Be 


rodu zaś tamtey(zego uboftwa co- 
dziennie po poltorafta na dziedzi- 
niec do iego fchodziło fię Pałacu, 
których on zobaczywfzy,wfzyftkich 
iałmużną opatrzył, był to w pra- 
wdzie Pan wielce bogaty, ale dale- 
ko więcey cnotliwy i wfpaniały, 
fwoiemu narodowi bardzo przyie- 
mny i miły, któren 1 od nas cudzo- 
ziemców niepo OC pochwał 
z iednał fobie (zacunek ftoiąc w Sal- 
kamfku miewaliśmy też częfte od 
nafzych Polakow Kaina wiado- 
mości. a to naywięcey przez iada- 
cych kupcow, którzy nam donofili 
tak o procederze woyny iako i O na- 
fzych Polakow, że coraz arae 0- 
nych do Kazania przybywało, fzły 
uftawiczne partye niewolnika na- 
fzego z Kijowa do Kazania, których 
z Kazania znowu po rożnych Mia- 
ftach rozfyłano i lokowano, odpra- 
wiliśmy w Solkamfku < Swięta Boże- 
go Narodzenia tamże i Wielkanoc, 
j fkończyliśny tam Rok 1769. a 
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zaczęliśmy Siedmdziefiąty, którego 
niedokoń: czywizy rufzeni zoftalismy 
iak niżey wyrazono bedzie, Pod 
czas tey w solkamiku bytności, 
umarło nafzych Polakow Sedmi. 
których daleko za Mialtem w mo- 
gitach pochow alismy , Woiewoda 
tamteyfzego Miafta był dość furo- 
wy, i nas Polakow nienawidzący , 
niemogł.iednak na zbyt zle obcho- 
dzić fię z nami nad przyfłane icmu 
razem znami ukazy. 

W tym też Roku zaczęli nas iuż 
nazywać i w regeftrach 'pifać Kon- 
federatami, gdyż aż do tych por na- 
zywali nas buntownikami, i wzru- 
fzycielami, ażteż na to umyślnie 
przyfłane były z woiennego kollegi- 
um ukazy. A gdy blifko dochodził 
Rok naszego ftania w Solkamfku , 
powzięliśmy wiadomość że wypra- 
wiono partyą nafzych Polakow z 
Kazania z dwuch set ludzi złożoną 
na Syberyą do Tobolfka, która tym- 
że traktem na Solikamfko gdzieśmy 

ftali 
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ftali iść miała, i że z Woiennego 
kollegium do odfyłania nastam wfzy- 
ftkich wydane byty ukazy, docze- 
kaliśmy fie w krotce tey partyi, któ- 
ra przylzedifzy do Solkamfka dwa 
dni fpoczywała, a to dla ptzypafow 
na drogę rożnego prowiantu, gdyż 
wyiechawfzy z Miafta Solkamfka 
las wielki zaczynał fię, którym mil 
trzydzieści iechać potrzeba , i lubo 
tym lafem iadąc, fą pobudowane dla 
ftanowifka wiofki mate czyli chału- 
py, trudne tam iednak doftanie ży- 
wności, zwłafzca dla liczney iazdy 
ludzi, która tamtędy mafzerowała, 
iechali wfzyfcy na podwodach a wy- 
począwizy dwa dni w Solkamfku , i 
przyfpofobiwfzy fię w doftateczny 
prowiant natakową podroż, rufzyli 
do marfzu. Niewyfzło zaś dwoch 
Niedziel, kiedy i nam ftoiącym w 
Solkamfku takowąż zapowiedziano 
drogę,i żebyśmy w wfzelką żywność 
i fuchary przyfpofobili fię, a tak 
gdyśmy iuż przygotowali fobie po- 
trze- 
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trzebne zapafy, zaraz nas za w przod 
idącą partya do rowney rufzono po» 
droży. 
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ROZDZIAŁ V. 


O transporcie niewolnika Lol- 


fłiego na Syberyg. 


Fiss przykrości i fmutku z o- 

derwania nas od Oyczyzny I w 
daleki Kray zapędzenia przy nie- 
doftatku głodzie i nędzy doznawa- 
liśmy, daleko więcey gdy nas w dal- 
fzą iefzcze Krainę pędzić miano, 
na ten czas żalu i umartwienia fer- 
ce nafze uczuło, żaden z nas nie- 
mogł fobie. czynic iakiey nadziei 
naprzyfzłość pomyślności, baz 60” 
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dziennego powodzenia latwo było 
można wróżyć o przyfzłey niefzcze- 
śliwości.fkutku. Wyiechalisny więc 
z Solkamfką w tę podróż, na Pod- 
wodach! i odiechawfzy tylko mile 
od Miąfta zaraz lafy wielkie i ge- 
fte zaczynały. lię, irchaliśmy niemi 
dzień cały i tak przybyli aa do fta- 
nowiika z kilkunaftu chałup ziożo- 
nego, gdzie nam duż nocować na- 
leżało, wiofka ta była przy gorach 
kamieniftych i rzece czyftey wody 
płynącey, w lafach wielkich, bez ża- 
dnych pol gdyż tamteyfi miefzkań- 
cy iedyny tylko maią fpofob bawić 
fie polowaniem,Łofiow wielkie mno- 
ftwo w tych lafach znayduie fię na 
które doły kopią, i one takim fpo- 
fobem doftaią, i znaczny ich połów 
zawfze miewaią, kupcy tamzaiezdża- 
ią dla nabycia fkur Łofich, i tako- 
wym miefzkańcom zboża i wfzel- 
kiey żywności dowożą, i od nich 
takowe fkury za pomienioną ży- 
wność lub pieniądze nabywaią, mię- 
fa 
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fa Łofiego dofyć tam znaydowali- ' 
śmy, i nie drożey one jak po grofzy . 
awa funt ieden płaciliśmy, przeno- 
cowawfzy w tey wiofce, rufzyliśmy 
daley temi lafami w zamierzoną dro- 
ge pytaliśmy fie Mofkali iak dale- 
ko te lafy na bok ciągnąć fię mo- 
gą, odpowiadali nam że żaden z 
włafnych tamteyfzych miefzkańcow 
końca onychniewiedział, gdyż chcąc 
one luftrować albo by zgłodu umarł, 
albo też zabłądziwfzy wnich nazad 
by wyniść niepotrafił, Jechaliśmy 
więc tym lafem , przebywaiąc fta- 
nowifka rownym iako i pierwfze 
fpofobem , za dni 5. doiechaliśmy 
do pol oranych, które należały do 
Miafta Werchoturyi, to zaś Miafte- 
czko iuż było Syberyi początkiem, 
gdyż z tamtąd Syberlki kray zaczy- 
nał fię, i odiechawfzy od tych la- 
fow więcey iak poł mile, przed po- 
łudniem do Werchoturyi przybyli- 
śmy, tam tylko cosmy ftaneli do- 


wiedzieliśmy fię że Woiewoda tam» 
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teyfzy ma ordynans nas zatrzyma- 
nia, i że tam zoftać fie mamy na 
zimową lokącyą , iakoż w krotce 
Kommenda nas tamteyfza odebrąła, 
ta zaś która nas przyprowadziła wra- 
cała nazad do Solkamfka, rozdano 
nam kwatery I dość nas wygodnie 
umiefzczono, a co fie tycze żywno- 
ści, taką tanność tam znaydowali- 
śmy, że w całey Rolfyi którąśmy 
przeiechali takowey niewidzielśmy, 
a zatym ztego przynaymniey byli- 
smy kontenci że wygodnieyfze niż 
w Solkamfku życie prowadzić mo- 
żem. ` To Miafteczko było Prowin- 
cyą do Gubernij Tobolfkiey nale- 
żącą, a Wojewąda wtym Mieście 
zńaydował fię wielkiey polityki i 
grzeczności, któren na nas dość był 
łafkaw i względny, bywaliśmy u nie- 
go częfto i przyimował nasgrzecznie 
i zawfze do fiebie zaprafzał, tako- 
wa Jego ludzkość i wipaniałość ko- 
chać nam go właśnie wfzyftkim ro- 
fkszywała, bawiliśmy iuż w Wer- 
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choturyi około Miefięcy dwoch, aż 
nagły nadbiegł ordynans ażeby ńas 
z Werchoturyi o 45. mildo Miafta 
Tumienia tranfportowano „a to z 
przyczyny, że inna partya nafzych 
P Sn r na miey- 
fcu na zym w Werchoturyi ftać na- 
znaczenie miała , dla którey my u- 
ftąpić daley mufieliśmy, przygoto- 
Wano więc pod nas podwody , na 
których wybrawfzy fię prędko do 
Tumienia rufzyliśmy, iechaliśmy i iuż 
wliami mieyfcem rownym, nie go- 
rzyftym, i gdyśmy przed tym fły- 
fzeli o Syberyt inaczey o niey fa- 
dzilismy gdyż rozumieliśmy, że-ten 
Kray pufty, a irdzo mało miefzkań- 
cow maiący, lecz gdy tam przyle- 
chaliśmy z BASAS I wielką wfzy- 
ttkiego oblitość, i widzieliśmy wfie 
dofyć piękne i gelte, a narod dale- 
ko przyiemnieyfzy niżeli w Roffyi, 
lechaliśmy fłobodami dość bogate- 
mi, i nie długo iadac przy pogodney 
chwili do Tumienia Miafta przyby- 

li- 
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liśmy, w Tumieniu ftaneliśmy oko- 
ło godziny 4. po południu, tamże 
nas Kommenda z regeftru przeczy- 
tawizy i odebrdwizy, po wygodnych 
rozftawiła kwaterach,  Miafto Tu- 
mien daleko: więkfze i wfpanialfze, 
niż Werchoturya niemniey w handle 
wfzelkie i kapcow fiawunieylze, a co 
fię tycze żywności, daleko więkfzy 
doftatek znaydowalismy, Ryb i mie- 
fa niełatwowierna tanność kiedy 
„karafiow kopę po kopiyce iedney, 
to ieft po grofzy dwa Polikich pła- 
ciliśmy, mięfa także funt po rowney 
cenie i taniey doftać było można, 
a co należy do legaminy i nabia- 
łow, te nądzwyczayną tannością 
kupowaliśmy, w całey okolicy Tu- 


mienia fłobody tak zMofkiew! h 
iako i Patarfkich miefzkańcow fa 
złożone. Gdyż Syberyń bylo`to 
niegdys Króletwo Tatarow i caly 
Bray ten był to przed tym Müzuł- 
mańfkim fiedlifkiem. Wygodnę mie- 
liśmy w Tumieniu życie, gdzie ku- 
po- 
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powaliśmy, bardzo tanie Kitaie fku- 
iy Łofie, z których to fkur iedni fpo- 
dnie, a drudzy żupany do mocniey- 
fzego chodzenia pofprawiali fobie, 
nadchodziła też iuż i zima , ktorą 
tamże w Tumieniu L fpo- 
dziewaliśmy fię,  Partya nafzych Po- 
lakow ktora w Kongurze ftała, w 
przod nas innym traktem do To- 
bolfka przefzła, i inne partye zna- 
fzych Konfederatów z Kazania wy- 
flane, rożnemi. traktami do Tobol- 
fka ciągneli fe, ktore gdy tylko 
ftaneły w T obolfiku zaraz brak czy- 
nit onych Generał Gubernator To- 
bollki, «1 iednym ktorym chciał tra- 
ktameutu podwyżfzał, a drugich na 
fołdatow i kozakow podług woli 
fwey i upodobania obracał, Gemey- 
ni nafi w ten czas wfzyfcy przyjąć 
mufieli onus Militare, a iako flużba 
Mofkiewfka ieft ciężka i mało pła- 
tna, tak nafzych Polakow do wiel- 
kiey przyprowadzała rozpaczy, Ge- 
neral Gubernator. Tabolfki nazwi- 
fkiem 
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fkiem Denys Iwanowicz Czeczeryn, 
był Pan wfpaniały, lecz dumny i 
górnomyślny, trzema Orderami za- 
fzczycony, miał tytuł nietylko, Gu- 
bęrnątora, ale i: Vice-Reia Sibirfkie- 
go Króleftwa, był to cziowiek wiel- 


ką władzą maiący i pełnomocny ,* 


umiał troche mowić po Polfku, na- 
{zych Polaków po kilkadziejiąt ra- 
zem do iego chodziło {tolu „ gdyż 
ftoły u niego były nie tylko wfpa- 
niałe, ale otwarte, gdzie wiele bar- 
dzo ofob mieściło fię. Było między 
nafzemi dofyć muzykow nienaygot- 
fzych, którzy i inftrumenta do gra- 
nia w Kazaniu pokupiepe z fobą 
mieli, z ktorych był niewymownie 
konteńt, i onych nakażde Bale i 
Affamble' używał, bo lepfi muzycy 
od nafzych w tamteyfzey  ftronie 
nieznaydowali fię, a był Pan bardzo 
bogaty, a przytym wefoły, i kochał 
wfzelkie rozrywki, niemiał żony bo 
już był wdowcem miał tylko corkę 
wieku iefzcze niedoyrzałego , byli 
też 
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nie 
dzo 


też pomiędzy nafzemi niektórzy 
Szlachta, którzy dla większego fie- 
bie poważenia o: fię tam na- 
zywali, a to takowi kótrz sy tyw Pol- 
fzcze nie tylko wiofki, ale i żadney 
fwey niemieli. Polfelfyi, udawało fię 
im iednak że im o krótki czas ftu- 
żył. ten honor, nie bez znaczney ko- 
fzyści. Drudzy ali i fię za nay- 
przednieyfzych Doktorow chociaż tu 
w Bolizcze krawcami byli, 1 tym fię 
długo wiodło, i żnaczne iuż byli ze- 
brali pieniądze, naoftatek iednak nie- 
mogł fie utaić ich fzalbierfki poftę- 
pek, za któren niemiłofierną ódebra- 
li kare. Wzięli fię inni do grania 
Kommedyi ad Infłar Jezuickich Dy- 
alogow, którym Generał Guberna- 
tor dopomogł do fprawienia potrze 
bnych na to ftroiow i ubiorów, fam 
na takowych bywaiąc zawfze Kome- 
dyah gdyż mu fię podobały by- 
ły,i porazy trzy będąc z córką (wą, 
za każdy raz po fto piędziefiąt Ru- 
bli za bytność fwoię zapłacił, inni 
tak» 


także znaczni Ludzie i. Officyero- 
wie którzy tam bydź chcieli uło- 
żoną proporcyą pieniędzy płacić by- 
li powinni., Roźni także rożne Wy- 
myślali zabawy, widząc Pana boga- 
tego i hóynego, z którego talki ka- 
„żdy fobie życzył korzyftać , miał 
fwoich nadwornych kilkadziefiąt Hu- 
sarow, do których nafzych. Konfe- 
dóratow wiele przyftało, a drugich 
choć fobie tego i nieżyczyli ponie- 
wolnie do tey zabierano fużby: 
My zaś ftaliśmy w Tumieniu ie- 
fzcze fpokoynie, odprawiwizy tam 
Swięta Bożego Narodzenia, i byli- 
byśmy tam całą zimę zoftawali,gdy- 
by nie wyftępek płochy między na- 
mi bedącego Konfederata Moczydło- 
wfkiego Kapitana, któren był po- 
wodem wsrod famych nayzimney- 
fzych mrozow rufzenia nas z Ty- 
mienia piechotnym marfzem do To- 
bollka, nagły przyfzedł ordynans 
że nas w polnocy rufzono do tako- 
wego marfzu, a zwłalzcza przygo- 
to- 


towane mieliśmy rożne z leguminy 
na zimę zapafy, które za ms ałą kwo- 
te Gofpodarzom fwoim [przed lawać 
mufieliśmy, niemniey i nagie z kwa- 
ter wyftępować do Rawa 24 
podroży. Wymafzero waliśmy wno- 
cy z Tumienia, w Sniegi wielkie i 
mrozy > teń czas a a 25. mil 
z tamtąd do FTobolfka rachowano, 
w kiórey drodze wielkiey zażyliśmy 
nędzy i uciemiężenia , przykyliś My 
do Tobolfka i długośmy na Rynku 
fta li, czekaige iakowa z nami naftą- 
ma az zycya, Więcey lak g0- 
n4. firawiliśmy ftoiąc na wiel- 
a lie bez k Water „i oczeku- 
iąc dalfzego z nami rofporządzenia, 
i już dobrze ku wieczorowi nachy- 
lało fie kiedy nas zwołano na Dzie- 
dziniec Pałacu Giubernatorfkiego , 
na któren przyfzedifzy prowadzono 
nas do Kancellaryi gdzie zaczęli 
nas mierzyć wiele któren ma calow 
niemniey i lata nafze fpifywano, co 
oznaczało że do żołnierfkiey fiażby 
mie- 


mielismy bydź zabrani, po fkończo- 
nym takowym pomierze, i opilywa- 
niu lag wylzlismy z Kanc cellaryi jb 
uszykowano nas w dwa fzeregi, ftd- 
neliśmy przed odwachem i wyłączo- 
no od nas Moczydłowikiego Ka ipi- 
tana przynieliono pęk kijow, pofta- 
wiono go przed frontem, i bić nie- 
miłoliernie zaczęto, bito dość dłu- 
go, a gdy iuż niemogł ftać dłużey 
na nogach, Kommenderowano 4. 
Granadyerow którzy go mię dzy ka- 
rabiny wziąwfzy trzymali, my zaś 
w fzerezach ftoiąc patrzyć byliśmy 
powinni na iego ukaranie, bito go 
iefzcze długo dò poty, do poki z 
Pałacu „od Gubernatora niez awoła- 
no polno, tb ieft dofyć, a tak dopie- 
ro bic.go przeftano a na (poczynek 

do kordygardy pod wartę zaprowa- 
dzono. ( Wyltępek Moczydłowikie- 
go fprawiedliwie zważaiąc nie był 
*ielki, którego dla bagateli. prożney 
i rościągłości onego niegzifwie, ale 
i nigdy niebył wart takowego uka- 
ra- 


yć 


rania: ) Nas zaś ftoiących w fzere- 
gach powtórnie zwege ftru czytano 
i wyłączywfzy od nas 3. Szlachty 
Towarzyftwa, iako to Pawla Skre- 
lowfkiego, Michała Milewfkiego, i 
Woyciecha Tęczyńikiego dla wyfo- 
kiego zroftu do Gra ar Ro- 
ty ich oznaczono, wzięto ich iuż po 
między fołdatow, a nas dla naftąpia- 
8) 20 po kwaterach rofprówa- 
dzono. Prz enocow alismy w Tobol- 
pomienionych rekru- 


f. f 
tów As atom | do Cer- 
kwi i przyfięgać na flużbę 
woyń kazywano, lecz ci ża- 


dnym poloh: sm przyfięgać niechcie- 
li, za co wzięci p arelzt, a potym 
niemiłofiernie i fromotnie ukarani 
zoftali, wyprowadzono ich na plac, 
rozebrano do naga, przynieliono 
kryminalne infitrumenta , ofobliwie 
drzewo iakoweś do którego za fzy- 
ię ręce i nogi pafkami rzemienne- 
mi na przęczkach przypięci i tak 
długi czas fmagani byli, aż ciało 
miey- 


mieyfcami odlatywało , a po takim 
ukaraniu do kortdygardy pod arefzt 

zaprowadzeni byli, i tam dzień ca- 
ły i noc zoftawali, nazaiutrz złozo- 
na była parada z dwoch Batalionow, 
Parabańczyki przynieśli z fobą wiel- 
kie pęki kiiow i batoża a pomienio- 
nych arefztantow do powtorney Wy- 
prowadzono kary, lecz każdy wi- 
dzial że fie tam iuż nie było nad 
czym paftwić bo zaledwie tylko w 
R duch kołaątał fie, i tak na inte- 

refiowanie fię wiele” Ofob od po- 
A ey . uwolnieni 4 katy, do Laza- 
retu odprowe adzeni, A za polepfze- 
niem zdrowia wlzelako do flużby 
ponow oznaczeni byli Moczy- 
dłow[ki zas Kapitan także z arefztu 
uwolniony zain, gdyż i ten nie- 
mniey był chory. A tak dó nas 
którzyśmy do Tobolfka przybyli, 
przyłączyli iefzcze 1g0. Konfede 
ratów i do Miafta Tary o go.. mil 
za Tobolfkiem odległego wpodroż 
nas udylfponowano. 
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ROZDZIAŁ VI. 


O wyprawie Polfkiego me- 
wolnika z T obołfka 20 Jary Z 
o 0alszym onego zabieraniu Jo 


Jlużby J4oyfkowey 


AI 

1X TGDY  iefzcze tak wielkim nie- 
byliśmy napelnieni fmutkiem , 

iak w ten czas, gdyśiay zobaczyli 

tak furowe poftepowanie fobie znie- 


1ni 


wolnikiem ' nafzym, tudziefz i zna- 
mi famemi niemiłofierne obchodze- 
nie fię, gdy nam całą zimę pokoiu 
niedano, ale pędzono co raz w dal- 
fzy Kray, a zwłafzcza gdy i ta po- 
droż piechoto nam naznaczona by- 
ła, zima albowiem na Syberyi nie- 
ma tu do nafzey w PoHzcze podo- 
bieriftwa, daleko zimnieyfza, i mro- 
Źnieyfza, a śniegi tak bywaią głę- 
bokje że na łokci 10. od ziemi wi» 
dzieć ich można. 
Wy- 
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Wyma fzerowaliśmy z: Tobolfka 
w fam nayzimnieyfzy czas. fnieg i 
zawieruche , użyliśmy w ten czas 
wielkiey nędzy i trudow, gdy ža- 
dney nie było znać drogi, a wśnie- 
gu po wyżey kolan brodziliśmy , 
cały dzień mafzerowaliśmy , a nie 
ufzlismy iak:tylko milę iednę do 
wfi, do którey iuż poźno wnoć 
przybyliśmy, prowadził nas Kapi- 
tan Garnizonu Tobolfkiego, i przy- 
nim Komme 0 aaa fołdatów 
dziefięciu, a eśmy mieli w tey 
wi kwatery, w których po tak wiel- 
kim RAE i długo na dzien fpo- 
czywaliśmy, Kapitan. któren nas pro- 
wadzii był dobry rozfądny, i litosci- 
wy, e nam sekretnie iż 
nia w ordynanfie dołożono Że jeże- 
liby któren z nas zachorował, mo- 

brać pod niego podwodęe, rofka- 
zał nam tedy niektórym, abyśmy 
fię przez Sierżanta choremi rappor- 
towali, n nie razem lednak,ale aż trze- 
cią lub czwartą pominiemy ftacyą, 
wdzię- 


wdz 
czy! 
dzie 
w te 
pita 
fkaz 
żad! 
BO: 
wod 
do 
fzyc 
iefzi 
rzy 

zn: 
kwa 
zapi 
fier 
az i 
wac 
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wdzięczniśmy byli fwemu dobro: 
czyńcy takowego dla nas dobro- 
dzieyftwa, i zaraz ośmnaftu nafzych 
w tey wfi zachorowało, a nafz Ka- 
pitan podwody pod nich wziąść ro- 
fkazał, a gdyśmy daley wyiechali, 
żadnego zdrowego A i dla të- 
go wfzyfcy do Mi iafta Dary na pod- | 
wodach przybyliśmy. Przybyliśmy 
do Tary, zaftaliśmy tam inż na- 
fzych Konfederatów , wprzod nas 
iefzcze z z Tobolika przyfianych, któ- 
rzy na zimową lokacyą ftać tam 
oznaczeni byli, rozlokowano nas po 
kwaterach, i tylkośmy przenocowali 
zapowiedziano nam, że iefzcze fto 
fiedmdziefiąt mil od Miafta Mary, 
aż do Irknckiey Gubernij mafzero- 
wać mamy, i nakazano nam, aby- 
śmy gotowi byli w krótce do tako- 
wey podróży. 

Kommendant Miafta Tary był 
człowiek nie wymownie grzeczny, 
nafzym zaś Polfkim Językiem tak 
dabrze mówił, że rodowity Polak 
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nafz lepiey mówić nie może, pofzło 
nas do niego kilku exkuzuiąc fię a- 
ktualną fłabością, i uprafzaliśmy go,. 
aby nas przy tey partyi która w 
"Tarze zimować będzie zoftawić ra- 
czył, zbraniał fię wprawdzie tako- 
wego domyfłu, lecz potym przy- 
rzekł nam takową uczynność, itak 
nas od tey wyłączono Partyi, i w 
Tarze zoftawiono, nafzym zaś aby 
fię zabierali na zalutrz do marfzu 
zapowiedziano. 

W ciężkim na ten czas zoftawali 
fmutku niefzczęsliwi "Towarzyfze 
nafi, gdy im tak daleka oznaymio- 
no pódroż, przy tak zimnym i mro- 
źnym czafie śniegach izawieruchach 
a zwłafzcza piechoto , rozważaiąc 
to że całą tę zimę trzeba im będzie 
przepędzić na tey niefzczęśliwey 
podroży, oddalenia nas famego od 
Oyczyzny iuż kilka set mil racho- 
walismy, a iefzcze daley nas pędzo- 
no właśnie iakby na wieczne tam 
fiedlifko, lub zatracenie, i ztakowych 
po- 


j 
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Gi cia Ń a p 
oofzło | powodów wątpliwy powrot fobie i 
fie a- innym do Oyczyzny wróżyliśmy , 
y 80»? ftrachem zaś y fmutkiem napełnie- 
wa w | ni, w wielkiey zoftawaliśmy rozfpa- 
pić ra- czy. A tak dzień iutrzeyfzy gdy 
tako- naftąpii, rozkazano nafzym wycho- 
przy- dzić do marszu, przy których Kom- 
„itak menderowany był Porucznik z Szer- 
si wol żantem i 12. `fołdatami, wychodzi- 
is aby | li: niefzczęśliwi żegnoiąc fię z nami 
aarfzu | w nadziei więcey nie zobaczenia fię, 
| i gdy iuż z regeftru ich obrachowa- 
tawali | no i przeczytano, rufzyli fię w tę 
rzyfze | przykra i uciążliwą drogę. My zaś 
ymo- |  zoftalismy fię w Tarze dane nam 
imaro- | kwatery były, itam iuż przeż całą 
chach | zimę przy tey partyi która tam fta- 2 
ażając ła zoftawaliśmy. Tara Miafto dość 
będzie | było porządne zdrewnianych budyn- 
liwey | - ków złożone, w którym był Woie- 
go od woda i Kommendant Miafta efobli- 
racho- wy, my więc Polacy należeliśmy 
)ędzo- do władzy Kommendanta, Kommen- 
e tam | dant Miafta był człowiek wielkiey 
owych grzeczności i ludzkości, bywaliśmy 
po- Fa 


c 


u niego dość częfto, któren uftawi- 
czne czynił relacye o niektórych 
w Polfzcze mieyfcach gdzie przed 
tym bywał, i wielkie pochwały da- 
wał Kraiowi nafzemu, nazywaiąc 
Obywatelow nafzych Polfkich peł- 
nych ludzkości i fpaniałości, a Wo- 
jewoda tamteyfzy nie raz to fyfząc 
od niego, brał do nas Polakow tam- 
że będących dość dobre ferce i przy- 
wiązanie, ftaliśmy więc w Tarze ca- 
łą zimę fpokoynie przy tanności tam 
zwyczayney, laka iuż na Syberyi 
znayduie fię, mieliśmy też [pofobność 
jakiegokolwiek okrycia fie, gdyż te 
10. grofzy któreśmy brali na dzień 
przy nadzwyczayney tanności wy- 
ftarczały nam na wyżywienie na- 
fze, i iefzcze nam cos zoftawało. Ki- 
taie że tam były bardzo tanie nay- 
więcey z onych fuknie fprawowali- 
śmy fobie. A gdy iuż nadchodzi- 
ła Wiosna, przylzedł znowu ordy- 
nans, żeby nas wizyftkich bez bra- 
ku mierzyć opifywać lata nasze fizo- 
gno- 
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gnomia i wlofy, i natychmiaft zwo- 
łano nas do Kancellaryi i pomie- 
niony dopełniono rofkaz , co zna- 
czyć miało że nieochybnie zabrani 
bydź mieliśmy do flużby waylko- 
wey, widzieliśmy tez w Tarzes W 
Toboliku, w Kazaniu, także i poin- 
nych rożnych mieyfcach wiele na- 
fzych Polakow ftarych iuż mocno 
w rożnych tam ftanach zmayduią- 
a fię od kilkudziefiąt lak zabra- 
nych, którzy za rewolucyi Stanifła- 
wa Króla Lefzczyńfkiego doftawfzy 
fię w niewolą niemieli iuż fwego 
wybawienia , przerażał nas ftrach 
mie iednego obawiaiąc fię podobne- 
go niebefpieczeńftwa. 

Gdy zaś jaz w Tarze (kończony 
był pomiar zroftu nafzega, aj 
lat nafzych ułożony tegelty, wyią- 
czano w regeftrach ofobliwie ftarych 
a ofobliwie młodych, młodfzych nas 
do flużby żołnierfkiey w polowe, 
Regimenta, a ftarfzych w kozacką 
fiużbę zabrać udyfponowano, i tak 
w kto- 
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w krotkim iuż czafie ułożono znas | uft 
patya w fto dwadzieścia: ludzi, za- |  ied 
kazano podwody, i do Miafta Om- | koi 
fka. w korpus Dragońfki Sibirfkich, cy; 
na Granicy od Tatarow  Kirgifki a 
ftoigcy do marfzu nam zabierać fię fo 
rofkazano. A gdy takowy pomiar tyl 
ilat nafzych fpifywanie po kilka ra- rat 
zy uż bywało, mieliśmy przeto na- fpi 
dzieię, że i teraz nic to znaczyć „|  liś 
nie miało, i niedawaliśmy wiary, 
abyśmy na fołdatow obroceni by- na 
li, a tak gdy fpędzono podwody, | ta 

` regeftr też nas zoftał iuż zupelnie ŻA 
ułożony, źwołano nas wfzyftkich, by 
odbierał nas pewny Officyer w Kom- w 
mende, przy którym i fołdaci wy» ge 
kommenderowani byli, rufzyliśiny pr 
po trzech na wozach do Omfka, żą 
przy pogodney chwili i drodze do- B 
brey, którą iechaliśmy. W drodze dí 
na każdym noclegu po kwaterach di 
w ktoryh ftawalismy, wrożyli: nam lu 
chłopi tamteyfi że przybywizy do | 3 
Omlka Miafta, w Dragońfki mundury | P 


ultro- 


CBE 
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uftroieni będziem, niedawaliśmy im 
jednak wiary łsiąc ich iefzcze za tā- 
kowy dyfkurs, gdyż takowey rela- 
cyi zniemiłym guftem fiuchaliśmy, 
a iadąc przez rożne Mofkiewikie 
fiobody mil dwadzieścia i pięć gdyź 
tylko z Tary do Omfka rachowano, 
rano o godzinie dziefiątey, do udy- 
fponowanego nam mieyfca przyby- 
liśmy. 

Przyiechaliśmy do Omfka, dane 
nam były kwatery u miefzkalnych 
tam kozakow, gdyż Ww tym Mieście 
żadnych infzych miefzkańcow nie 
było, oprocz famych tylko woyfko- 
wych ludzi, iako to kozaków i dra- 
gonii, którzy w tym Mieście iako 
przy granicy hędącym i nowo tam 
założonym %edlifku znaydowali (ię. 
Była tam Forteca z wałow ziemnych 
dość mocno fporządzona, W którey 
dość było kofzarow dla woyfkowych 
ludzi wyftawionych, nie mniey dla 

Generała Leytnanta, który tym Kor- 
pufem całym Sibirfkim pa granicy 


po 


po linii o kilkadziefiąt mit ftoiącym 
Komnenderował, a zas za Nortecą 
Miafteczko z drewnianych budyn- 
kow złożone, w których tylko fami 


miefzkali kozacy maiąc żony i do- 


my fwe włafne, a tych było powin=. 


nością pilnować granic, i wfzelką 
woylkową odbywać powinność, 
Rzeka Om nazwana przez 
Miafta płynie, na któ moft dość 
AR ftrakturą jelt zbudowany , a 
a Miaftem ltysz $ api dość wiel- 
ka. ktorą przebyw [zy zaraz zaczy- 
na fię ftep | onfty do Tatarów Kir- 
gifkich ralsżący W tym korpufie 
Sibirfkim znayd owało fię dwóch Ge- 
nerał-Majorów , a trzeci Generał 
Leytnant, uma ri był wten czas Ge- 
nerai-Leytnant nazwilkiem Szprin- 
ger, i na mieylcu lego. ftarfzy Ge- 
nerał-Major nazwifkiem Stanifawfki 
z Polaków niegdyś zrod: zony do cza- 
fu tym Korpufem Kommenderował. 
Rozkazano nam przed nim ftanąć, 
a ten nam Oznaymił, że ma przy” 


fla- 
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fłany ordynans z z W oiennego kolle- 
gium, śby nas wfzyftkich zabrawizy 
w fłużbę woyfkową po me atey kwo- 
cie do ftoiących tam Regimentów 
zielił, czyniliśmy rożne proźby 
do niego uwolalenia nas od 
le te zadnego nieod- 


ego Jarzma, a 

bierały fkutku; potero pymp rożbom 
niemiał władzy Generał Stanifiaw(ki 
zadofyć uczynić , oświądczał mam 
iednak Twą grzeczność 1łalkę, Że i 
pozabranii Ad nas do fł użby bę dzie miał 
fwoy wz zgląd i pamięć. Ur fzykowa- 
no nas w dwa fzeregi, i .rozracho- 
wawfzy nas pokilku tylko dzielą 
do wfzyftkich rożefłano Regimen- 
tów, ftał w Omfku na ten czas Re- 
welfki Dragońfki Półk, do którego . 
nas dziewięciu Polaków naznaczo 
no, a drugich do innych poll ków da- 
ley od Omfka po granicy ftoiących 
po trzynaltu i dwunaftu do każde- 
go udyfponowano , nas dziewięciu 
w Omfku zoftawiono, a refzte na- 


fzych do drugich Regimentow ode- 
fla- 
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fiano, zaprowadzono nas do Cerkwi 
i rofkazano nam przyfięgać na wier- 
ność fłużby woyfkowey, ale z nas 
żaden przyfięgać niechciał, nama- 
wiali nas do tey czynności Officy- 
erowie dość fagodnemi flowy, ale 
ich perfwazye prożno u nas miały 
animadwerfyą. Wyfzliśmy więc z 
Cerkwii zaftaliśmy iuż paradę z kil- 
kunaftu żołnierzy złożoną, która nas 
otoczywfzy do koła, prowadziła do 
arefztu, wzięci byliśmy pod arefzt 
ipo dwoch tylko ofobliwie rozfa- 
dzeni, dzień i noc o głodzie przeby- 
liśtńy, a na zaiutrz po dwoch nas 
tylko przyprowadzali do Cerkwi, i 
do wykonania takowey przylięgi 
przymufzali, żaden z nas niechciał 
üe dać na to namówić, dawaliśmy 
przyczyny że fwoiey Oyczyznie 
przyfięgaliśmy i oney wierności do- 
trzymać powinniśmy, wyfzliśmy 
znowu z Cerkwi, i inż nie po dwoch 
lecz po iednemu, że ieden o drugim 
niewiedział gdzie fiedzi rozfadzeni 
by- 
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byliśmy pod arefztem, dawano nam 
po funcie chleba na dzień 1 po kub- 
ku wody, a po wyfzłych dniach 
dwoch znowu do Cerkwi po iedne- 
mu przyprowadzeni bylismy, i do 
wykonania przylięgi namawiani , 
nic z nami niewfkurali, i wyfzedifzy 
z Cerkwi złączóno nas razem i do 
iednego już pod arefzt póladzano 
mieyfca, fiedzieliśmy tak Niedziel 
fześć o wyźżey tylko, wyrażonym 
pofiłku, to ieft chlebie i wodzie, i 
codziennie namawiani byliśmy od 
przychodzących do nas Officyerow 
do zaprzydiężenia woyfkowey wier- 
ności, ale ci z prożnym zawize od- 


chodzili od nasufiowaniem. Nafi 
też Polacy do drugich odefłani Re- 
gimentów rowney z nami będąc my- 

i w niechęci wykonania przylięgi, 


t 
i 


S 
choć w odległości iuż znaczney od 
nas zoftawali w podobnym byli ia- 
ko i my arelzcie. A po wylzłych 
Niedzielach fześciu wyprowadzona 
nas z podwarty, przynielione AM 
pal- 


pałki batożę i pletnie, któremi gdy 


nas bić zaczęto, dopiero przyfiegę 


wykonać ofiarowaliśmy ię 
tamtych Regimentach tak 


ale w 
byli nafi 


zacięci, że fię miemiłoliernie bić dali, 
bo po $00. i po poltora tyfiąca ki- 


jow w plecy odbierali, 
zy takową odnofili karę, 


ipo dwa ra- 


zaledwie 
Ę 


przecie dali fię przyciągnąć do wy- 


konania tych rofkazow. 


A gdy iuż 


yrzyjeliśimy da o żołl- 
YIS 


nierfką , przyfzłiaą ie 


ya z 


> par Ly 


Tobolika w ftu kilkadziefist ludzi 
złożona aa po tychże. Re- 


simentach lak ii 
ła, z Kazania także 


niefzczona by- 
>i 
Taly partye na- 


zych Konfeder: a. w. które po mi- 
mo tylko Tobolfk przechodzili, pro- 
ftó do nafzego Korpusu I rownie ia- 
ko my i infi do tey zabrani byli 


fióżby. 


Tamci zas Konfederaci 


którz y 2 


Tary pod czas famey zimy o 170. 
mil do Miafta Irkucka odeflani by- 
U, innei odmienne od nas mieii po- 


wo- 
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wodzenie. Albowiem ci gdy tam 
zaprowadzenibyli, rozdani byli chło- 
pom po rożnych fiobodach, odięte 
im traktament, i rozkazano aby go- 
fpodarzom fwoim dopomagali Rol- 
niczych robot, i wfpolnie z onemi 
p racowali, od których za to żywność 
wfzelką mieć byli powinni, zofta- 
wali tam Miefięcy kilka, ale ci nie 
tylko że co żadnych robot brać fię 
siechcieli, ale gofpodarzom fwoim 
tak fię naprzykrzyu byli, że iuż da- 
wali im i pożywienie, aby tylko 
fpokóynie z niemi obchodzić fię 
chcieli, w początkach albowiem go- 
fpodarze tamteyfi jeść im dawać 
niechcieli, fpodziewaiąc fię że tym 
fpofobem poci ,gnąich do wipolney z 
foba pracy, lecz nafi w takowey zo- 
ftawaiąc rofpaczy gofpodarzow od 
ftolów odpędzali , jedzenia onym 
odbierali, i gdzie co wynałeść mogli 
do pożywienia zabierali. Takowy 
fpolob_tamteyfzym miefzkańcom 
tak fe był naprzykrzył , że chcąc 
miec 


mieć włafna fpokoyność wygodną 
bez Żadnego aapracowania dla na- 
fzych Połaków żywność obmyślali, 
cierpiąc ich iakoby exekwuiącego 
zolnierza Ale w czafie niedługim 
do Gubernatora fuplikowali, profząc 

aby onych od nich oddalił, dono- 
fząc, że nie tylko od Polaków ża- 
dney mieć niemogli w pracy fwo- 
iey pamocy, lecz iefzcze od nich 
kłopotów niepotrzebnych i uciążłi . 
wości doznawali, a zatym Guber- 
nator Re e A as flo- 
bod fprowadzić ich rozkazał, i juź 
w Mieście Irkucku po kwaterach us 
lokować onych poftanowił, ZDay- 
dował fie w Irkucku pewny Officy. 
er zawyftępek od Rangi odfadzo- 
ny, któren informował nalzych, że 
to co fię z niemi dzieie włafnym ieft 
poftępkiem i rozkazem Generała Gu. 
bernatora Tobolfkiego, jako całey 
Syberyi rządzcy, i podał im fpofob 
ażeby w pokrzywdzeniu takowym 
do famey Hosudaryni lift, któren od 
kas 
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każdego pokrzywdzonego bywa 
przyięty i edefiany napifali, a tako- 
we pilmo u Mofkalow zazywa fię 
na Imie Hosudaryni, zainformował 
ich, ażeby znalezli fpofob iakowy 
do Sądowey Izby weciśnienia fię , 
gdzie do Sądzenia fpraw zafiada 
Gubernator z Aflefforami, a tam ieft 
krzeflo Imperatorfkie, nad którym 
i Portret przybity, ażeby napifa- 
wfzy lift w pokrzywdzeniach fwo- 
ich, i ten zapieczentowawfzy przed 
to położyli krzefio, a takowy lift 
natychmiaft do Petersburga odeßa- 
ny bydź powinien. Stało fię tak że 
nafi Polacy wynaleźli fpofob wni- 
ścia do tey Sądowey Izby i poło- 
żyli ten lift przed krzefiem Impe- 
jatorfkim, porwał fię Gubernator od 
ftoła i zmielzał fe był niepomału, 
jednakowoż ten lift do Petersburga 
jako nayprędzey odfyłać mufiał, i 
przyfzła rezolucya ażeby nafzym 
traktament zatrzymany za kilka 
Miefięcy powrocić i odeflać ich na 
pad- 
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podwodach pod Tobolfk, gdzie że- 
by fpokoynie zoftawali przy trakta- 
mencie aż do dalfzey dyfpozycyi 
z Kollegium. Woiennego. My zaś 
w fłużbie żolnierfkiey aR as 
nie mały, gotowalismy fię do mar- 
fzu, albowiem nagły ordynas przy- 
fzedł do korpufu nafzego, ażeby ig- 
ko nayprędziey za kalmukami wpo- 
chod fpiefzyliśmy. 

W Roku 1771. kałmucy których 
pod Oremburchem znaczna liczba 
miefzka, pofiadaiąc tam .ftep dość 
wielki i pufty, doftali ordynans 
poysć w pochod do Armij przeciwko 
Turczynowi, albowiem ci rownie 
iak i Donikie Kozaki i Bafzkiercy 
fużą Mofkiewfkiemu Pańfiwu woy- 
fkowym fpofobem, i do woyny za- 
wize fa obligowani, przydana im 
była Artyllerya, a Xiąże ich na- 
zwifkiem Bambura zabrawfzy onych 
czterdzieści tylfięcy miafto do Armij 
pomafzerować , do Chinij fwoy 
marz ol P> oczym gdy Dwor 
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ABE. uwiadomiony zoftał, dał 

iagły ordynans korpufom Orembur- 
p i Sibirfkiemu iaknayprędfzey 
za kaimukami pogoni, fzli kałmuki 
marfzem fwoim nagłym, i zmierza- 
li ku Kirgifkim granicom, gdyż nay- 
łatwieyfzego tamtędy przeyścia za, 
łożyli fwoy zamiar, korpus Oręm- 
burfki z dziefięciu tyfięcy złożony 
w też szlady zaniemi som zeroyh 

my z korpufem Sibirfkim z dwu- 
naftu tyfięcy złożonym zaftąpić dro- 
gę kałmukom gotowaliśmy fe, zKir- 
gifkiemi także Tatarami woyfko na- 
fze miało umowę ; ażeby kałmu. 
kow przez fwoię ziemię nieprzepu- 
fzczali. Lecz kałmucy fpiefznym . 
marfzem idąc, i od Oremburfkiego 
korpusu dość wiele oddalili fle i od 
nas zaftępuiących im daleko wybo- 
czyli, a Kirgifkich Tatarow nie chcą- 
cych onych przepuścić boiem idąc 
do kilku tyfięcy trupem położyli, i 
nabrawfzy u nich $wieżych koni, 
a fwoie zoftawiwfzy, daleko od 
G 
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woyfk nafzych oddalili fię, my nie- 
wymownie fpiefznym marfzem za 
niemi mafzerowaliśmy, fzliśmy pu- 
ftym ftepem bez żadney drogi przez 
Kirgifką ziemię, a Tatarowie Kir- 
giscy byli nam przewodnikami, by- 
ły w ten czas gorące czafy, a wo- 
dy przez dwa dni i trzy dni mafze- 
ruiąc tym ftepem doftać niemogli- 
śmy, ledwo czwartego lub piątego 
dnia do wody doyść mogliśmy , i 
gdy tak częfto bez wody zoftawa- 
liśmy, wiele bardzo u Kawaleryi na- 
fzey koni pozdychało, nie mniey też 
i ludzi poumierało, a chorych dość 
znaczną liczbę liczyliśmy. Mafze- 
rowaliśmy iednak daley dość fpie- 
fzno, i iuż właśnie kałmukow do- 
ganialiśmy, bo gdzie oni nocowali 
to my iuż nato famo do noclegu 
w te tropy tegoż dnia na ich przy- 
chodzili mieyfce, pomineliśmy Kir- 
gifow, przyfzliśmy do Buharcow tak 
nazywaiących fię Tatarow. których 
Prowincya dość mała, i fzczupła ci 
ro- 
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rownie iako i Kirgify miefzkaią w 
ftepach puftych bez budynkow, o 
których niżey wyrażono będzie , a 
pam awlzy Buharcow przyfzliśmy 
do Tafzkińfkick Tatarow , których 
iaż prowincya bogatfza i we wfzy- 
ftko obfitfza znaydowała fię , mie- 
fzkaiąc w budynkach i Rolnidwem 
fię bawią nie mniey i handlem, ia- 
ko to Perłami złotem, 1 innemi dro- 
giemi Kąmieniami. Maią fwego Ha- 
na któremu naywięcey Zwierzem 
rożnym i bydłem dan wypłacaią , 
pomineliśmy onych i niemogąc ie- 
fzcze dognać kałmukow do re 
Prowincyi Tatarfkiey gdzie Chiwiń- 
cy miefzkaią przymafzerowaliśmy , 
widzieliśmy ten narod nikczemny 
po między fkaliftemi gorami mie- 


| fzkaiący, których przemyfł i fpofob 
| życia był naywięcey bawić fię po- 


lowaniem , znaydowało fię w tam- 
tych fironach u nich zwierza drogie- 


| go dość wielka liczba, iako to Sb. 


boli, Kun, Lisow przednich, których 
Gs 
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u nas Krzyżakami zowią, a co fie ty- 
cze żywności i bydła tak fą ubo- 
dzy że zaledwo żyć mogą, zwła- 


fzcza gdy ich zima tęga iakiey tam | 


iet zwyczay. przycifka, maią także 
fwoiego Hana udzielnego, któremu 


daninę czyli Jafak zwierzem odda- | 


ią, Już tedy właśnie z kałmukami 
fpotkać fię (pod ziewaliśmy, gdyż od 
nich nie dalekośmy z zoftawali, tyl- 
ko fkała iedna czyli góra była nam 
naywiękfzą przefzkodą , około któ- 
rey krążąc niżeli do kałmukow prze* 


braliśmy fię, kałmuki ściefzką małą 
na tey wysokiey fkale będącą i nad | 


rzeką Buchtarmą zwaną wifzącą 
gdzie ledwo piefzy człowiek przeyść 

mogłby, oni tamtędy fkońmi prze- 
brać fię potrafili, a przebrawlzy fię 
przez tę fkałę na rowne iuż miey- 
fce dość fpiefznó iedni wpław , 8 
drudzy na przewozach przez rzekę 
Buchtarmę fię. przeprawiwfzy n4 


Ghinfkich ftaneli granicach, my teź ; 


daley za niemi gnać fię ordynansi 
nie- 
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nie mieliśmy. i dla odpoczynku ko- 
niom i fobie zoftawaliśmy przez 
dwa dni przy rzece Buchtarmie , 
fkąd nafzych Polakow fprzykrzy- 
vfzy fobie woyfkowe trudy, iedney 
nocy 59. przeprawiwfzy fie przez 
rzekę do Chiń dezerterowało. 

W ypocząwfzy nad rzeką Buchtar- 
mą trzeciego dnia do marszu zabie- 
ralićmy fię, mieliśmy znaczny zfobą 
zapas Sucharow na mąkę potłuczo-, 
nych, któremi cały czas iedynie tyl- 
ko żywiliśmy fię, powracaliśmy tym 
famym mieyfcem, a potym puftym 
ftepem gdzie częfto bez wody po 

trzy i cztery dni zoftawaliśmy , i 
takim marfzem kilkadziefiąt mil ma- 
fzerowaliśmy, aż do Semipołatow , 
czyli fiedmiu Pałacow, których tam 
tylko mury i obaliny widzieliśmy, 
żadni tam miefzkańcy nieznayduią 
fie a od kogoby te gmachy wyfta- 
Wione były dowiedzieć fię niemogli- 
śmy, ztamtąd też iuż nie naydaley 
do rzeki lrty (za i granic nafzych 


by-. 
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było do kąd my przyfpiefzaiąc. dla 
znaczpego iuż ubywania nam pro- 

wiantu zakilka dni przy ybyliśmy 3 
przymafzerowaliśmy do Omfka gdzie 
przybyła znowu partya naľzych Kon- 
federatów z Kazania do fiużby żoł- 
nierfkiey w tenże korpus udyfpono- 
wana, którym rozdane były kwate- 

ry, zapowiedziano im aby nazaiutrź 
rano do przyfięgi zebrali fię , było 
w tey partyi ludzi rzo. Ale oni pie- 

czekając dnia iutrzey(zego, nocowa- 
wizy u kozaków na kwaterach, i 
onym nieco zabrawfzy broni i am- 
monicyi i przeprawiw(fzy fie przez 
rzekę Irtyfz do Kirgifkich Tatarów 
pomafzerowali, myśląc o [woim wy- 
bawieniu, lecz w gorlzą iefzcze do 
ftali fię niewolą bo Ki rgify zabra- 
wizy onych , iednych Tafzkińcom 
poprzedawali, a drugich do pafienia 
bydła [wego i baranow po obrać ali, 
uciekio ztamtąd na zad 4. do Omik: 

którzy dofkonał 4 6 tym mó 
relacyą, 

Pro- 
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Prowincya Tatarow Kirgifkich na 
mil to z okładem ma fwoiey w fzerz 
rozciągłości, ale w zdłuż. więkfza, 
narod ten miefzka w ftepie puftym 
bez żadnych budynkow chleba nie- 
iedzą, ani żadnego Rolnictwa nie- 
znaią, fzczegolnie tylko mlekiem i 
mięfem żyią, bydła maią aż nazbyt 
wielki doftatek, ponieważ golpo- 
darz ieden może mieć pooo. Bara- 
now 2000. rogatego bydła 1000, 
lub więcey koni, a*g00o, lub 400. 
Wielblądów, miefzkania ich permo- 
dum namiotow , z Woyłokami na- 
krywaneę, maią takowe płoty dre- 
wniane na fprężynach żelaznych 
fkładane, które go koła ftawiaią a 
potym Woyłokami okrywaią , na- 
wierzch zaś maią krokwie z żerdzi 
na (prężynach żelaznych z robione, 
które także Woyłokiem nakrywaią 
zzoftawioną dziurą do wychodze- 
nia dymu ogniowego, któren na 
środku palą, maią kotły naywięceęy 
Żelazne, w których mięfo gotuią, i 

Mile 
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mifeczki małe na podobienftwo fli- ; fię 
żanek drewniane Chinfkie, któremi Żyj 


gdy fię ugotuie mięso rofał Piją „a 
potym fame „mięfo iedzą, nie długo 


oni na iednym miefzkaią kipi, A 
gdyż bydła ich wielość dla wypa- w 
fienia trawy ezęftego potrzebuie | dl 
przeprowadzenia fię, awten CZas do- | b: 
piero gdy fię przeprowadzają a | ki 
raią domy fwoie i te na Wielblądy ni 
kładą i wynalazłfzy o mil kilka lub | tc 
kilkanaście doftatek trawy na inne di 
z bydłem fwoim prowadzą fię miey- | w 
fce, gofpodarzow też nie miefzka w Zi 
jednym mieyfcu nad fześciu lub fied- m 
miu, gdyż i ci wielką fwa liczbą re 
bydła na mil kilka zabiorą obfzev- Z 
ności, pieniędzy żadnych nieznaią fr 
ani ich biorą gdyż wlzyftkie potrze- | a 
bne fobie rzeczy na zamianę bydła | . fi 


fwego nabywaią, z mofkalami ufta- 
wicznie Jarmarczą na zamian rzeczy 
i czafem kilkanaście a bardziey kil- 
kadzieljąt tyfięcy bydła nad Irtysz 
Rzekę przypędziwfzy, przeprawialią 
lię 
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fie mofkale do nich za Irtysz itam 
zniemi na rożne mieniaią towary, 
za iedno tylko bydło barany i ko 
nie, zniewypowiedzianym iednak 
zyfkiem gdyż za tanią rzecz kilka 
wartuiącą złotych można doftać by- 
dle ktore kilkądziefiąt złotych może 
bydź warte, barany u nich fą wiel- 
kie, a w ogonach famych poł- -kamie- 
nia i więcey łoiu maiące, którego 
to barana za fiekirę iednę iak tam 
dofyć fa tanie, bo tylko zo. grofzy 
wartulącą wymieniać można; kupcy 
zas mofkiewfcy o fto kilkadziefiąt 
mil na takowe ieżdzą Jarmarki, kto- 
re tylko wlecie bywaią , w zimie 
zaś nie, bo ich bydło niezmiernie 
fchudnie że nic prawie niewarte, 
albowiem iak zimą tak latem po 
ftepie chodzi, i tym fię żywi co ko- 
pytami z pod śniegu wydobędzie , 

dls tego naypierwey pędzą konie, 
pótym bydło, a naoftatek owce i 
barany, trawy tam jednak bywaią 
wyfokie że ich z pod śniegu bydło 

ła- 
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łatwo wygrzebie, w zimie wiele te- 
go wyzdycha, ale też i w lecie wie- 
le go fe urodzi, pochudnia mocno 
w zimową porę lecz w lecie przez 
żyzność wielką traw dotakiey przyi- 
dzie fytuacyi, że a DR wi- 
dzieć nie można. 

Widzieliśmy ich Hana którego 

nazywali Abtay Sułtan: w ftroiu fta- 
roświeckim z Chińfkich materyi bo- 
gatych koloru czarnego w Złote 
kwiaty, inni zaś Kirgify wlzyfcy w 
iednakowym fturoiu widzieć fię da- 
wali naywięcey w proftym w palach 
zawfze rzemiennych choć po atła- 
fowey fukni opafanych wązkich 
cwieczkami nabijanych, przy któ- 
rym i nóż wifi na łańcufzku w fku- 
rzanym futeraliku, Meczetow wich 
ziemi żadnych nie widzieliśmy, lu- 
du tego rachować można nie więcey 
iak do trzech-kroć fto tyfięcy obo- 
iey płci w ich ziemi. ` 

Buharcy także przez których prze- 
ieżdzaliśmy żadnym fię nie rożnią 
po 
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podobienftwem od Kirgifow,'a za- 
tym opifywać ich byłaby rzecz 
prożaa. 

Pułki nafze Dragońfkie po Linij 
od ich granic na kilkadziefiąt mil 
rolciągały fie w których wfzyftkich 
nafi Polacy po pewney kwocie roz- 
dzieleni znaydowali fię. 

Byliśmy Rok cały w tych Pułkach 
Dragońfkich aż do przybycia Gene- 
rała Dekolona, któren na mieyfce 
zmarłego Generała Szprińgera przy- 
fłany był, iako Generał Lieutenant . 
całym tym kommenderować korpu- 
sem. a gdy przybył do nas Gene- 
ral Dekolon przywiozł: z fobą nową 
dyfpozycyą cały ten nasz reformo- 
wać Korpus. 

Reformował go zupełnie i z całe- 
go tego Korpufu, w którym tylko 
fama znaydowała fię konna Jazda 
zrobiono z niego piefze letkie Kom- 
mendy i bataliony, letka każda Kom- 
menda zamykała w fobie dwie roty 
mufzkaterfkie, rotę Jegerlką Dać 

ra- 


Dragonfką, i tą Kommendą Major 
ieden Kommenderował, Batalion zaś 
zamykał w fobie fiedm Rot czyli 
Kompanij, którym także Sztąbs-Of- 
ficyer ieden do kommenderowania 
był oznaczony, i tak z pomienione- 
go Korpufu uformowano fiedm: ta- 
kich letkich Kommend i fiedm Ba- 
talionow , nafzych zaś w fzyfikich 
Polaków do Piechotnych Kommend 
obrocono, w których potym lat trzy 
zoltawaliśmy. 

W Toboliku którzy nafi zoftawa- 
li iefzcze do woyfkowey niezabra- 
ni fłużby nie naygorzey onym po- 
wodziło fię, brali traktament doftar- 
czalący na ich wyżywienie, i fwo- 
bodne prowadzili życie, do Kaza- 
nia zaś przybywało co raz więcey 
Konfederatów , świeżo w Polizcze 
od woylk Mofkiewfkich w niewolą 
zabieranych , z któremi i Marfzał- 
ków kilku zabrano, iako to JW. Zie- 
linku, Sieniaw(ki, Kadłubowfki, Ma- 
lew(ki i inni, znaydowało fię więc 
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i w Kazaniu dofyć nafzych Konfe- 
deratów , z których iednych do O- 
remburcha, drugich do Tobolfka' a 
trzecich do Chłynowa i Simbirfka, 
na Lokacyą odfyłano, niemogli fię 
nafi wyżalić na zdradliwe w Polfzcze 
nafze Kommendy, że takich wiele 
znaydowaio fię, którzy tylko prywa- 
tnego fwego fzukaigc zyfku wiele 
niefzczęść przynieśli Narodowi na- 
fzemu, ludzi których zrekrutowali 
i Skonfederowali, tych famych mar- 
nie gubili gdy zdradliwym, podftę- 
pem onych z zaprzedawali mofkalom, 
iednych o śmierć przyprawuiąc a 
drugich w niewolą poddaiąc. Temiż 
czafy Kapitań Bie e nafz Kon- 
federat, w Polizcze przed tym no- 
fzący na fobie Imię Hadyka, a Ran- 
gę Oberfzte- Łieutenanta uciekł był 
z Kazania, z mysliwfzy fobie ordy- 
nans i udaiąc Kuryera do, Miafta 
Mofkwy, gdzie przyiechawfzy o- 
świadczał iwoięgo zabrania w nie- 
wolą niewinność, i iuż miał bydź 
U- 
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uwolnionym, na oftatek iednak wy- 
dały fię iego fztuki wzięty pod a- 
refzt i Tay aż na koniec Sy- 
beryi do Miafta Kamczadki na wie- 
czne ztamtąd niew y pufzc zenie, tam 
przywieziony w fadzony był do cie 

mnego więzienia, dias n rok wy- 
fiedzi iawfzy, dano mu kwaterę i miał 
wolność wfzelka chodzenia po Mie- 
ście, Kommendant tamteyfzy był 
Cudzoziemiec bierał go częfto do fie- 
bie na obiady, i onemu wiele fwey 
wyświadczał łafki, aże odnoga Mor- 
fka płynie pod famym Miaftem Kam- 
czadką Kapitan Bieniowfki: znając 
dobrze Artem navigationis, czyli fztu- 
kę Marynarzow ultawiczni ie myślał 
o fwym PAD > było też w 
Kamczadce do kilkuset kryminali- 
ftów w więzieniu z któremi on ma- 
iąc fpofo bność rozmawiania (ię, na- 
mawiał ich z fobą do ucieczki i u- 
patrzył czas, gdy pewnego czafu 
przypłyneli dway Woiewodowie Ba- 
tami, na których Srebro, i Sobole 
przy= 
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przywieźli, na ten czas Bieniowfki 
pomienionym kryminaliftom otwo= 
rzywizy więzienie i onych wypuści- 
wfzy, w padł z niemi na odwach 
żołnierzytamteyfzych pozabijał,broń 
zabrał, Kommendantowi także tego 
Miafta nieprzepuścił, i w fiadłfzy na 
pomienione Baty, na których Srebro 
i Sobole przywiezione były, odbi- 
wizy fię od brzegu z przybranemi 
do fiebie towarzyfzami, uciekł aż do 
Krancyi, zabrawfzy z fobą znaczne 
korzyści. Puścili fię za nim mofka- 
le w pogoń, ale go znaleść ani do- 
gnac nie: potrafili. 
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O Przyimowaniu z naszych 
Y 7 
nie których Polaków Jchyzmy 
Religią łudziesz ti o powie- 


trzu w JMofkwie będącym. 


Goy iuż znaczna liczba nafzych 
Polaków w niewoli liczyła fię, 
z których do kilku tyfięcy w woy- 
fkową zabrano fiużbę i oną uciemię- 
Żano, wydane były propozycye, że 
ieżeli kto z Polaków zechce przyjąć 
Religią Mofkiewfką oś śmnaltu Rubla- 
mi nadgrodzony będzie i od fłużby 
E uwolniony. Do tako- 
wych propozycyi wiele Polaków na- 
fzych nakłoniło fie, a naywięcey z 
proftactwa, którzy (wobodnicyfżego 
Życia pragnąc, ten Proiekt iakoby 
zufzczęśiwieniem dla nich miał 
bydź przyjmowali, i mie byto tego 
dnia żeby nie przyfzło nalzych [ze= 
ściu 
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ściu lub dziefięciu razem do Kancel- 
laryi , profząc o przyięcie ich do 
Religij, którym ta łatwość na tych 
miaft z oddaniem ośmnaftu Rubli, 
i uwolnieniem od fłużby woyfko- 
wey czyniona była, a takim fpofo- 
bem w Tóbollku 190. w Tarze go. 
w Tumieniu 75. w Irkucku g. w 
Opończynie 20. a w Kazaniu 96. 
Mofkiewfką przyjęli Religią. Da- 
na im więc była wolność żenienia 
fię i fzukania fobie fpofobu do życia. 

Tego też Roku powietrze zna- 
czne w Roflyi zaieło fię, albowiem 
w Kijowie znaczna bardzo część lu- 
dzi wymarła, a rekrutów do 
Armij pędzonych, do Bac ty- 
fięcy powymierało , z wielu też w 
Kijowie umarłemi domy po zabija- 
no, gdyż codziennie znaczna liez- 
ba ludzi umierała , fiedziało w ten 
czas Turków w Kijowie do ośmiu 
set w niewoli, ai nafzych Polaków 
połtorafta liczyło fie, i tak Turcy 
iako i pafi Polacy mufieli codzien- 
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nie chodzić do kopania dołow,umasr- 
łych zawize znaczną liczbę zdomow 
wywozić i zakopywać, a w tak nay- 
okropnieyfzych i niebefpiecznych 
czafach żaden z nafzych Polaków 
ani z Turków nie umarł. 

Znaczna część Turków w niewo- 


li znaydowała fie, bo onych do dwu- 


dzieftu kilku tyfięcy rachowano, a 
i nafzego niewolnika Polfkiego nie 
małą liczono kwotę, w famym tak- 
że mięście Mofkwie do ftu tyfięcy 
ludzi wteż powietrze wymarłych 
rachowano , a ipo innych Miafte= 
czkach narod tamteyfzy tey dozna- 
wał klęfki, która dopiero: w zimie 
po Nowym Roku uśmierzyła fię. A 
gdy iuż czas trzecioletni dochodził 
iak my w Sibirfkim korpufie będąc 
w woyfkowey zoftawaliśmy fłużbie, 
przyfłany był do korpusu nafzego 
nagły ordynans prędkiego pod O- 
remburch wymafzerowania,odebrany 
był ten ordynans dnia 9. Września 
w Roku 1773. a Kommendy nafze 
pie- 


| A 


piefz 
letki 
wyt 
mafz 
w Ki 
zruc] 

Iw 
dem 
fku- 
mogi 
woy! 
pope 
pano 
fkow 
ceni! 
wey, 
bił p 
i na 
prow 
NIA, i 
nemi 
fob 1 
remb 
gdzie 
ni; i 


nar- 
NOW 
yay- 
tych 
ków 


'WO> 


iWU= 


0, A 
> nie 
tak- 
ięcy 
tych 
afte- 
zna- 
imie 
RAA 
odził 
ędąc 
żbie, 
zego 
| O- 
rany 
"śnia 
alze 
Jig- 


DC rr5 X 


OEE TOTO TJ TA 


piefze przy głowney Artylleryi i 
letkiey Kawaleryi z mieyfc fwoich 
wyftąpiwfzy zaraz w poł nocy wy- 
mafzerowały, a to dla uczynionego 
w Kraiu na ten czas Roffyifkim ro- 
zruchu. 

Iwan Emilianowicz Pugaczew ro- 
dem Kozak Dońfki fiużywfzy w woy- 
fku lat około trzydzieftu, gdy nie 
mogł pozyfkać dla ciągnącey fie 
woyny z Portą Ottomańfką dymiffyi 
popełnił dezercyą, którego gdy zła- 
pano podług prawaiartykułów woy- 
fkowych ukarany zoftał, z przywro- 
ceniem onego do fiużby woyfko- 
wey, a gdy ipowtornie takowy zro- ' 
bił poftępek, odfądzony od woyfka, 
i na wieczną w fkazany Siłkę i przy- 
prowadzony będąc do Miafta Kaza- 
nia,tam fiedząc czas nie mały z in- 
nemi kryminaliftami, wynalazł fpo- 
fob. ucieczki, udał fię «więc aż do O- 
remburcha nad Rzekę Jaik nazwaną, 
gdzie tamteyfi Kozacy Jaiccy zwa- 
ni, od dobrze Kirgifkich miefzka- 
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ią; ofadzeni dla pilnówania Granic, 
tam od nich chętnie i mile przyięty 
zoftał, a że Kozacy Jaiccy dla nie 
wypłacenia im dwóletniego trakta- 
mentu uczynili byli przeciwko tam- 
teyfzemu Gubernatorowi rozruch, 
za takowy wyftępek ijedni Sitka wie- 
czna, drudzy śmiercią nie odwloczną 
ukarani zoftali, zaiątwzeni więc bę- 
dąc przeciwko Rządowi Rofiyifkie- 
mu upatrywałi pory która by im da- 
ła fpotobność wykonania fwoich za- 
myfłów, i tak przyijąw(zy do fiebie 
Iwana. Emilianowicza Pugaczewa, 
człowieka wykrętny rozum maiące- 
go, nie mniey woiownika doświad- 
czonego, który nie tylko rożnych 
wiele odbył potyczek, ale i w całey 
Siedmioletniey z Królem Prufkim 
znaydował fię woynie, obrali go za 
wodza, udaiąc przed pofpolftwem, 
iakoby Piotr Federowicz Imperatór 
dobywizy fię z pewnego więzienia 
do nich fię uciekł, żądaiąc pomocy. 
Czterdzieści tyfięcy Kozaków Jai- 
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ckich liczyło fię, których Pugaczew 
w fwoią odebrawfzy Kommende, 
zwłafzcza w tym czafie gdy cała 
Armia Roffyifka w Tureckim znay- 
dowa = fię pochoc lzie , miał fpofo- 
bność zabierania Garnizony po Mia- 
ftac % i one przyłączać do fwolego 
związku. A gdy'*iefzcze głofił fię 
bydź Imperatorem, chłopi z każdych 
whow Sea do niego czynili, 
i iego władzy poddawali fię. Orem- 
burfka Gubernia, która na fto mil 
ma fwoiey rosciągłości poddała fię 
iego rządom i panowaniu, a tak 
wizyftkie Prowincye rekrutów, ile 
mu tylko potrzeba było doftarcza- 
ły. Prowincya nawet Tatarów Ba- 
fzkirfkich fiedmdziefiąt mil w fzerz 
i w dłuż fwoiey rozległości maiąca, 
za poprzedzającym nayftarfzych 
dwoch Połkowników powiefżeniem, 
którzy Pugaczewa za Monarche u- 
znać nie chcieli , onemu przyfięgła 
wierność i pofłufzeńftwo , i nie od- 
włocznie dwadzieścia fześć tyfięcy 
way- 
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woyfka z Tatarów złożonego na ta- 
kowa wyprawe wzrufzycielowi przy- 
gotowała, którzy złączyw(zy fie z 
buntowniczą Armią do wykonania 
zamyfłow'iego pomafzerowali. Spo- 
fob zaś doftania armat, prochów i 
Ammonicyi w Oremburfkiey Guber- 
nij znaydował fię, a zatym bunto- 
wnik wte wfzyl ftkie opatrzywizy 
fię potrzeby , zmocnił fię w krotce 
i pomyślnie ne 

My. zaś pręc dkim marfzem do O- 
remburcha mafzerowalismy , i nie- 
którzy dla przerznięcia pafow Pu- 
gaczewu pozoftali fię, a drudzy pod 
fam Oremburch , gdzie a R 
były fily onego pomafzerowaliśmy, 
Jedynaście tyfięcy nas z Syberyi 
pod Konimendą Generała Dekolona 
przyciągneło,a dwadzieścia i dwa ty- 
fiące Korpusu Mofkiewfkiego pod 
Kommendą Generała Bibikowa be- 
dącego iuż zaftaliśmy, 6000. zaś 
Oremburfkiego Korpufu reszty od 
Pugaczewa nie zabrąnego liczyło fię, 
tym 
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tym zaś wfzyftkim woyfkiem po- 
przypadkowey śmierci Generała Bi- 
bikowa. przybyły Generał Galiczyn 
Kommenderował, złączone iuż były 
woylkanafze zktóreni podftąpiwfzy 
pod ftanowilko wielkiey liczby nie 
przyjaciela, zaczęła fię z obydwoch 
Kron wielka i nie przełamana bitwa, 
wiele tak z nafzey iako i z nie przy- 
iacielfkiey ftrony pobitych i ranio- 
nych zoftało, zepfute były zgruntu 
fzańce nieprzyiacielfkie od nafzych 
a narefzcie awanżyrowaliśmy krwa- 
wym boiem do rufzenia go z onych 
z którychwygnaliśmy go pomyślnie, 
przy zabrania kilku tyfięcy niewol- 
nika. 

Odebraliśmy Plac z trupem Am- 
monicyą i wielkim łupem buntowni- 
czego obozowania, a za rofprofzo- 
nym Kommenderowani pognali fię, 
zginęło na tey bitwie dość wiele 
Mofkalów bo i nafzych Polaków w 
tych woylkach będących,około czte- 


'rechfet w ten czas na placu legło, 
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rozdzielił fie Pugaczew na kilka Kom- 
mend, gdzie i nafi podzielili fię wza- 
iemnie i za nim pomafzerowali , 
podftąpił Pugaczew pod Twierdz 
nazwaną Tatyfzczową gdze był ma- 
ły Garnizon pod Kommend a Bry- 
gardyera Biełowa,akkordował z ' him, 
aby lię poddał. pod warunkami pe- 
wnemi, ale Bryg ardyer Bielow ża- 
dnych niecheial przyiąć popi ozycyi, 


m» 


ktorego Pugaczew dobywfzy fztur- 
mem, fkorę z niego śm zdiąć 
; kazał, a żonie iego pierfi odrzyna- 


no, na koniec ią końmi rozfż: arpano. 
Szadryn fioboda wielka, która do 
Pugaczewa czyniła wyprawę za 
przybyciem tam woyfk nafzych s W 
pień wycięta zoftała, bo którz y Pi 
gaczewu poddawali ( ię ci od woyfk 


JA 


Mofkiewfkich śmiercią karani byli, 
którzy zaś onemu poddawać fię nie- 
chcieli, takowi od Pugaczewa w pie 
wycingni byli, 

Ta okropna woyna nabawiła po- 
ftracheia wfzyftkich w fzczegolności 
w Ros» 
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w Roffyi. Obywatelow , którzy. od 

oby dwoch Itron w bolaźni zoftawali. 
Jużeśmy z pod Szadrynu rufzyli kie- 
dy e snu ny (ię Pugaczewa 
w kilkan 
g0, ale 2 
nili wiadomosci, g 
w tyle pokazał: lię, i az 
pod Fortecę, Troicką zwaną, di był 
ią fzturmem, gdzie wizyfikich ludzi 
w pień wyciął, a Miafto ze wfzy- 
fikich bogactw złupił, nalzych tak- 
Że Polaków w tamteyfzym będących 
Garnizonie podobnaż z innemi pot- 


efka, dofzła nas ta w krotce 
wi adom ść, a tik Generat Dekolon 
wziąwfzy nas 4000. ludzi Ipiefznym 
marlzem pomałzerowaliśmy, piecho- 
ta w ten czas nafza choć na małym 
dniu fześć mil nadzień umafzerować 
mufiała, a tak przybyliśmy pod Troi- 
cką przed świtem, zaftaliśmy Puga- 
czewa woyfko piiane i rospuftnie 
poczynaiące fobie, wypadł na nas 
Półkownik Borodiú w poo, Koza» 
kow 
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ków pijanych ale ci od woyfk na- 
fzych tak pobici, że zaden z nich do 
fortecy nie powrócił , przypuscili- 
śmy z dwoch ftron fzturm do Mia- 
fta, i z obydwoch razem pomyślnie 
do fortecy przybyliśmy, w którey 
iednych pijanych a drugich iefzcze 
śpiących w pień wycinaliśmy, fam 
Pugaczew znaydował fię w tey 
Kowmendzie, któren w 1000. koni 
umknąć potrafił, zaftąpił mu drogę 
Major Michelmfon w 500. Hufarów 
kunamna fukurs mafzeruiący, i o- 
nemu wiekfzą połowę ludzi wyciął, 
aknal jednak Pugaczew z refztą 
nie dobitkow fwoich, i nie pokazał 
fie aż w dwa Miefiące pod Kazaniem 
gdzie 20090. nowo zebranego woy- 
fka znowu u niego liczyło fię. 
Zebranie nowego woyfka- u Pu- 
gaczewa naywięcey było * z chłop- 
twa i Tatarów , którzy do niego 
zewfzyftkich ftron garneli fię, przy- 
fzedł pod Kazań i ten fpalił, wyia- 
wlzy fortecę murem opalaną, do 
któ- 
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którey przyftep“ był mu broniony, 
ale za przybyciem Generała Gali- 
czyń, i Generała Suwarową z zna- 
cznemi Kommendami, pobity i od 
pędzony zoftał , przeprawił lie Pu- 
gaczew przez Rzekę Wołgę i udał 
fię ku Afrachaniu, za którym Ma- 
ior Michelmfon i Generał Suwarow 
pomafzerowali, Kommendy Puga- 
czewa iefzcze po rożnych miey- 
fcach uwijały lie, iako to, pod Cary- 
cynem, Kąaterinburchem, Temefzo- 
wem i winnych mieyfcach, ale te 
od woyfk Mofkiewfkich pobite iro- 
fprofzone zoftały. -W Kazaniu W. 
JPan Puławfki Starofta Czerefzyńtki 
z wielą Polakami na też woyne prze: 
ciw Pugaczewu ofiarował fie, którzy 
po zakończeniu tey z Pugaczewem 
woyny do Polfki wypufzczeni zo- 
ftali, Polacy też nafi w ten czas- w 
Garnizonie Oremburfkim żoftaiąc, 
udani byli, iakoby do fiebie pifywać 
mieli bilety,w tey myśliźe gdy Kom- 
menda iaka Pugaczewika blifko 
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przy ftapi do oney dezerterować mie- 
li, o co gdy Po zoftali, bici 
batożem przez trzy dni, z rofkazu 
Generała Dekologa: i zarefztu uwol- 
nieni, a gdy po wyściu Generała De- 
kolona naftąpił z Kommendą fwoią 
Generał Stanifławfki, gdy fe dowie- 
dział o tychże Polakach, których 
to czterech ofkarzonych było, ro- 
ał powtornie onych arefztować, 
bito znowu onych batożem, a na- 
relzcie powiefzeni zoftali. 

Pvgaczew w maley kwocie pod 
Aftrachaniem uwijał fie, i jedne go 
Kommendy ścigały, a drugie go do 
koła okrążały, a żeby za żada 14 gra~ 
nicę w ymkną iċ fie niemogł, dog anial 
go zawfze Maior Michelmfon, i ni- 
gdy mu odpoczynku nie dawał, Ta- 
tarowie którzy przy nim byli, iedni 
pobici drudzy rofpędzeni do fwo- 
ich powracali fiedlifk. -A Pugaczew 
też ftracił nadzieję nowego zmo- 
cnienia fię, 
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W środ famych pomyślności woy- 
ny Tureckięy Roliya zoftaiąc , Ula 
wewnętrznego „zamiefzania fwego 
pr rzymufzona była wziąść zamiar za- 
kończyć woynę, a uczynic ugodę 

Traktaty z Portą Ottom: unika, kto- 
re Graff Rumiańcow z Ue 
wielkim pod Syliftryą pod pifali ; 
tak-dla Turków Tatarów i wa 
chów pizylzły ukazy uwolnienia ich 
z niewoli i wypufzczenia do wia- 
fney Oyczyzny, dla nafzych Fola- 
ków też fame naftąpiły pomyślno- 
ści nie dla wfzyftkich iednak, ale 
dla tych tylko, którzy do woyfko- 
wey nie byli zabrani Rużby, 9800. 
z okładem nalzego liczono niewol- 
nika Polfkiego, z tych 5600. do 
woyfkowey zabrano iłużby, którzy 
już powrotu fwego do Qyczyny nie 
mieli, 356. rożnemi czafy wymarło 

439. Mofkiewiką przyłeli Religia, 

a refzta po uczynionych z Porta Ot- 
a Traktatach do Polfkich 
granic z Marfzałkami odefłani byli. 
Nad- 


Nadwątlone iuż mocno fiły Pugaczo- 
wa zoftały, kiedy już żadney Kem- 
mendzie oprzeć fię nie mogł, przy- 
bywało co raz więcey Armij z Tu- 
recczyzny, która po rożnych miey- 
fcach lokowała fie buntowniczego 
chłopftwa, i uczyniła tamę fpofo- 
bności więkfzey buntowania fię, wi- 
dzieć fię w ten czas dały fzubienice 
w każdey prawie wfi po wyftawiane, 
krórym poftrachem chłopftwo u- 
śmierzać zaczęło fię, niewolnika wiel- 
kie mnofiwo od: Pugaczewa zabra- 
no, i na Syberyą do dalfzego rozfą- 
dzenia odelłano, z których bar- 
dzo wiele Generał Gubernator To- 
bolfki powiefić rofkazał. 

A gdy Pugaczew wmałley iużkwo- 
cie, bo nie więcey iak w 6000. ludzi 
znydował fie, ścigali za nim Gene- 
rał Suworow i Major Michelmfon, 
którzy nad Chaprem Rzeką ftaną- 
wizy, Kommenda Pugaczewa widząc 
fie iuż bydź w ftanie oftatniego nie- 
befpieczeńitwa, fama godo obozu Ge- 
ne- 
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nerala Suwarowa przyprowadziła, 


em- i onego rękami wlafnemi oddała. 
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R | W SZYSTEK Naród Roffyifki 
wa wewnętrznymi zagranicznym 
a fkołatany nie pokoiem, uczuł w ten 
R czas żądaną pomyślność, gdy te 0- 
38 bydwie w iednym Roku zakończy- 
KA ły fię woyny, woyfka fpracowane 
niea WOJNĘ Turecką pragnęły od poczyn- 
Gé ku, A naród Obywatelfki z przy- 


czyny wewnętrznego zamiefzania 
r od 
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od każdey ftrony w boiaźni zofta* 
iąc, w tak Boze” trofkach ocze- 
kiwał fwobody. A gdy Pugaczew 
m ty iużife hw ytany zoftal, przy- 
niolt Narodowi wie elkiego ukonten- 
towania fkutek z żodhoega pokoju. 

Była więc zrobiona klatka wiel- 
ka drewniana, w którą zabranego 
Pugaczewa w ladzono, i w oney go 
całą drogę aż do Miafta Mofkwy 
wieziono, konwolowała go Kawale- 
rya do Miafta Simbirfka, a z tamtąd 
piechota w liczbie trzech-set Gra- 
nadyerów -onego odebrawfzy , aż 
do Miafta Mofkwy mu affyftowa- 
ła, Miniftrów iego fześciu czyli wo« 


dzow, którzy go do obozu przypro- 
wadzili irękami włafaemioddali wol- 
no wiezlono,czyńiąc im nadzieje,nie 
tylko uwolnienia, ale i wfzełkiey 
nadgrody, W każdey prawie wfi,któ- 
rędy był Pugaczew wieziony, fpe- 
żali narod, aby go oglądał , Zonę 
Pugaczewa powtorną, gdyż fię był 
w czalie tego buntu ożenił, w wolną 
bydź 


zofta 
Ocze- 
aczew 
przy- 
nten- 
akoju, 
| wiel. 
anego 
ley go 
ofkwy 
twale- 
amtąd 
Gra- 


wolną 
dé 


Z oznaczoną przy w fzelkiey ko- 
i, którą mieć mogła złupow 
CZA fwego nabytą, a gdy pomie- 
ly Pugacze ew do Molfkwy przy- 
ony był « io ścifłego więzienia 
© kui Vi n be dac zaprowadzony ZO+ 
ftał iego z zaš Miniftrowie k torzy wol- 
no przy nimiechali, w kaydany ro- 
wnie o kuci do podobnegoż wzig- 
ci arefztu, wyznaczony był Sąd na 
nich, który decydował ich czynność, 
wyftawione było teatrum w Mieście 
Mofkwie gdzie odprawowzała fi fię exe- 
ucya śmierci takowych winoway- 
T przyprowa tdzody był Ociec 
gaczewa, Bracia i pierwfża Zona 
i pokazywani publicznie byli 
salema Narodowi, I tak rożnym mę- 
nfttwem tak Iwan Emilianowicz 
jaczew, iako i iego Miniftrowie 
natymże teatrze śmiertelne odnie- 
li kary. 

My zas nie którzy Polacy, któ- 
rzy w piefzych zoftawaliśmy Kom- 
Mmendach, za przybyciem. z wtorey 
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Armij Pułku Bachmutfkiego Husar- 
fkiego, któren tak był wielki że o= 
koło 5000. ludzi w nim znaydować 
fig było powinno, iow którym zna- 
czny był nie dóftątek ludzi w ro- 
Żnych potyczkach pobitych umie“ 
fzczeni zoitahśmy. wzięto nas do 
tego Regimentu tyfiąc fto Polaków, 
i pó wfzyftkich podzielili nas Efzka- 
dronach, naznaczona nam była /zi- 
mowa lokacya w Balzkirfkiey Pro- 
wincyi Tatarfkiey, którzy to Tata- 
rowie dopomagali Pugaczewu bun- 
towniczey czynności, I mielismy ro- 
fkazanie iako naywygodnieyize od 
Tatarów bez żadney folucyi obmy- 
ślać fobie życie, rownie I inne: Re- 
gimenta po rożnych buntownićzych 
ulokowane fłobodach, a przebywfzy 
tam zimę całą, do innych iłobod 
gdzie miefzkał infzy Naród Mordwa 
nazwany przenieśliśmy fe, w kto- 
rych da pół prawie lata zoftawali- 
śniy. 

Już 


NATE 
s do 
ków, 


w fay 
obod 
rdwa 
"Kto 
wali- 


Już 
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Już też właśnie mijało. półtora 
Roku, iak nafi Konfederaci ktorzy 
w woylkowey nie byli fiużbie, nie 
mniey i JWW. Marfzałkowie po za- 


kaiiczonych z Turczynem Trakta- 
tach, do Polfkich granic odefłani by- 
l, ale o.nas którzy w woyfkowey 
zofiawaliśmy fużl ie, ażebyśi my mie- 
li bydź wolnemi i do Qyczyznz wła- 
fney odpufzczeni, nikt o tym ani 
iuż w ztnianki nie czynił, z nie o- 
detehniętym z oftawalismy zawfze z 
żalem i narzekaniem , EL zjeli- 
śmż ię więc wten czas, że JPan 
Rotmiftrz Że bo = fię 
iefzcze w:Ka iu do poty, do poki 
W Pu atiwiki | nie przyfzle z Polfki 
pieniędzy, któremi zaciągnony dług 
przez W. Puławfkiego wypłacać 
miał, A Że na ten czas Porucznik 
Regimentu nafzego iechał kommen- 
derowany do Kazania, przy których 
i nasz Polak był także pofłany, zna- 
lazłem fpofobność do JPana Zabło- 
cekiego napifa nia Liftu w ten fpofob. 
I2 
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Wiermożny.Mcı DoERODZIE1IV, E Cz 
| -fki 
Od calego Zgromadzenia Polakow ki 

nalzych, klóryc h fie wielka liczba znay- mif 

3 W woyfk ach to(fyifkich , zano/zę iefz 

do W.W. M. Pana Dobrodzieia pio- mi 
zby moie, a ż żebyś gd ły wyjdz siess kdo: Oy- 

czyzny pamiętać raczył io a sym" Wys W 


bawieniu. „fefł to w prawdzie SIF W. 
Marszałków! nafz Le naypowinni iey [zum 


obowiązkiem, ale iak wic nnie dzi: 
ni od nich, przyidzie do tego że'i do naz 
Jamego žż życia zgon u nie „Jkoiiczemy na- | ief 
Jzey niewoli, Przecięć naa lzieia w p Kró- | u 
du najżzym i Pine że nas stad wydzwi- | mi 
gnąć raczy, gdy tylko W. I. M: | wla 
Pan Dobrodziey przyloż sz” A kro 
do Jaczertgo za nami inte Pn 
te ją moie prożby i moich wspol- bra- | to 
ci, które Jktąd am przy w innym usza- W. 
nowaniu ©c c. nik 
K.' Choiecki mp. sb 
71E 
Pod te właśnie czafy znaydowali ni, 
fie w Mofkwie J. O. Xiąże Adam byu 
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ej 
IU, 


kow 
n ay- 
10 (zę 
pi Q~” 
Oj- 
wy- 

z JĄ, 
fżym 
nmie= 
i do 
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Kró- 
zwi- 
M, 
ircesz 
a fig, 
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Czartoryfki Generał Ziem Podol- 
fkich,i J. W. Branicki Hetman Wiel- 
ki „Koronny, do których JPan Rot- 
miftrz Zabłocki iakoby iuż wprzod 
iefzcze miał pisać, naftępuiącą dał 
mi rezolucyą. ć 


WiELMOŻNY Mcı DoBRODZIELv. 


Stam W. M. M. Panow Dobroa 
dzielow więcey niż nie Waal 
nazwać fig może, iako mi z opifania ich 
iefł wiadomy, rowną w fercu moim [pran 
wuie żal i bolest, którą ia nayżyw (ze- 
mi fpofobami przez Adrejfy do wyżfzey 
wladzy uleczyć Jłaralem * fe, i tychże 
kroków czynić nie przefłanę do fkute- 
cznego w żądaniach zifaczenia, gdyby 
to rowne w moim iako i w ad W. 
W. M. Panow  Dobrodzieiow- uczy- 
nilo ukontentowanie. Rzecz pewna iż 


J W.W. Marszalkowie w Roffyi sdy 


nie mogli w Oyczyznie fiarać fig powina 
mi, i obligorcayi Ja Ze zas zaniedr 
bywaią obowiązku Jwego przed Bos 
giem 
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giem winnemi zoftaig, nie tratcie te- 
dźał nadziei Bftote boni Animi, a 
Bóg pociefży czego powinfzować ufil- 
nie flarać fig będę, ieftem przy tym Ś'c. 


Zabłocki mp. 


Odebrawfzy takowy Lift od J: 


Pana Zabłockiego, ciefzyłem moich 
50 ) 


wfpoł braci w fmutney ich chwili i 


umartwieniu. 
Już tez iawnie o tym i w Roflyi 
głofzono, że trzy znaczne części o- 
derwanego od Qyczyczny nalzey 
Kraiu Cefarfkiemu,Prufkieniu, i Ros- 
syifkiemu doftały fię Pańftwu, nie 
mogła fię ta w myślach nafzych po- 
mieścić tak nagła w Óyczyzhie na- 
fzey odmiana, przywodząc fobie na- 
pamięć dawne woyny , iako to Ja- 
nokazimirzówiką i inne, że przecież 
na Kray nasz nie wywarł los przy- 
kry tak wielkiego upadku, Jecz! z ia- 
kich powodów to Dziełowzięłofwoy 
nayniefzczęśliwfzy fkutek, poźniey= 
{zych to Pisarzów zoftawuię miey- 
fcu; 


cież 
rZzy= 
1 1A- 


woy 
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fcu, którzy to z doftateczney o 
tym wiadomości w wiekopomną pa- 
mięć, na nię utulony żal Oyczyzny 
w czalie fwoim o pilzą tẹ klefkę. 


ROZDZTA LX. 


O Palakach którzy w J obol- 
Jerch zofawalı Sarnizonach, i o 
zch mie /zczęśliwym powodzeutu. 


oo P p 


nagość zbytnia niefzczęsśliwego 

losu, gdy przewyżlza miarę (wo- 
iego poftępowania z ludzmi, prowa- 
dzi częftokroć onych do nayolfta- 
tnieyfzey odwagi i rozpaczy, podo- 
bney nali Polacy w Tobolfkich zo- 
ftaiący Garnizonach doznając fkut- 
ku, odważyli iię na oczywiftą fwey 
zguby niepomyślność. 

Lu- 
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Lubo albowiem wiele Polaków 
nalzych pod czas rożnych z Puga- 
czewem potyczek zGarnizonow To- 
bolfkich pobitych liczyło fię, zofta- 
walo. fię iednak o nych do fześciufet 
ielzcze z okładem, którzy gd y fię 
iuż fkończyła całorocznia prawie ta 
wewnętrzna z Pugaczewem woyna, 
do Tobolfi ca nazad na Iwoie powro- 
cili mieyfce. Wiedzieli oni. doftate- 
cznie o zawartym z Turczynem po- 
koiu, tudziefz i o ufpokoieniu zupeł- 
nym w Polfzcze  Konfederacyi, a poł- 
torarocznie już i więce i nafzych wy- 
pufzezenie zniewoli, zadziwiało ich 
dla czego od nich W3laczeni zofta- 
a fie mieli w Roflyi, idla tega 
'mowiwizy fię męczy oba poda- 
wali po trzy razy do Generała Gu- 
bernatora aa: z brożbą wy- 
pozeza. ich do Qyczyzny. lecz 
gdy te żadnego nie odbier rały fkut- 
ku, umowiwfzy fie w lzylcy, wyltą- 
pili z kwater fwoich zbronią i z 
wizelkim którendo nichnależał mon- 
de- 


A żółni ierfkie, przyfzli ma 


bernatorfkie- 


go F tam ftanaw 
żyli bron, i mon 


z ebie pôzru- 
J 


cali, r dopominali Re odważnie ode- 
łlaniaw iwoy' Kray, Roa zaś 
Gubernator ts akowy! m poftępkie mpo- 


mięfzanym bę Bai ima 


ilnie tego żąd f= 


łagodnie, że gd 
ią, aby zabrali broń i mondury, i do 
Komend Roa fwoich odnie- 
sli, a iutrzeyfzego dnia aby fie rano 
fchodzili, >. Pafz zporty i trakta- 
ment po drożn y na pon ienioną dro- 
gę doftać mieli, a tym czafem za- 
lecit, wlzyftkiemu w 1 'Tobolfku wiele 

tylko bydź mogło żołnierftwu, aby 
przed świtem do Pałacu iego przy- 
chodzili, i tam ukryci zoftawali, ro- 
(kazano przytym i Miaftu, a żeby 
ziaką kto ma bronią przed świtem 
do tego Palacu zgromadzali fię, fta- 
jo fię więc zadofyć rofkazaniu Ge- 
nerala Gubernatora, i zebrawfzy fię 
tak woylfkowych iako i mieyfkich 
lu- 
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ludzi do kilku tyfięcy, oczekiwali 
nafzych Polakow przyiscia w ukry- 
tych mieyfeach, którzy gdy fię ze- 
fzli, pomiieniona liczba wykomende- 
rowanych ludzi do koła ich iuż bez- 
bronnych otaczała, wyprowadzone 
były i armaty, i te ku nafzym wy- 
rychtowane, a tak General Guber- 
natór wyiechał na koniu z wiekim 
gniwem i (urowością, długo iezdził 
milcząc i nic nie czyniąc rozmyśla- 
iąc znać co czynić miał, a potym 
przyftąpiwfzy do nafzyca pytał z 
których by był początek dó tey 
czynności, którą dnia wczorayfze- 
go wypełnili, długo nafi milczeli bo- 
iaznią przerażeni, lecz gdy fię po 
kilka razy zgniewem pytał i żądał 
odpowiedzi, odezwało fie kilku, że 
wlzyfcy iednomyślnością do tego 
dzieła fkłonieni byli, natych miaft 
fiedmiu takowych odpowiadaczow 
odłączono, przynieść kazano krymi- 
nalne kary, to ieft dzewo na któ- 
rym do bicia przywięzywany by- 
wa 


CEGZOC 


o ARA ZA u aa WAGA 
wali i wa kryminalifta i knuty, kazano o- 
kry- nym rozebrac fię do naga, i przy- 
Ze- wiązawfzy ich bito do ośmiuset u- 
ade- derzeń knutem, a potym hozdrza 
bez- im powyrywawizy fzubienice na 
"one ezołach powypalano, i okuwfzy o- 
wy- nych w kaydany w Siikę ich ode- 
ber- fano na wieczną do smierci niewo- 
kim lą, refztę zaś_nafzych podobnież w 
dził kaydany okuto i do Surguckiey Pro- 
sla- yi na dlugie więzienie odefła- 
tym no, ktorzy iednak kilka tylko Mie- 
ł z fiecy tamże zoltaiąc, znowu do fłu- 
tey żby żołnierikiey do rożnych Regi- 
fze- mentów, lecz po malłey iuż bardzo 
bo- kwocie rozdzieleni będąc odefłani 
po zoftali. 
dał W tym też Roku Polacy nafi któ- 
"że rzy z W. Puławfkim dobrowolnie 
ego w Każaniu do woyfk Molkiewfkick: 
jaft przyftawali, odebrali Pafzporty wol- 
OW nego wypulzczenia ich do Qyczy- , 
"mi- zny. 
któ "| My zaś w Bachmutfkim Husar- 
by- fkim Pułku zoftaiąc i ftojąc na kwa- 


te- 


terach w Prowincyi gdzie naród Mor- 
dwa miefzka, giy iuż naftępowała 
Jefień doftaliśmy ordynans , iść na 
fwoią ae tencyą do Bachmutu 
Miafta blifko Nowoferbij będącego, 
gdyż tam ten Regiment ma fwoie 
wieczne kwatery, ciefzyliśmy fie 
przynaymniey z tego, że fię do Pol- 
fkich przybliżemy Granic, gdyż od 
nich kilkaset mil zoftawaliśmy, i 
gdy dobrowolnie wypufzczeni bydź 
nie imożem, zńaydziemy „tam fna- 
„dnieyfzy (pofob ucieczki do Polki, 
i wymafzerowaliśmy w Septembrze 
ciągłym marfzem idąc do naznaczo= 
nego mieyfca, przyfzliśmy do Pro- 
wincyi Saratowikiey w Aftrachań- 
fkiey leżącey Gubernij, gdzie zna- 
leźliśmy nad Wołgą Rzeką ośmna- 
ście flobod zfamych Niemcow ofa- 
dzonych, wktórych każdey Katoli- 
cki Kościoł znaydował fię, i którzy 
więc umieli Łacińfki i Niemiecki Jẹ- 
zyk, mieliśmy tam fpofob . fpowia- 
dania fiẹ gdyż iuż drudzy po lat 
fześć 
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Stolic 
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w każ 
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fześć i więcey przez nie fpofobność, 
nie wykon ywaliśmy tey powinności 
w fłobodach tamteyfi „ych rożnego 
Zakonu znayduią fię Xięża, których 
Stolica R 'zymfk a co fześć lat od mie- 
niaiąc przyfyła, a ieden tylko Xiądz 
w każdey wfi znayduić fię , biorąć 
ze Skarbu Imperatorfkiego po Ru- 
bli 100. na Rok procz dochodów , 
które od Parafianow mieć może. 
Pominąwizy takow e-flobody mafze- 
rowaliśmy ciągiem do Bachmutuw 
którym to marfzu całą prawie ftra- 
wiwizy zime w itapiwlzy w Wielki 
hmutu przybyliśmy , i 
rozi (zy üg na fwoich kwa- 
sec: ledwo Miefięcy dwa nie zu- 
pełnych tam fpoczywaliśmy , fkąd 
zaraz Pol a jafi nie czekaiąc la- 
ta, i widząc fie bydź nie bardzo od- 
ległemi od Polfkich Granie dezer- 
terować z»częli. Przyfany albo- 
wiem nagły ordynans Pułkowi na- 
fzemu przeciwko Tatarom Nahay- 
fkim nad Morze Ażowikie wyma- 
fze- 


poft do Ba 
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fzerowania, wyltąpiliśmy z mieyfca, 
i malzerując b ral Rzeki 
Dod i Doniec ku Miaftu Azowu da- 
żyliśmy , dokąd przybywlzy zafta- 
liśmy iuż kilka Regimentów piefzych 
i Karabinierfkich, tudzięfz a Husar- 
fkich iako też i Donńfkich kozakow, 
a w[zyftkiemi tamże znayduiącemi 
fię. w liczbie "15000. Brygardyer 
Brynk Kommenderował, ftep tam 
był iuż pufty bez żadney wâ, 0- 
procz Miafta Azowa w puftyni fa- 
mey leżącego, koło ŚR mil 
p mei wies nie znay= 
duie, Tatarowie którzy tam mielz- 
kali to tylko w kibitkach czyli na- 
mietach Woyłokami okrywanych $ 
którzy odftąpili ztamtąd zbuntowa- 
wfzy fię na (wego Hana Kałga Sut- 
tan Gerey, nazywającego fie, któren 
przy nas zoftawał, mieliśmy w za- 
palie mąkę i fuchary którym żyć byli 
powinnismy, lecz,wody w tamtych 
ftepach dobrey doftanie tak ieft tru- 
"dne, że i po dwa dni nie pijaliśmy, 
z 


dla e 
nia b 
tawi 
a 
ła, kt 
tym i 
my y 
zo WE 
nią 

row. | 


fty m 


` trzec] 


Żadne 
pięć, 
nie ft 
Tatar 
przyb 
2500 


z Morza zaś aniz Rzeki tam nie da- 
leko płynącey Tanais zwaney pić 
wody żadną miarą nie było można, 
gdyż ta w fmaku Iwoim taka miała 
nie przylemność, Że naygłodniey- 
y.napolu pić iey nie mógł, i lubo 
znaydowały fię tam nie które źro- 
dla. takowey iednak wody doftać 
nia było 1nożna, gc Wa przy. tey po- 
ftaw'ona warta dla zna znićyfzych 
tylko Officyerow czerpać dozwala- 
ła, która wybrana nie prędko po- 
tym napełniała źrodło, zoltawiwfzy 
my więc Ekwipaź wlzyltek w A- 
zowie, i wziawizy w | akwy na ku- 
ady z nasnatrzy dni fucha- 
cu Tatarom. daley w ftep pu. 
fty, maf zerow: aliśmy, prowadziło nas 


5 
` 


' trzech Tatarow puftym ftepem bez 


Żżadney drogi rowńiną przez dni 
pięć , kiedy pum dug i prowiantu 
nie ftało, niżeli pomienione woóyfko 
Tatarfkie dognalismy, piątego dnia 
przybliżylismy „ku nim których 
25000. liczyło fię, ftali iuż ufzyko- 


Wa~ 
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ani czekńijącnas, a gdyśmy tylko 
ftaneli, na Dońfkich kozaków, ude- 
rzyli, i onych znacznie zmiefzali, 
lecz gdy Artyllerya nafza z armat 
zaczeła dawać ognia dość czę 
nie mniey I piec hota z ftrzelby re- 
czney, Patarowie widząc wiele po 
między fobą zabitych do ucieczki 
zabierali fię i gdy n a tiumem u- 
ciekać zaczęli, nafzych tylko Regi- 
mentow dwa Hufarfkich toieft Euch- 

nutfki i Serbfki, gnaliśmy ich aż. do 
Rzeki Kuban, gdzie znaczną liczbę 
onych w teyże pogoni: zabilismi. 
Bydło zaś,Kikwipaź, dzieci,i znaczna 
liczba płci niewieściey łupem nafze- 
mu doftała fię woyfku, a gdyśmy 
nad Rzeką Kubanią ftaweli, przefzli 
przez Rzekę Nahaycy, ktorym Ku- 
bańfcy Tatarowie iak ich tam Czer- 
kiefami nazywaią, wyfzli na obro- 
nę, nafze więc Kegimenta cofną- 
wzy fię powracali do fwoiego kor- 


pufu. Zdobycz znaczna u nafzych: 


Hufarów znaydowała fię, lecz po 
fkoń- 
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fkończoney potyczce zścifłą rewi- 
zyą Kommenda odbierała. Hufar 
Serbfkiego Regimentu z dobywfzy u 
Bei Tatarfkiego 1000. Imperyałow 
dla onych życie utracił, gdyż da- 
wizy one do markietana, któren 
ich w kufę będącą z gorzałką wfy* 
pał przyznać fię o nich niechciał s 
bity przez trzy dni batóżem; wy- 
znał trzeciego dnia przy pomienio* 
ney karze, gdzie fie znayduią pienią* 
dze, ale z odebraney kary tak za- 
flabł że iuż dnigczwartego nie da- 
żył. 

Powracaliśmy więc ku Azowuz 
niewolnikiem, nie mniey zabranym 
bydłem, z którego żywność lepfzą 
niż z famych fucharow mielismy , 
jednak nafz Połk dla fpracowanych, 
i ofednionych koni odmienienia 
wziął do Bachmutu powrocić po- 
zwolenie. 

Azow Miafto nad Morzem czyli 
Limanem leżące, ieft Fortecą nje- 
wielką, wałem i murem jk 
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nie naywiękfze to Miafto, iw w fpa- 


niale budynki ubogie, iako w dzi- 
kim. ftepie znayduiące fię, mało ma 
1 miefzkańcow innych, o procz tam 
famych woyfkowych Mofkiewfkich 
ludzi. Jeft iefzcze i dugie Miafte- 

czko za Azowem, ale to w ziemi 
wykopane gdyż tam Rae lasu 
nikt na badynki nie żnaydzie , do 
którego mafzeruiąc nic nie widzieli- 
śmy, iak tylko iedne fzańce aż do 


iero gdy tam brzybyliśmy, zoba- 
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czyli ismy tam porzą jdne miefzkania 
w ziemi wykopane, "nie mniey i ku- 
pcow znaczną liczbę, u których to- 
warów Tureckich i rożney bakalij 
bardzo wiele znaydowało fię, w tym 
zaś Miafteczku fami tylko Tataro- 
wie mielzkali, których dość znaczna 
liczba znaydowała fię, Mafzerowa- 
liśmy więc marfzem iuż wolnym ku 
A i prz zefzedłfzy Each- 
lut gdyśmy w Serebrance ftaneli, 
gdzie [ztabu nafzego lokacya była, 
ftaneliśmy w polu w namiotach fwo- 
ich, 
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ich, a wieczorem odebraliśmy pre- 
dki ordynans powtornego wrocenia 
fię, fpodziewaliśmy fię na Konfyften- 
cyi fwoley zabawić przynaymniey 
Miefiąc, ale inna nagła dyfpozycya 
omylła nafze nadzieie, i tak tylko 
eo przenocowawfizy i nie które od- 
mieniwfzy konie, na zaiutrz rano do 
naznaczonego wyftąpilismy marfzu, 
był albowiem ordynans nafzemu Kor- 
pufowi dany tamtędy mafzerować, 
a Xiąże Prozorowfki drugą ftroną 
z inną dywizyą -z 15000. złożoną zą 
temiź Tatarami ku Krymowi mafze- 
rowania odebrał rofkażanie. 

Wiele iuż w ten czas Polaków na- 
fzych zaczęło dezerterować, iedni 
piechotą drudzy z końmi i bronią 
śmiało i przeboiem idąc uciekali, po- 
łapani nie którzy, pędzeni przez ró- 
zgi nie miłofiernie byli, niewftrzy- 
mywało to iednak nafzych od przed- 
fiewziętych dezercyj, ia maiąc z pe- 
wnym Wołochem przyiaźń, któren 
w iednym Efzkadronie -zemną flu» 
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żąc, informował mnie ktofedy mam 
fię przebierać ku Polfzcze, powia- 
daiąc mi że gdy przyidziemy nad 
Rzekę Kalmus nazwaną , z tamtąd | 

mi naybliżey będzie, rozpowiedział 

rzeczki nie które, które przechodzić 

mam, iako to Samarę, Wołczę, a | I 
potym Dniepr, przez któren prze- 
wozić fię iuż należało, a przebywfzy 


przez Zaporoże puftym ftepem i- zk 
dąc, mogłbym fię wyrznąć ku Pol- m 
fzcze, informował mię przy tym że = 
jeżeli w dzień bym fzedł czego mi | ja: 
nie radził, a że bym trzymał fię za- i 
wize na zachod Słońca, a w nocy pa 
zaś, kurki, czyli kwoczki, iakie fa Ks 
na Niebie Gwiazdy, fłuchałem ia či 
ciekawie zawfze iego mnie rofpo- wi 
wiadania, i wziąłem myśl, gdy przyi- z 
dziem nąd Rzekę Kalmus dezerte- z 
rowania, RA 
kt 
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O Qezercyi Polaków z Qotku 
Bachmutfkiego do Polfkt. 
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I tylko fpofobow mogł kto wy- 

naleść z Polaków nafzych, ubie- 
gał ieden drugiego do ucieczki. Y 
niżeliśmy ,wymafzerowali w ten 
marfz kilkunaftu nafzych dezertero- 
wało, a w marfzu niebyło tey nocy 
któreyby zawfze kilku Polaków nie- 
doftawało, myślałem więc i ja o tey 
podroży ale nie w przod aż zRzeki 
Kalmusa, podług dania mi doftate- 
czney informacyi o tey drodze od 
wyżey wfpomnionego Wolłocha, i 
gdy iuż do tey rzeki z bliżaliśmy fię, 
czyniłem mocne przygotowanie do 
tey podruży, a to tylko w prowiant, 
któren nayfzczegolniey był mi po- 
trzebny,miałemia fpofobność przygo- 
towania fobie 40. funtów fucharow, 
gdyż Efzkadronu nafzego fuchary 
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do rozdawania na dzień żołnierzom 
w moim zoftawały (zafunku, a prze- 
to onych w ofobliwe nabrawfzy Sa- 
kwy , przygotowałem lię do moiey 
podrozy. 

Przymafzerowaliśmy nad Rzekę 
Kalmus właśnie ra moie fzczęście 
podten czas kiedy iuż prawie zmierz- 
chało fię, pozlfiddaliśmy z koni, ko- 
nie nafze podług zwyczaju pufzczo- 
ne były przy ftraży woyfkowey na 
trawę, Celty nafze i namioty rozbi- 
jać zaczęto, obwachta Obozowa co 
tylko ftaneła a fzelwachy do koła 
Obozu iefzcze rofprowadzone nie- 
były porwawfzy ja ma fiebie płafzcz 
i przygotowane z fakwami fuchary, 
ciemna też noc była na ten czas, 
żem widziany bydź nie mogł, wy- 
mknąłem fię z Obozu, któren pomi- 
nowszy udałem fię fpiefznym kro- 
kiem do moiey podroży , fzedłem 
predko po Gwiazdach nie odpoczy- 
waląc, i gdy natrafiłem na drogę , 
że Dukt tak profty miała iak moie 
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pokazy wal y Gwiazdy, tooney trzy- 
malem fie a, Teželi zaś nie to Rak 

ciwlzy onę trzymałem fię zawize 
przewo „dnikow moich na Niebie bę- 
dących wozą i kwoczki, [zedłem noc 
całą aż przyfzedłem do wody przy 
trzcinie wielkiey będącey, i domy- 
śliłem fięże to miała bydź Rzeka któś 
rą nazywaią Samara, i o którey od 
W ołocha wyżey wipomnionego mia- 
łem wiadomość. Strudzony więc 
będąc takową podróżą upatrzyłem 
w trzcinie fuche mieyfce, gdzie by 
mi zafnąć i fpocząć można, a tym 
czafem pol fzedłem do wody, wzią- 
wfzy. fwoie. z Sakwami fuchary, 
miałem też i łyfzkę drewnianą, ja- 
diem one miefzaiąc z wodą gdyż 
te na Mąkę potłuczone były, i po- 
filiwfzy fię takowym pofiłkiem wro- 
cilem do trzciny, gdzie (pać poło- 
żyłem fię, rozumiałem że tam bes- 
piecznie fpocząć i zalnąć mogę, 
alisci co tylko zafnąłem, hałas i 
krzyk wielki nad wodą czyniony 
obu» 
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obudził mię, podnioflem głowe ipo- wi 
cząłem fłuchać rozmow ludzi, po- pa 
znałem iż to był Szumfki Hufarfki ok 
Pułk, któren mafzerował do Korpu- | by 
su Xiążęcia Prozorow(fkiego,a ci fta- | dz 
nąwizy przy tey Rzece poźno dla | ŻA 
nocnego odpoczynku konie napa- (i co 
wali. Gdy więc fkończył fie ten | ka 
napoy koni, porwałem lie z trzciny ja 
przebrnąłem Rzeke, i oddaliłem fię fz 
od tego mieyfca dofyć iefzcze da- rz: 
leko, fzedłem poki mi fit wy ftarczą- wi 
ło, aż też i dzień biały pokazał fię, | iąc 
a gdy mi iuż nogi'do marfzu nie flu- tel 
żyły, upatrzyłem tedy Ciernia wie- tr: 
le dość gęftego, wielki fzmat Pola ch 
okrywaiącego, gdzie przedarłlzy fie do 
daleko iak mogłem na kolanach, | mi 
tam (pać położyłemfię,fpałem dzień | dą 
cały nie przebudzaiąc (ię, a gdy ząś wi 
noc naftępowała, brałem fię do fwo- cz 
iego mafzerunku, (zedłem wtenczas | w 
dzień cały ftepem puftym bez ża- | pi 
dnych miefzkańcow będącym, któ- ią 
rym śmiało idąc niczego nie oba- | ni 
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wiałem fię, rownina w tamtych fte- 
pach tak była wielka, że omile na 
około iadącego lub idącego widzieć 
było można, a że iuż dobrze: wie- 
działem że w pomienionych ftepach 
Żadney wfi niemafz ani miefzkań- 
cow, więc takowym mieyfcem kil- 
ka dni idąc i niczego nie obawia- 
iąc fię śmiała w dzień i w nocy ma- 
fzerowałem, piątego dnia idąc obey- 
rzawizy fię zobaczyłem iakoweś 
woyfko z daleka za. mną mafzeru- 
jące, poznałem zaraz Że tomiał bydź 
ten Pułk któren mię nocuiącego w 
trzcinie nad Rzeką Samarą nadie- 
chał, mafzerował ten Pułk nad Dniepr 
do Korpusu tam ftoiącego, pod Kom- 
menda Kiążęcia Prozorowfkiegó bę- 
dącego, którędy i mnie dla przepra- 
wienia fię przez Dniepr iść konie- 
cznie należało, zachowałem fię więc 
w trawy iakie tam w tamtym fte- 
pie dość wielkie, i wyfokie znaydu- 
ią fię, czekaiąc aż ten Pułk pomi- 
nie mnie, któren gdy mię pominął 
wy- 


wypuściwizy go prze ed fobą na do- 

Dre aae. fzedłe em za nim nawia- 
fem, a właśnie Aie droge z nim 
mafzeruiac ten Polk za przewodni- 
ka mialem. Suchary były, moim po- 
fiikiem, a Jagody z ciernia kiedym 
ich mogłbył gdzie znaleść, ile że ich 
mroz iuż był nie co w ten czas po- 
warzył, niezmiernie mi fmakowały, 
zdarzały mi fię też w tamtych fte- 
pach fterty firana, w których nocu- 
iąc dla ciepła zagrzeby wałem fie, ale 
i wtych dla wielkiego zimna i le- 
tkiego moiego odzienia fpać dłużey 
nad godzinę nie mogłem, i tak kilka 
razy w noc kładłem fię fpać, i kilka 
póty w ftawalem i mafzerowałem, 
bo tylko prędki chodem zagrzewać 
fe idea, ile że iuż była twarda- 
ielienna pora, w którą defzcz i mro- 
zy trzymając Alternate, w moim u- 
ciążliwym, marfzu dręczyć mnie nie 
przeftawały, dochodz ilem iuż do 
Rzeki Wołczy gdzie zdaleka widzia- 
łem że ten Pułk dla noclegu tam o- 
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ftanowił fẹ, a zatym ida przy tey Ze 
Rzece nocować umyśliłem, i fzedł- 

zy po Rrzece daley, upatruiąc Ło- 
zow gęftych iakie. tam znaydowa- 
y fie dla fwoiego odpoczynku, zo- 
bac zyłem chałupkę, którey w tam- 
tych ftepach iefzcze niewidziałem, 
a to iuż był Futor Aaporowfki, i le-- 
dwo ośmieliwfzy lie wftąpiłem do 
niey, w którey nie zaftałem tylko 
iednego człowieka w żarnach mie- 
lacego, a ten pytał fie mnie zkąd ie* 
ftem i pocom przyfzedł, odpowie- 
działem mu żem z tego Połku kto- 
ren tu nad Rzeką do noclegu fta- 
nął, profilem go aby mi dał co ieść, 
któren: mi przyniofł kafzy hrecza- 
ney z mlekiem kwaśnym podlał go 
iefzcze i śmietaną , i profił mnie 
abym iadł, nie widziałem iuż dawno 
takowey potrawy, gdyż tylko fucha- 
rami i wodą żyłem, a zatym iadłem 
dość fmaczno złafki moiego do- 
broczyńcy, gdy zaś ow człowiek Wi- 
dział że mi mało kafzy i mleka na 
Mie 
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'mifce ftawało, przyniofł daleko wię- 
cey, mowiąc do mnie iedz profzę 
bo widzę ześ bardzo głodny, iadłem 
iefzcze co mi fè chciało, refztę mu 
oddałem podziękowawizy zszczero- 
ścią i wdzięcznym fercem, zaczą- 
łem go fiẹ też wypytywać iak da- 
wuo na tym miey(cu miefzka iia- 
kim lię życia fpofobem bawi, któ- 
rea mi odpowiedział, iż nie fam ie- 
den znayduie fię, ale ieft ich fze- 
ściu: to ieft Oyciec z piąciu Syna- 
mi, którzy poiechali do lasu po 
chruft, przydał i to że nie fą tuteyfi, 
ale fa zafzli z Polfki rodem od Cze- 
hryna, długo ia z tym człekiem ba- 
wiłem fię różną rozmową, a wymiar- 
kowawlzy proftosć dufzy iego. i 
przychylność ku mnie zwierzyłem 
fię mu moiego poftępku, on mi zaś 
przyobiecał , że gdy Qyciec iego 
przyiedzie z krzakow rozpowie mi 
lepiey drogę, którędy mam fię prze- 
bierać ku Polfzcze, przyjechał za 
tym ftarzec a ten człek rofpowie- 
dział 
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dział mu wfzyftko oczym mowili+ 
śmy. Starzec zaś począł fię mies 
fzać obawiaiąc fię iakiego niefzczę- 
ścia, gdyż podług uftaw tamtey(zych 
przytrzymać mię należało, zaczęli 
gotować wieczerzą, którą zgotowa- 
wizy profili i mnie do fiebie bym z 
niemi iadi, a po fkończoney wiecze- 
rzy profilem ftarca abym mogł u 
niego i przenocować, lecz ftarzec. 
odpowiedział mi w te fłowy. Gdy 
by fię dowiedziano żeś tu był u mnie 
i nocował, ia rownie z tobą zoftał- 
bym ukarany, gdyż mnie do Kom- 
mendy odefłać by cię należało, nie- 
chcę ia zaś takowey tobie czynić 
krzywdy, idź gdzie cię Bóg i los 
twoy zaprowadzi, a nocować cię 
żadną miarą niemoge, tofpowiedział 
mi drogę doftatecznie , ale powie- 
dział mi że przez Dniepr którędy 
przeprawiać mi fię potrzeba, ftoi 
Dywizya Xiążęcia Prozorowfkiego 
zkilkunaftu tyfiecy złożona, a ta 
nad Dnieprem ftanowifko fwoie roz- 
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położyła, i będzie tam ftać iefzcze 
Miefiąc cały, w innym zaś mieyfcu 
ani łodzi, ani przewozow nie znay- 
dę, którędy przeprawić lię mogłbym, 
tam zaś gdzie fą przewozy Z przy- 
czyny ftoiącego woyfka wrożył mi 
trudność i niebespieczeńftwo , dłu 
go myślałem o takowey niebespie- 
czney przeprawie. Ale naoftatek 
oddawizy fię lofowi, a bardzey O- 
patrzności. Boga przedlięwziąłem 
odważnie kończyć moie zamyfły , 
i podziekowawfzy ftarcowi za do- 
brodzieyftwa wyfzediem od niego 
w nocy kiedy iuż była pora około 
godziny Jedenaftey fzedłem do Mo- 
fkowki Miafteczka tak nazwanego, 
nad Rzeką Dnieprem leżącego, do 
którego od tego mieyfca pięć dni 
iefzcze mafzerowałem, a zdliżywfzy 
fię ku niemu, że jefzcze wieczor 
był daleko czekałem długo zacho- 
wawlzy fié w trawy zbliżaiącey fię 
nócy, uważałem przytym capftrzy- 
ku od ftoiącego tam woyfka, miar- 
ku- 
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kuiąc iak daleko nad Dnieprem ros- 
położyć lię mogli. A gdy zaś noc 
naftąpiła brałem fie do fwoiego mar- 

fzu, przylżedłfży więc do Mofkow- 
ki, wfzedłem w fam obóz woyfka, 

przechodziłem pomimo fzelwachow, 

którzy widząc na mnie kiwer i 
płafzcz, rozumieli że żołnierz z te- 
go famego woyfka ieftem, a drudz 

przy ciemncy nocy i widzieć mię 
nie mogli, przefzedłem obóz i fpu- 
ściłem fię na dolinę fzukaiąc Dnie- 
pru, którego dli ciemney nocy i 
zarofych krzakow dlugo znaleść hie 
mogłem, ale po piafku fzedłem po- 
ty, aż mię ten do famey. doprowa- 
dził wody, długo chodziłem po nad 
Dniepr fzukaiąc łodzi i przewozów, 
aż zobaczyłem w iednym mieyfcu 
palący fię ogień, do którego gdym 
fie zbliżył, zobaczyłem Promy dwa, 
i kilkanaście lodzi, przy których 
byli i chłopi, którzy iak tam ieft 
zwyczay firaż trzymali, położyłem 
fię nie daleko maiąc nadzieję, żę 
gdy 


XÇ 160 X 


Ea i a a 0 M OJ 


gdy oni zafną, ia tym czafem po- 
rwawfzy łódkę choć kijem z którym 
fzedłem, gdyż wiofła przy nich zo- 
ftawały przewieść fię mogę, długom 
tam leżał, bo prawie do godziny 
drugiey po połnocy, ale nic nie 
w fkurałem, mroz albowiem i wiatr 
pod ten czas nie tylko że mnie do 
kuczał, ale i pomienionym ftrożom 
bronił fnu fpokoyności, i obrociwfzy 
fię winną ftronę biegałem prędko 
pod nad Dniepr, fzukaiąc ieżeli nie 
znaydę.choć iakiey dziurawey ło- 
dzi, którą bodąy z niebefpieczeń- 
ftwem zatonienia w ziąłem moy za 
miar przeprawiać fię, a boige fię dnia 
doczekać , a żebym od będącego 
tam woyfka fchwytany niebył, po- 
tym biegał, poki fię nie zwątliły 
fiły moie, a (nu pragnienie gdy mię 
uderzyło o ziemię, padłem w łozach 
zalnąłtem , i (pałem aż do białego 
dnia, do godziny prawie fiodmey. 
Spałem twardo nie przebudzaiąc 
fie kiedy fołdatów dwoch zobozu 
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przyfzło, i rąbali nademną gałęzie 
dla ich potrzeby , rozbudzili mnie, 
pytaiąc co tu robię, którym odpo- 
wiedziałem iż idąc. od koni fwoiego 
Regimentu, które nie daleko na tra- 
wie palą fię, tu zanocowałem, pyta- 
lifię mnie któregom Pułku, odpo- 
wiedziałem im że Szumfkiego Hu- 
sarfkiego, któren nie dawno do Kor- 
pusu przymafzerował, Pytali fię ie- 
fzcze na którym mieyfcu twoy Pułk 
ftoi, odpowiedziałem im że na le- 
wym Flanku, nie wiedziałem wpra- 
wdzie bo tylko na pamieć gadałem, 
ale że zgadłem, oni też mowili do- 
mnie whan a idź, gdyż inż zbli- 
ża ię godzina osma, a przed Rap: 
portem bydź powinieneś, podzię- 
kowałem im że mię rozbudzili, i 
wziąw!zy' fkromnie pod płafzczimo 
ie fuchary fzedłem ściefzką pod nad 
Dniepr, widząc obóz wielki zaraz 

wzgorku ftoiący, przechodzili rożni 

koło mnie żołnierze piechotni, i ka» 

rabiniery, ale mnie żaden z nich nie 
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zaczepił, gdyż widzieli żem taki 
Żołnierz iako i drudzy, a w tak wiel- 
kiey liczbie woyfka nie wfżyfcy znać 
fię mogli, a przyfzedifzy: na Flank, 
pytany byłem od karabinierów gdzie 
idę, którym odpowiedziałem iż do 
"koni idę które fię w polu pafą, i ta- 
two przepnfzczony ząftałem, a po: 
minąwizy obóz fzczęśliwie, podzię- 
kowałem Naywyżfzemu, że mię od 
niebespieczeńftwa uchronić raczył. 
Ale gdzie fię daley obrocić miałem, 
niewymownie nad tym rozmyśla- 
łem, gdyż podług wiadomości mnie 
uczynioney, w nofiłem fobie że ni- 
gdzie przewozu nie znaydę puści- 


wfzy fie iednak Dnieprem iidąc pół 
mile dobre, zobaczyłem wiele tra- | 


tew, a przy nich chłopow i łodzi 
kilka, do których z bliżywizy fię pro- 
filem, aby mi ogrzać fię pozwolili, 


pytali fie mnie z kąd idę, odpowia-| 


dałem im że od koni, dawano mi 
i łatwo wiarę, gdyż konie żołniertkie 
nie aż daleko pafy fię, pozwo- 
lil 
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lili mi fie ogrzać i gotniąc w/kotle 
Ryby profili mnie do, fiebie abym 
jadł, jadłem z niemi a z iadł(zy pro- 
fifóm ich, aby mię przewiezli ha tam- 
tę ftronę gdyż tam był Futor zapo- 
rozki, dla wyprofzenia fobie kapu- 
fty głowek ze dwie, gdyż unas w 
obozie mowiłem że tego miedofta= 
nie, wymawiali mi fẹ dla (wego zar 
trudnienia, ale ieden z pomiędzy 
nich przyrzękł mitakową uczynność, 
i nie odwłocznie. fiadałem z nim w 
czołn, i przewieziony zoftałem na 
drugą Dniepru ftronę. 

Ciefzyłem fie niezmierńie , żem. 
piżebył Dnieprna którym cała móc 
żawifla była moiey tcieczki, als od 
Rzeki Dniepru iefzcze do Granic 
Polfkich okolo so. mil rachować 


należało , mijał iuż tydzień iak od 
Doieptu oddaliłem fię, a trzy Nie 
dziele iak w takowey zoftawałem 
podroży, kiedy boty których nigdy 
nie rozzuwałem , tak mi ścifneły 
nogi, żem iuż daley iść niemogł, 
ani 


ani albowiem z zuć 
Zna, avi już daley mafzerować nie- 
mogłem, zmartwiony tedy w ten 
czas zoftałem, niemaiąc fpofobno- 
ści żadney w takowym punkcie ra- 
towania fie, Izedłem iednak ile mi 
fił „wyftarezalo, a gdy idąc w nocy 
zopaczyłem w polu pz alący fię ogień, 
zbliżyłem fię do niego, gdzie była 
buda i w niey a zec  Harbuzow 
czyli Kawunow pilnuiacy, a'nieoba- 
wialąc fie onego, opowiedziałem mu 
cały moy ftan niefzczęśliwy , któ- 
ren żałaiąc mnie ubolewał nad mo- 
im losem, IKarżyłem fi fię mu na mo- 
ie nogi, że mi tak popuc hły, że bó- 
tow znich ściągnąć nie mogę a-da- 
ley inż isć nie potrafię, radził mi 
ftarzec aby ich popruć na nogach, 

widząc cholewy moie , že były 
miętkie chodaczki z nich zrobić mi 
przyobiecał, za co ia mu oderznięte 
pizylfzwy przy których i i ofirogi by- 
ly przybite darowałem, nie było 
ielzcze (zmat do okręcenia nog, któ- 
rych 


onych było mo- 
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rych i on u fiebie nie miał, a za- 
tym ia urznąwlzy płafzcza fwoie- 
go lewą połę, i tę na dwie przedzie- 
liwfzy części do obwinienia nog d- 
brociłem, nienaydaley też z tamtąd 
było do Polfkich granic, i zainfor- 
mowawlzy fię dolkonaley od ftarca 
o drodze fzedłem do Kryłowa pod 
którym Rzeka Taśmin płynie, a 
znalazłfzy brod przebrnąłem one i 
ftanąłem fzczęśliwie w Polfkich 
Granicach , kiedy fię iuż kończył 
Rok 1776, gdzie 


Z pociechy doftąpienia żądanego fkutku, 
O ośmioletnim w Mofewie zapomnia- 


( tem fmutku. 


iblioteka Jagiellońska 
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